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Dilwnl indzie - dimm
robota.

Sprawa połączenia Narodowej Par
tji Robotniczej z Polskiem Stronnic
twem Chrześcijańskiej Demokracji znaj
duje w masach obu tych stronnictw co
raz więcej zwolenników. Nawet poza
obu wymienionemi stronnictwami znaj
dują, się ludzie poważni, troską o dobro

kraju przejęci, którzy z wielką życzli
wością śledzą proces konsolidacji dwóch

pokrewnych stronnictw.

Inaczej prasa enperowska. Gdy
wszystkie pisma Chrześcijańskiej Demo
kracji zajmowały i zajm ują się gorliwie
sprawą połączenia, prasa enperowska
milczy jak zaklęta. Poznański organ
N. P. R -u ,,Prawda" nie zamieściła na
wet wspólnej uchwały przedstawicieli
obu stronnictw, powziętej na konferen
cji, odbytej przed kilku tygodniami w

Poznaniu. Co więcej, prasa enperowska
od czasu do czasu atakuje nasze pismo.
Nie przyczynia się to oczywiście do
stworzenia atmosfery wzajemnej życzli
wości, jaka powinna zaistnieć w chwi
li, gdy ma powstać wielkie dzieło złą
czenia dwóch stronnictw.

- Zwracamy na to uwagę tym zwolen
nikom N. P. R.-u, którzy gorąco pragną
połączenia. Niech wiedzą, że nie z naszej
winy sprawa tak idzie opornie.

Do pchnięcia jej naprzód nie przy
czynią się też twierdzenia, niezgodne
z prawdą historyczną. W ,,Prawdzie" z

dnia 10 bm. p. F M. (poseł Fr. Mań
kowski) twierdzi, że Chrześcijańskie
Zjednoczenie Zawodowe (Ch. Z. Z.)
stworzyli endecy, aby rozbić Zjednocze
nie Zawodowe Polskie, starą i zasłużoną
organizację robotniczą, znajdującą się w

ścisłym związku z Narodową Partją Ro
botniczą. Prawda w tej sprawie wygląda
zupełnie inaczej, ale wolimy o niej nie

pisać, aby sytuacji nie zaogniać. Stwier
dzamy tylko, że Ch. Z. Z. powstało zu
pełnie niezależnie od endecji, a na sku
tek taktyki ówczesnych przywódców
N. P . R -u i Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego.

Drugi organ N. P. R -u ,,Placówka",
w Warszawie z 11 bm. uznał również za

potrzebne uderzyć w nas i to w tonie
daleko zjadliwszym niż ,Prawda". Nie

podoba mu się wystąpienie nasze z ini
cjatywą w kierunku ,,pacyfikacji umy
słów". Uważa on, że rozbestwieniu poli
tycznemu, o którem pisaliśmy, winna

jest jedynie sanacja. Jego zdaniem prze
to idziemy jej na rękę, gdy chcemy mu

kres położyć. Nazywa nas więc pismem
prosanacyjnem czyli życzliwem dla sa
nacji i tak o tem pisze:

,,0 przyczynach sympatji pro-sana -

cyjnych p. Teski, różnie mówią — nie

chcemy jednak w tej płaszczyźnie roz
patrywać wystąpienia jego organu. Zna-
mienność tego wystąpienia polega na

tem, że w chwili dokonywującego się na

oczach wszystkich rozkładu rządzącego
obozu, organ, rzekomo niesanacyjny, u-

derza naraz w ,,rozbestwienie politycz
ne, które przybiera z każdym dniem na

ostrości", mówi o konieczności stępie
nia ,,ostrości wzajemnego nastawienia",
gdyż ponad wszystko istnieje ,Jeden i
ten sam końcowy cel wspólnych wy
siłków" i wreszcie apeluje, by w poczu
ciu doniosłości chwili dziejowej uło
żyć wspólnie plan działania i wytwo
rzyć warunki dla ,,urzeczywistnienia
(owego celu-)".

Mamy w tych uwagach typową in
synuację endecką ,,o przyczynach", o

których ,,róż nie mówią". Różnie copraw-
da mówili endecy, ale naczelny redaktor

,,Słowa Pomorskiego", zaskarżony do

sądu, wolał nie mówić, lecz zasłonił się
— przedawnieniem.

Nie wnikamy w to, czy sanacja się
rozłazi, czy nie. Uważamy jednak, że

w sprawach wielkich lepiejby było,
gdyby mali ludzie nie zabierali głosu.
A do spraw wielkiej wagi zaliczamy
tak połączenie Ch. D. z N. P. R.-em,
jak ,,pacyfikację umysłów" czyli złago
dzenie walk w kraju i stępienie ich o-

strości. Może się to komu podobać lub

nie, ale to nikogo nie upoważnia do
rzucania w stronę naszą niczem nieuza
sadnionych podejrzeń. Walkę za pomocą

takiej broni uważamy za jeden z tych
objawów, którym wojnę wypowiedzie
liśmy.

Twierdzenie, że jesteśmy pismem
prosanacyjnem, jest tylko o tyle uzasa
dnione, że z BB prowadzimy tylko wal
kę wtedy, gdy uważamy, że poczynania
jego są szkodliwe dla kraju. Czytelnicy
nasi przypominają sobie, jaki bój z tem

ugrupowaniem stoczyliśmy, w czasie

wyborów sejmowych. Dowód to chyba
wystarczający, żeśmy się nikomu nie

zaprzedali i od nikogo nie jesteśmy za
leżni, jak tylko od własnego sumienia
i programu stro: '.iictwa, któremu szcze
rze służymy, programu, który nie każe
nam się odnosić do nikogo z nienawi
ścią, a robić wszystko, co jest w naszej
mocy, aby zestrzelić wysiłki i myśli w

,j'edno ognisko".
Czyż nie zdobędziemy się na wielki

wysiłek jak przed laty dziewięciu, gdy
wróg był u bram stolicy? Czy potrzeba
nam koniecznie grozy najazdu, aby siły
narodu skonsolidować?

My dajemy inicjatywę do częściowej
choć konsolidacji, a za to spotykają nas

napaści i insynuacje. W czyim to leży
interesie? W interesie mas pracujących
napewno nie.

Przygotow ania w ojenne
na Dalekim Wschodzie.

Moskwa, 14. 8. (Pat.) Prasa donosi o

wielkich przygotowaniach wojennych,
ze strony chińskiej w rejonie Hajlari
oraz nad Amurem. Zgrupowane tam

wojska chińskie przygotowują okopy i
umocnienia z drutu kolczastego. Według
japońskiej agencji prasowej ,,Ho-Minu"
do H ajlari miały przybyć trzy nowe

bataljony wojska, kilka samochodów
i pociąg pancerny.

Wiedeń, 14. 8. (Pat) Jak potwierdza
,,United Press", pomiędzy graniczną po
licją chińską i sowiecką doszło do star
cia, w przebiegu którego dwóch Chiń
czyków zostało zabitych, a wielu zaś od
niosło rany. Reuter dowiaduje się, że ja

poński minister spraw zagranicznych
stara się ponownie skłonić sowiety do

rozpoczęcia rokowań.

Moskwa, 14. 8. (Pat) Do prasy tutej
szej donoszą, że przerwało pracę na ko
lei wschodnio-chińskiej 3.089 pracowni
ków obywateli sowieckich. Na niektó
rych stacjach wszyscy robotnicy sowiec
cy porzucili pracę. Na kolei panują nie
porządek i anarchia. Władze chińskie w

obawie przed aktami sabotażu zarządzi
ły wzmocnienie ochrony toru kolejowe
go. Dnia 9. sierpnia wykolei! się pociąg
towarowy w pobliżu Charbina. 23 wa
gon'ó'w zostało rozbitych, i 7 kondukto
rów rannych.

Konferencja w Hadze.
Sprzeczne wiadomości. - Ma plan pierwszy wysuwa sle

ewakuacja Nadrenji. - Rozmowy fajne między ministrami.
Zaleski rozmawiał z Briandem.

Haga., 13 8. (Tel. wł.) W czorajszy
dzień stał pod znakiem rozmów pouf
nych pomiędzy przedstawicielami
państw. Ńa skutek pole'cenia Henderso
na, który zalecił wstrzemięźliwe infor
mowanie prasy, z rozmów tych przeni
kają bardzo skąpe i sprzeczne wiado
mości. Wiadomo tylko, że rozmowy to
czyły się przew'ażnie na tem at ew'aku
acji Nadrenji. Zdaje się, że głosy prasy
niemieckiej, twierdzącej, że Anglja w'y
cofa wojska swoje z Nadrenji niezale-

żnie od tego, czy dojdzie w Hadze do po
rozumienia czy nie, najpóźniej do Bo
żego Narodzenia, są nieuzasadnione.
Stanowisko Brianda i Hendersona ma

być uzgodnione codo ewakuacji Nad
renji. Jest tylko spór, czy komisję kon
trolną w Nadrenji ma wybrać Liga Na
rodów (czego domaga się Henderson),
czy też stworzona będzie osobna, od Li
gi Narodów niezależna Komisja (co wy
suwa Briand). Wobec tego, że Francja
stanowiska swego, łączącego sprawę e-

wakuacji Nadrenji ze sprawą planu
Younga, dotąd nie zmieniła, przyjąć na
leży na podstawie powyższych wiado
mości, że Anglja uwzględniła stanowi
sko Francji.

Haga, 13. 8 .(PAT) W ciągu dnła dzi
siejszego delegaci przeprowadzali cały
szereg wzajemnych rozmów. Briand

przyjął p ministra Zaleskieg'o, Cheron
rozmawiał z Hendersonem, a Barthou
miał dłuższą rozmowę z von Schuber
tem.

Londyn, 13. 8. (PAT) Dzienniki za
mieszczają depesze z Hagi, donoszące o

toczących się obecnie naradach po
ufnych między rzeczoznawcami finan
sowymi Anglji i państw, reprezentowa
nych na konferencji. Tematem narad

jest w dalszym ciągu stanowisko Snow
dena, poparte ostatnio bardzo silnie de
peszą, nadesłaną na jego ręce przez
premjera Mac Donalda. Dyskusja ogól
na nad paktem Younga spodziewana
iest najpóźniej we. wtorek. Komisja po
lityczna omawiała kwestje ewakuacji
Nadrenji, na której prezes delegacji
brytyjskiej Tenderson powiedział wyra
źnie, że rząd brytyjski dąży do załatwie
nia sprawy ewakuacji tak, aby oddzia
ły okupacyjne angielskie znalazły się
na święta Bożego Narodzenia* w kraju .

Niemcy utrydniaj^ n arady
nowemi żądaniam i.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Paryż, 14. 8. Opinję francuskich kół

politycznych w sprawie rezultatu kon
ferencji haskiej wyraża najdobitniej
dziennik ,,Liberte", który stwierdza, że

koalicja tylko wtedy zgodzi się na ewa
kuację Nadrenji, o ile Niemcy przyjmą
na siebie zobowiązania planu Younga.
Oświadczenie to jest bardzo ważne z te
go powodu, że Hugenberg prowadzi
,wielką kampanję przeciw przyjęciu no
wego, jak się wyraża planu oddającego

O to skutki polityki antypolskie!!
Z Pomeranii wyemigrowało 7 500 Niemców,

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14. 8. Skrajnie nacjonalistycz
na ,,Deutsche Zeitung" podaje na na-

czelnem miejscu artykuł byłego land-
rata von Hertzberga, o niebezpieczeń
stw'ie narodowem, grożącem wschodnim
dzielnicom Niemiec. Autor twierdzi, że

w roku 1928 wywędrowało z i po
wiatów wschodnich, a mianowicie z lę
borskiego, bytowskiego, słupskiego i

sławskiego łącznie przeszło 7.500 lud
ności do zachodnich niemicc. Cyfry te

są urzędow'o znane, ale utrzymane w' ta
jemnicy, aby nie szerzyć popłochu wśród
ludności. Z wyludnienia wschodnich
Niemiec korzysta Polska, która postę
puje krok w krok i zajmuje zwolnione

miejsca. Były landrat Hertzberg sprze
ciwia się kolonizacji pogranicza, k tó ra

jak mówi, kosztuje mnóstwo pieniędzy a

nie pomaga gospodarczo ludności osia
dłej tam przedtem. Autor ząda wyso
kich stawek celnych w ewentualnym
traktacie handlowym polsko-niemiec
kim. Wreszcie skarży się na istnienie
szkolnictwa polskiego w powiatach zło
towskim i bytowskim, przyczem atakuje

politykę mniejszościową rządu pru
skiego. B.

(n) Spełniają się słowa psalmisty:
,,Mądrość mądrych zniweczę..." Ostmar-
ken-Verein domaga się nowych 300 mil-

jcnów na kolonizację i sprowadzenie
ludności z głębi Niemiec na wschód,
a tymczasem zasiedziała ludność ucie
ka, przeklinając rząd berliński i jego
politykę. Jedynie zgoda z Polską i o-

twarcie granic, a nie cła ochronne, wiel
kiej biedzie zaradzą.

Bieg kolarski dookoła Polski.
Prowadzi w dalszym d ą s u Stefański przed
Michalakiem. - Więcek na 4-tem miejscu.

Lwów, 14. 8. (Pat.) We wtorek odbył
się dalszy etap biegu dookoła Polski
Kraków — Lwów na trasie 320 km. Wy
star'towało o godz. 4.13 rano 48 zawodni
ków. Deszcz padający nieprzerwanie
przez 270 km. i błoto na szosie utrudnia
ło w znacznym stopniu zawodnikom

drogę. Dopiero 50 km. przed Lwowem
deszcz ustał i droga była nieco lepsza.
W tym etapie wycofało się dalszych 8
zawodników. Wyniki etapu K raków-
Lwów przedstawiają się następująco;
1) Michalak (Legja) w 'czasie 13 godz.

14 min. 10 sek., 2) Stefański 13 godz. 18
min. 17 sek., 3) Kołodziejczyk 13 godz.
18 min. 18 sek., 4) Kiczek, 5) Ignatowicz,
6) Więcek

W klasyfikacji ogólnej prowadzi w

dalszym ciągu Stefański, w czasie 52

godz. 36 sek. 19 min., przed Michala
kiem, o 13 min., Kołodziejczykiem o 35
min. i Więckiem o 50 min. W środę za
wodnicy 'm ają 1-driiowy odpoczynek we

Lwowie, poczem w ystartują do następ
nego biegu Lwów —- Lublin.
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Niemcy w niewolę finansów% zagrani
cy. Możliwe jest, że Niemcy zapłać% do
datkow'o pewną drobną, sumę w* zamian
za wcześniejszą ewakuację Nadrenji,
której termin ma zostać ustalony w

Hadze w ciągu bieżącego tygodnia.
Aby sparaliżować dążenia Francuzów

do uzyskania tej specjalnej zapłaty, wy
stępuje obecnie prasa niemiecka z żą
daniem pokrycia przez koalicję szkód

wyrządzonych przez w-ojska okupa
cyjne. W.

Niesm aczne żarty niemieckie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 14. 8. Opinja berlińskich kół

politycznych jest zupełnie zdezorjento-
wana dotychczasowym przebiegłem
konferencji w Hadze. Szczególnie smu
ci Niemców fakt, że mimo poważnego
starcia pomiędzy delegatami angielski
mi i francuskimi w Hadze nie udało się
Niemcom wyciągnąć korzyści z owych
przeciwieństw.

Minister Stresemann miał nawet

wczoraj okazję do ironicznej propozycji,
żeby koalicja stworzyła komisję ugodo
w-o - porozumiewawczą dla podziału
kwoty reparacyjnej. Żart Stresemanna

spotkał się z bardzo chłodnem przyję
ciem. E.

Ameryka śledzi przebieg
konferencji.

(Własna służba telegraf. ,,Dzien. Bydg.")

Londyn, 14. 8. Sensacyjna wiadomość
o pośrednictwie prezydenta Hoovera,
który miałby posłać do Hagi swojego
ambasadora londyńskiego gen. Dawe-

sa, dotychczas nie spraw-dza się. Obser
w-ator amerykański w Hadze zachowuje
się w dalszym ciągu biernie. Duże zna
czenie ma natomiast onegdajszy przy
jazd do Hagi bankierów amerykańskich
Morgana i Lamonta, z których pierwszy
był, jak w-iadomo, wybitnym uczestni
kiem konferencji paryskiej. Przyjazd
bankierów- am erykańskich dowodzi w

każdym razie poważne zainteresow-anie
Stanów Zjednoczonych w ostatecznej
regulacji sprawy odszkodowań. Wielki
interes Banku Reparacyjnego przypa
dnie niewątpliw-ie w dużej mierze Ame
rykanom . Tl.

Polska
a konferencja haska.
W pismach najbardziej zbliżonych

do obecnego rządu polskiego, w ,,Epo
ce11 i ,,Głosie Prawdy" pojawiły się ar
tykuły, stanowiące odpowiedź na ataki

czy ,,dobre rady", pomieszczone w opo
zycyjnej ,,Gazecie W arszaw 'skiej" przez
Stanisława Kozickiego, b. posła przy
rządzie włoskim, autora bardzo słabej
książki o faszystowskich Włochach i

przez pewien czas redaktora naczelnego
,,Kurjera Poznańskiego".

,,Gazeta Warszawska" radzi ni

mniej ni w-ięcej jak wyjazd delegacji
polskiej z Hagi, albo głosowanie w po
rozumieniu z Anglją przeciw planowi
Younga, a zatem opuszczenie sojusz
niczki Francji.

Pomysły p. Kozickiego m ają tę do
datnią stronę, że wywołały ożywienie
w prasie stołecznej i zainteresowanie
dla konferencji haskiej, ale pozatem są
bardzo naiwne.

Ileż to razy poprzednio na terenie

Ligi Narodów radzono w prasie nacjo
nalistycznej wyjazd delegatów pol
sk ich? Popróbow-ały tej metody Hisz-

panja i Brazylja, ale źle na tem wyszły,
to też Hiszpanja przeprosiła się z Li
gą Narodów i pracuje w niej pożytecz
nie nadal. Polska jest związana statu
tem o mniejszościach narodowych, sta
tutem Gdańska i różnemi innemi spra
wami z Genewą, że nawet p.| Kozicki
nie zdołałby nas z nią rozłączyć.

Niepowodzenia Polski a raczej nie
dostateczna rola nasza w stosunku do
obszaru kraju i liczby ludności w po
lityce międzynarodowyej wydają się
opinji krzywdą. Trudno jednak winić o

to obcych. W Anglji ludzie o tak prze
ciwnych poglądach politycznych jak
Churchill, b. minister skarbu w kon
serwatywnym gabinecie, popiera ra
dykalnego Snowden'a. Chamberlain i

Lloyd George udzielają poparcia mo
ralnego Hendersonowi, ministrowi

spraw, zagranicznych rządu Mac Donal
da,,

W Polsce robi się energiczne stara
nia, aby standaryzować jaja czy masło,
gdyż eksport nieprzebranych i nieuje-
dnoliconych gatunków zysków nie daje.

Nie dość jednak pamiętamy o tem,
że chcąc pobić konkurencję polityczną
w Hadze czy w innem środowisku po-
litycznem trzeba normalizow-ać — jak
się normalizuje garnki kuchenne, nie
zliczone programy partyjne, redukując
je do 3-ch czy 5-ciu, bo dotąd gubi się
Europejczyk w stosunkach polskich,
gdy spotyka 6 partji robotniczych, 6

chłopskich i niezliczone inne. Polska ze

sw-ojem partyjnictwem w porównaniu
z Anglją przypomina gospodarstwo

nieskomasowane, o gruntach rozrzuco
n y ch i bezplanowej uprawie.

Komasację rolną poprzedziła długo
letnia propaganda w- prasie. Tymcza
sem jeśli chodzi o komasację partji ze

względu na lepszy pion w polityce za
granicznej, to Ministerstwo Spraw Za
granicznych zawiodło. W innych pań
stwach publikuje się od czasu do czasu

zbiory dokumentów dyplomatycznych,
różne książki białe, niebieskie, żółte, a

tymczasem nasze ministerstwo spraw
zagranicznych nie ogłosiło nawet zbio
ru najważniejszych Traktatów przed
rozbiorow-ych, choć od lat 10-ciu dopo
minamy się o to. Na P. W. K. wydano
jakiś zeszycik z ilustracjami starych
dokumentów, z czego jednak niema ża
dnego praktycznego pożytku.

Prywatne wydawnictwo ,,Przegląd
Polityczny", wydało więcej dokum en
tów niż Min. S, Z. Nie dociera jednak
wydawnictw-o to do szerokich w-arstw.

Zawodzi również służba informacyj
na PAT'a, który nie stoi na poziomie
agencyj prasow-ych państw zachodnich

Prasa polska niestety zagraniczną
służbę informacyjną zaniedbuje. Gdy
niemieckich dziennikarzy do Genewy
przybywa kilkuset, a w Hadze zjawiło
się również przeszło setka, to z Polski

zjaw-ia się dwuch albo trzech, do nich

przyłącza się jakiś przygodny kores

pondent grafoman często beznadziejny.
Społeczeństwo, prasa i nasza dyplo

macja w trójkę ponoszą winę, że Polska
w polityce międzynarodow-ej dziś je
szcze nie odgrywa tej roli, jaką się jej
należy.

'

Mimo w-szystko w latach ostatnich

każdy nieuprzedzony stwierdzić mógł
wielki w-zrost znaczenia Polski. Jeśli
chodzi o Hagę, to nie należy sobie mil
czenia około Polski tłumaczyć usunię
ciem naszem w cień. W tej chwili to
czy się sprawą o spłatę odszkodow-ań

przez Niemcy. Zainteresowane są mo
carstwa stare. Brak taktu no i rozu
mu chyba okazałby ten dyplomata pol
ski, któryby głos podnosił tylko po to,
aby w prasie polskiej o nim pisano. Je
śli chodzi o komisję polityczną i brak
w niej delegata Polski, to przypomina
my, że Komitet Narodowy rezygnował
z wszelkich gw-arancyj ze strony Nie
miec, nie żądał obsadzenia przyczół
ków Odry w Szczecinie, Frankfurcie i

Wrocław'iu, jakby wymagała analogja
do okupacji francuskiej Renu, lecz

przeciwnie Dmowski żądał okupacji
dalszej ziem polskich przez Niemców
aż ich zluzuje armja francuska.

Wobec takiej pacyfistycznej i przyja
cielskiej polityki Dmow-skiego w 1918 r.

w stosunku do Niemców, trudno dziś
zmienić całkow-icie linję i żądać udzia
łu Polski w obradach nad spraw-ą Renu

czy Saary. Moralne prawo Polski nie u-

lega wątpliwości, ale formalnie wyma
zał je w-zględnie zrezygnował z zapisu
w hipotece p. Dmow-ski. Cóż pomogą
starania obecne, aby Niemcy dobrow-ol
nie przyjęły now-ą hipotekę, dotyczącą
bezpieczeństwa zachodnich granią Pol
ski. Wszak nikt nie w-ierzy w dobrą wo
lę Niemiec!

Na razie najlepszą gw-arancją jest sil
na armja i uzdrow-iona administra
cja. Gdyby jeszcze skomasować partje
polskie, inaczej mówionoby z nami

nietylko w Fladze. A.P.B.

%roniło fclegrafic%na.
Warszawa, 14 8. (tel. wł.) Premjer

Świtalski wraca 18 bm., 19 zaś obejmu
je urzędowanie.

Katowice, 14 8. (tel. wł.) Dziennik

,,Polonia" skonfiskowany został za a-r
tykuł ,,Uwagi o naszej polityce zagra
nicznej na tle klęski haskiej".

Lwów, 14. 8 (tel. wł.) Na gościńcu pod
Stanisławowem nieznani sprawcy pod
cięli 5 słupów telegraficznych. Śledztwo
wykazało, iż jest to spraw-ka nowej or
ganizacji sabotażow-ej ukraińskiej. Pięć
członków tej organizacji aresztowano.

Lodyn, 14. 8. (tel. wł.) Na sesji jesien
nej Ligi Narodów Anglję reprezentow-ać
będzie Flenderson. W początkach w-rze
śnia pojedzie do Genewy Mac Donald.

,,Iskra" przybyła do Gdyni.
Gdynia, 14. 8. (tel. wł.) Wczoraj o

godz. l-ej popoł. przybył do portu w

Gdyni statek szkolny ,,Iskra" i zatrzy
mał się na pełnem morzu. Uroczyste
przyjęcie zwłok nastąpi 17. sierpnia,

po wejściu statku do portu. W Gdyni za
wiązał się komitet przyjęcia zwłok, do

którego weszli m, i. dowódca floty Un-

rug, delegat rządu, prezes Federacji O-
brońców Ojczyzny, Związku Oficerów

(,Rezerw-y itd.

Strajk autodorożek zakończony.
Warszawa, 14. 8. (tel. wł.) Po 9 dniach

zakończył się strajk dorożek automobi
lowych. Uchwała o likwidacji strajku
zapadła na wiecu, na którym komisja
strajkow-a złożyła sprawozdanie o w-y
niku zabiegów w ministerstwie spraw
wew-nętrznych. Naczelnik wydziału ad
ministracyjnego oświadczył, że odbiera
nie praw-a jazdy kierow-com na ulicy jest
niedopuszczalne, mają oni prawo skła
dania zażaleń. Mandaty karne nakładać
można tylko w wysokości jednego w su-

mio 3 zł. Wobec tego oświadczenia,
wszystkie taksówki ruszyły dziś na

miasto.

Nieudała ucieczko dezerterów.

Świecie, 14. 8. (tel. wł.) W tych dniach
w nocy 4 dezerterzy ze stacjonowanego
w Świeciu pułku piechoty zamierzali
zbiec do Niemiec. Dezerterzy umówili

się z dwoma przemytnikami, którzy pod
jęli się przeprowadzić ich za sumę 80 zł.
od głowy. Kiedy znaleźli się w lesie bli
sko granicy, przemytnicy zażądali do
datkow'o 20 zł. Wywiązała się głośna
kłótnia, która zw-abiła dw-óch strażni
ków. Ci z łatw-ością ujęli przemytników
i deaerterdsŁ.-

Uzasadniona niechęć.
Niedawno temu ,,Gazeta Warszaw

ska", naczelny organ Stronnictwa Naro
dowego (endecji) wystąpiła z artyku-
kułem, w którym twierdziła, że nie
chęć do endecji pochodzi stąd, iż każdy
polityk ma w sumieniu endeka, który
mu wyrzuca jego błędy. Bo endek — to

sumienie narodowe. Na to odpowiedział
jej chadecki ,,Głos Narodu" w Krakowie,
że niechęć ta jest uzasadniona megalo-
manją ,,stronnictw-a, które uwierzyło, że

Naród, to - ono, i że program ,,endec
ki", to — ,,sumienie narodu"! Czyż wo
bec tego nie musi zwalczać i nienawi
dzić tych wszystkich, którzy służyć
chcą Narodow'i i Państwu w inny nie
co, niż N. D. sposób? A z drugiej strony,
czy w tych w-arunkach i wobec tej przy
krej megalomanji nie jest usprawiedli
wiona ta rezerwa społeczeństw-a w sto
sunku do N. D., która ją tak gniewa?

Do tych uw-ag nie mamy nic do do
dania.

Owocne obrad'y polsko-rumuńskie.
Warszawa, 14. 8. (teł. wł.) Obradują

ca od kilku dni konferencja gospodarcza
polsko-rumuńska wydała komunikat ,iż
obrady toczą się w nastroju najserdecz
niejszej wzajemnej przychylności. Obie

delegacje pracują nad przygotowaniem
materjału do ożywienia i zbliżenia sto

sunków między obu państwami.

Ratyfikacja konkordatu w Prusach.

Berlin, 14. 8. (Pat) Wczoraj odbyła
się w Berlinie wymiana dokumentów

ratyfikacyjnych konkordatu m iędzy
Prusami i Stolicą Apostolską. Wymiany
dokumentów dokonał premjer pruski
Braun i nuncjusz papieski w Berlinie

msgr. Pacelli. Oryginał dokumentu ra
tyfikacyjnego, doręczony przez nuncji-
sza papieskiego nosił podpis Ojca św-.

Miody pisarz niemiecki Remarąue
otrzyma nagrodę Nobla.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 14. 8 .Ze Sztokholmu donoszą,

że autor sławnej książki w-ojennej ,,lm
Westen nichts Neues" (,,Na Zachodzie
nic nowego" Ehrich Maria Remarąue
ma zostać tegorocznym kandydatem do

nagrody Nobla. W kołach zbliżonych do

fundacji Nobla mów-ią, że nie wiadomo,
czy Remarąue otrzyma nagrodę literac
ką czy też nagrodę pokojow-ą. B.

Idjotyzmy hurra - patrjotów.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 14. 8. W jednym z ostatnich
numerów czasopisma ,,Stahlhelm'' uka
zało się ogłoszenie o nadaniu dziecku

jednego z członków tej organizacji i-
mion Wilhelm Stahiheim Meyer. Prasa

republikańska kpi z tej śmiesznej rze
czy, a dzisiejszy ,,Vorwaerts" proponu
je, aby jako następne imiona dla dzie
ci niemieckich przyjęto np. Landbund,
Deutscher Fussballklub albo Schorn-

steinfegerverband, B

Wieści z bieguna południowego.
Stacja radjow-a ekspedycji Byrda do

nosi, iż w ostatnich czasach panują o-

gromne mrozy przy silnym wietrze. Po
woli zaczyna szarzeć. Ukazują się pier
wsze promienie słońca. Odczuwamy o-

gromne w-zruszenie — podaje radjo
kiedy w południe zauważyliśmy na ho
ryzoncie niewielką czerw-oną smugę. U-

cźestnicy ekspedycji cierpią z pow-odu
szalonego wiatru który dostaje się wszę
dzie i przed którym niepodobna sie u-

kryć.
Wykrycie kradzieży, dokonanej przed

3 tysiącami lat,
W Londynie wykryto kradzież, po

pełnioną przed trzema tysiącami lat. Do
konali tego dzielą archeologowie angiel
scy, którzy badają ruiny drewnianego
miasta Armant. W jednym z rozkopa
nych domów, znaleziono starannie u-

kryty drogocenny naszyjnik. Jak sądzą,
mieszkała tam jakaś biedna kobieta,
która ukradłszy naszyjnik, skrzętnie go
schow-ała.

Autobus wywrócił się.
Z Wiednia donoszą: Autobus, w-ypfc,

niony 18 pasażerami zdążał w kierun
ku Felsbach na wycieczkę, przyczem
między Gleichenbergiem a Felsbachem
autobus wywrócił się. Jedna osoba po
niosła śmierć na miejscu, pozostali zaś

pasażerowie w liczbie 17 odnieśli rany;*

Zakaz obchodu dziesięciolecia
powstania na Śląsku.

Katowice, 14. 8. (tel. wł.) Dyrekcja
policji zakazała urządzenia pochodu
dziesięciolecia powstania na Górnym
Śląsku, przez Związek Obrońców Ślą
ska. Wobec tego Związek wydał odezwę,
wzywając społeczeństwo do udziału w

nabożeństwie za polskich bojowników
o przynależność Śląska do Polski. Na
bożeństwo odbędzie się w niedzielę o

godz 9-tej. Obecny n a niem będzie ge
nerał Haller.

Oficerowie jugosłowiańscy pojechali do Gdyni
Toruń, 14 8. (Pat) W dniu wczoraj

szym, jako w drugim dniu pobytu ofi
cerów armji jugosłowiańskiej w Toru
niu, oficerowie ci po śniadaniu wyjecha
li na poligon artyleryjski, gdzie byli o-

becni na ćwiczeniach pokazowych
współdziałania artylerji z piechotą. Po
ćwiczeniach odbyło się na Poligonie
śniadanie, wydane przez Szkołę Strzel

niczą Artylerji. O godz. 14.40 nastąpił
odjazd uczestników wycieczki do Gdyni.
Na dworcu kolejowym żegnał odjeżdża
jących oficerów jugosłowiańskich do
wódca korpusu generał Pasławski w

towarzystwie licznie zgromadzonego
korpusu oficerskiego. W chwili odjazdu
pociągu, orkiestra wojskowa odegrała
hymn jugosłowiański.



Nr. 187.
.1.;.its

WT)ZIENNIK BYDGOSKI'* czwartek, dnia 15 sierpnia 1929 r. Str.3.

Wszponach czarnej magii
czyii

Reinkarnowani Faraoni a l o t ,,Polonii",
(Rewelacje własne ,,Dziennika Bydg.'1)

IV.

Plotka o przekupieniu mechanika ,,Polonji". ,,Zabezpie
czanie' samolotu w Mediolanie. - Powiększenie koła

wtajemniczonych.
W czasie wizyty, jaką, mi złożyli w

Ałbano ks. Komorowski, p. Adamkie
wicz, p . kapitan Kow'alczyk i obydwaj
faraonowie, zauw'ażyłem, że kapitan
jest ściśle pilnow'any przez poszczegól
nego z faraonów do tego stopnia, że sam

nie przebywał nawet 5-ciu minut.
Faraonom chodziło bardzo o to, aby

kapitan nie przebywał bądź to w mo-

jem towarzystwie, bądź w towarzystwie
zacnego i kochanego ks. dra Komorow
skiego, który był właśnie przezemnie
wtajemniczony w całą sprawę miesiąc
temu i starał się o to, aby z kapitanem
dłużej pomów'ić na ten tem at i wycią
gnąć go ze szponów czarnej magji.

W czasie tej wizyty jeden z reinkar-

nowanych faraonów pilnował stale ka
pitana a drugi mnie, abym nie zdradził

tajem nicy p. Adamkiewiczowi, który po
dejrzewał tych panów o zły wpływ na

kapitana i do ich różnych sztuczek od
nosił się b. krytycznie.

Pilnowanie mnie w mym domu było
tak jaskrawe, że łjjedy p. Adamkiewicz
udzielał mi wywiadu o locie ,,Polonji",
jeden z tych faraonów przyszedł do me
go gabinetu a później usiadł w sąsied
nim pokoju i pozostawiwszy drzwi

otwarte, słuchał, co my z p. Adamkie
wiczem mówimy. Tak ja, jak również
ks. dr. Komorowski widzieliśmy, że ka
pitan jest bez woli, że znajduje się w

stałej hypnozie i w całkowitej zależ
ności od tych panów.

Nie rozmawiałem z kapitanem na te
mat lotu, gdyż było trudno wogóle mó
wić; zbliżył się tylko do mnie, oświad
czając mi, że pozostawia mi wszystkie
'dokumenty dotyczące lotu Polonji do

mej dyspozycji, tj. że mogę je zużytko
wać pó locie Polonji, i że zabierze mnie
do Ameryki.

Więcej nie mogliśmy mówić, gdyż
zbliżył się do mnie p. ,,faraon" Dyzmań
ski z wieścią, że ,,duchy" mówiły mu,
iż wisi nade m ną wielkie niebezpeczeń-
stwo, ,,gdyż masonerja polska postano
wiła mnie zniszczyć" za rzekome prze
śladowanie przeze mnie masonerji pol
skiej w Rzymie.

Finałem tej wieści była propozycja,
abym przyszedł do ich pracowni na via
Patrizii, to mnie ,,zabezpieczą" i ,,du
chowo pomogą". Chodziło im o to, aby
mnie koniecznie ściągnąć do siebie —-

w jakim celu — trudno dziś sądzić —

pewne jednak, że pragnęli mnie unie

szkodliwić, jako jedynego świadka tej
ich afery.

Oczywiście, że z ich usług nie sko
rzystałem i tym razem, dziękując im za

,,łaskawą chęć pomocy duchowej".
Żona moja znając całą sprawę od

początku, wybrawszy odpowiedni mo
ment zapytała p. faraona Dyzmańskie
go:

— Kiedy ,,Polonja" odleci?

Na to otrzymała taką w'iadomość:
- Proszę pani, Kubala i Idzikowski

przekupili jednego z mechaników Ca-

proniego i ten stale coś psuje w apara
cie ,,Polonji".

- A cóż na to ,,duchy" - zapytała.
— My tu nic poradzić nie możemy —

oto odpowiedź głównego reżysera tej
całej sprawy p. Dyzmańskiego.

Widać było z tego, że kapitan jest
trzymany przez tych panów' za pomocą
różnych strachów, jak i ten, że Kubala
i Idzikowski przekupili mechanika w

Medjolanie, oni o tem wiedzą, ale nic

pomóc nie mogą.
Na drugi dzień widziałem się znowu

z kapitanem - był w towarzystw'ie p.
Adamkiewicza. Kapitan powtórzył mi

na stronie W'iadomość o niebezpieczeń
stwie, jakie nade mną wisi ze strony
masonerji i namawiał mnie, abym po
szedł koniecznie do Grużewskiego, to

on mi pomoże.
Odpowiedziałem kapitanow'i, że nie

chcę zaciągać długu wdzięczności u p.
Grużew'skiego i że jakoś tam tego nie
bezpieczeństwa uniknę, dowodząc, że

nie jestem taki znów' straszny dla maso
nerji polskiej, aby miała zniszczyć mnie.

Tego dnia namyślałem się długo,
czy nie opowiedzieć wszystkiego p. A-

damkiewiczowi, który głównie lotem

Polonji się zajął. Wiedząc jednak o tem,
że to ,może zaszkodzić kapitanowi i ze
psuć jego stosunek do Adamkiewicza i
do lotu, postanowiłem jeszcze milczeć,
oczekując, że może ks. dr. Komorowski

będzie mógł kapitana ze szponów czar
nej magji wyrwać bez wielkich wstrzą
sów dla całości sprawy.

Tymczasem p. Adamkiewicz wraz z

kapitanem wyjechali do Medjolanu, aby
przygotowywać lot a w ślad za nimi wy
jechali do Medjolanu obydwaj reinkar
nowani faraonowie, aby na miejscu ,,za
bezpieczyć maszynę", zdobyć p. Klisza,
drugiego pilota i p. Adamkiewicza. P .

Klisz, widząc iż kapitan jest opanowa
ny przez tych panów, nie zbliżał się do
nich — a zatem sprawa zdobycia dru
giego pilota stała się b. trudna dla na
szych ,,reinkarnowanych faraonów", a

,,legjony duchów" jakoś nie chciały u-

wikłać p. Klisza.

Czy maszyna, t. j. samolot ,,Polonja"
otrzymała odpowiednie ,,zaklęcia" i za
bezpieczenia, trudno mi powiedzieć —

Pałac Kultury i Sztuki na P. W. K. w Poznaniu.
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Czarny Gąd
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island"

1 ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).
— Wartoby oblać nasz sojusz, — za

proponował Morris, zacierając ręce z

zadowolenia i dodał w duchu: ,,Tak,
tak, głupi dudku. Pomożesz mi sprzą
tnąć tę paczkę, a na końcu ja ciebie
także spławię. Cóż ty myślisz, że ja się
chcę z tobą dzielić, zdechlaku?"

Podobne zamiary żywił Kinczel na
w'zajem wobec Morrisa, lecz narazie
uśmiechali się do siebie przyjaźnie i

prawdopodobnie byliby to świeże przy
mierze oblali uroczyście, gdyby nie no
wa niespodzianka. Oto na niższym po
kładzie zbili się z Tumkurem, którego
wygląd a głównie tak rzadki u niego
pośpiech zdradzały, że zaszło coś nie
zwykłego...

— Sir... nieszczęście, — zabełkotał, —

starszy dozorca zameldował mi wła
śnie, że dziewczyna z kabiny Nr. 88
uciekła...

— Uciekła? Krórędy? Dokąd? Zwar
iowaliście? —

— No, niema jej w kabinie.
— A gdzie w arta była wtedy, do stu

tysięcy djabłów, - pienił się Morris,
podczas gdy Kinczel wertow'ał nerwo
wo kartki swego notesu.

Tumkur już zdąży) odsapnąć
— Warta nie zawiniła, sir. — ujął się

za tow arzyszami

— Ty śmiesz jeszcze...
— Sir, ona uciekła przez podłogę, —

przerwa Hindus odważnie, licząc na to,
że ta wiadomość ostudzi gniew obec
nego komendanta ,,Afrodytę"...

Jakoż Morris zgłupiał na chwilę, za
pomniał języka i dopiero po kilkunastu
sekundach oprzytomniał na tyle, by
spytać Tumkura o bliższe szczegóły.

— W podłodze wyrżnięto kwadrato
wy otwór, — wyjaśniał Hindus, dotrzy
mując kroku zwierzchnikom, bowiem
nie zamierzali po tej now'inie skręcić
do górnych kajut, by oblać swoje przy
mierze, lecz szli prosto nadół, do od
działu kabin białych niewolnic, chcąc
osobiście zobaczyć celę Nr. 88... — Mu
siało się to stać rano, zaraz po śniada
niu, — ciągnął Tumkur, — gdyż dyżur
ny dozorca, który roznosił śniadanie w

tej części kurytarza, nie zauważył wte
dy nic podejrzanego. Dziewczyna sie
działa na łóżku, zabrała się do jedzenia
jak zazwyczaj, nie okazując specjalnych
objawów podniecenia... A teraz, kiedy
przyszedł z objadem, stwierdził z prze
rażeniem, że kabina pusta. Ponieważ
drzwi były z zewnątrz zamknięte, wy
dało mu się odrazu niemożliwem, by
uciekła tą drogą. Oknem również nie,
bo za ciasne, a zresztą pocoby do w'ody
skakała?

— No i znalazł wreszcie otw'ór w' pod
łodze. idjota. —

— Właśnie.
— Czekaj-no, pan, — rzekł Kinczel,

przystając, i potrząsnął notesem, —

znalazłem.
— Cóż pan znalazł?
— Nazwisko pensjonarjuszki, która

zamieszkiwała kabinę Nr. 88.. Brzmi
ono: Bettv Traveler!... Cóż ua to. Tum
kur?

Hindus aż usta otworzył...
— Betty Traveler? — pow'tórzył, —

to niby ta, do której się nieboszczyk
książę palił... Fiu .

— Książe Golicyn, czyli inżynier Pu
łaski, —- mówił Kinczel w zamyśleniu,
potem strzelił palcami nerwowo: —

Hm, jeśli moje domysły są słuszne...
— Pan coś do mnie mów'ił, Mr. Kin

czel? -

— Nie, nie poruczniku... Chciałbym
tylko, aby pan obławę na Jacka zarzą
dził możliwie najw'cześniej.

— Sądzi pan zatem, że to jego spra
wka?...

— Hm, sądzę i co innego również
sądzę, ~ dokończył już ciszej.

— Dobrze, — przystał Morris. - obej
rzymy jeszcze kabinę tej Betty, potem
zajmiemy się naszym buntownikiem...
I ma pan moje słowo, Mr. Kinczel, że
Jack łyknie dzisiaj sześć kulek... Ale

jesteśmy na miejscu. —

Kinczel dla ostrożności wolał towa
rzyszowi ustąpić pierwszeństwa i z lę
kiem spojrzał na kwadratowy otw'ór
w podłodze, nad którym pochyliły się
głowy trzech zafrasow'anych dozorców...

— Jack łyknie dzisiaj sześć kulek,
powiadasz. Hm, hm, jabym tak lekko
myślnie słow'em nie szafował, — mono
logow'ał, robiąc aluzję do ostatniego
przemówienia Morrisa; - Bo mnie się
w'idzi, że Jackowi już ani jedna kulka

niepotrzebna, — m ruknął jeszcze, po
czem przekroczył próg kabiny Nr. 88...

Rozdział VI,
Pierwsze dwie godziny sumiennych

poszukiwań nie dały żadnego rezulta
tu. Przetrząśnięto statek od galady do

dunety w rufie, od kanitanki poprzez

wszystkie piętra aż do oddziału, kabin

białych niew'olnic, zn ajdującego się czę
ściowo tuż nad powierzchnią morza,
a przeważnie poniżej zwierciadła wody.
I nic. Tu i ówdzie znaleziono zepsuty
zamek, ułamany klucz, ba, nawet pod-
piłowano zawiasy przy drzwiach pod
ręcznej śpiżarni obok kuchni, za
pisano wszystkie te sprawki na rachu
nek Jacka, ale to było wszystko.
Sprawca pozostał niewidzialny, nie
uchw'ytny, jak gdyby miał do dyspo
zycji legendarną czapkę niewidkę.

— Wcale się tem nie martwię, — po
cieszał Morris strapionego Kinczela; -

byłby głupi, gdyby się tutaj ukrywał.
— A jeśli tam go również nie będzie?

- niepokoił się Rusin, wskazując na

potężne drzwi magazynu, ku którym
zstępowali właśnie po schodach, wraz

z liczną asystą uzbrojonych majtków.
— Niech panu wj'starczy moje sło-

wto, — zniecierpliwił się porucznik, —

pow'iedziałem, że znajdę draba i muszę

go dostać, chociażby mi przeszło prze
trząsnąć to pudło aż do kilu.

— Tu, — m ruknął półgłosem bosman.
- steward oberwał od niego, że się no
gami nakrył. Sam mi to opow'iadał,
gdyż po tym wypadku bał się tutaj
schodzić bez towarzysza.

— No, nas się chyba nie będzie cze
piał.

— Pew'nie, idziemy przecież kupą. —

— Ciekawym co mu za to wszystko
wlepią.

— Tydzień paki.
— Aha, już, obruszył się bosman,

- na kapitana rękę podniósł. Za to sa
mo kula w' łeb.

^Ciąg dalszy nastąpi).
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najlepiej wiedzą, o tem robotnicy fabry
k i Caproni, którzy musieli widzieć, czy
ci panowie byli przy maszynie i czy
swoje okultystyczne modły odprawili.

Faraonowie bali się, abym ich nie

podważył za to, że siedzą w Medjolanie
i aczkolwiek kapitan stale z nimi prze
siadyw'ał — polecili mu n apisać do mnie
że ich przypadkowo spotkał. Było to

w pierwszej połowie czerwca, a więc
już drugi miesiąc upływ'ał od pierwsze
go terminu sta rtu Polonji, jaki W'yzna
czyły ,,duchy11, a start ten pozostawał
stale pod znakiem zapytania.

List powyższy kapitana zakomuniko
wałem obydwu wysokim osobistościom
w Rzymie, któ re były w-tajemniczone w

całą sprawę i postanowiliśmy, że ja na
piszę serdeczny list do k apitana, otw'ie
rając mu nieco oczy na w'pływ ludzi,
którzy go opanow'ali. List więc taki wy
słałem tej treści, że jedna w'łaśnie z wy
sokich osobistości polskich w Rzymie
boleje nad tem, że kapitan do tej pory
nie odleciał i że osobistość ta je st w

obawie, albowiem widzi pewien zły
wpływ na osobę kapitana przez pew
nych panów od dłuższego czasu wy
wierany.

List ten oczywiście był pierwszą
bombą, która wpadła na naszych ,,rein-
karnowanych faraonów11, wywołując po
płoch, albowiem dowiedzieli się, iż ,,ta 
jemnica*1 mnie powierzona w d niu 3-go
marca br. nie jest tajemnicą i że całą
spraw'ę zna jednostka, na której najbar
dziej Im zależało, aby o tem wszystkiem
nie wiedziała, gdyż wobec tej o sobisto
ści obydwaj g rali rolę ludzi świętych
i niemal męczenników.

Na ten list mój, w którym oprócz o-

baw pewnćj osobistości całkiem niedw u
znacznie zaatakowałem i faraonów' pi
sząc ,,od czegóż są duchy skoro z kło
potów k apitana wydostać nie mogą?!11
- postanowili mnie terroryzować \ w

tej myśli podyktowali kapitanowi list
do mnie, który był przyczyną wcześniej
szego ujawnienia całej sprawy i na in
nej platformie, niż przypuszczałem.

Tam gdzie Drwęcy płyną wody...
Wrażenia 2 wycieczki dziennikarzy pomorskich do prastarej

Ziemi Lubawskiej.
1.

Cyganie we śnie i spotykani na dro
dze - oznaczają kradzież... Nic nem

wpraw'dzie to koczownicze plemię, m a
jące z nami wspólne cechy (gdyż i my
chętnie się W'ałęsamy) nie zabrało, ale
zato inni ,,cyganie" usiłowali obedrzeć
nas — z czci.

Posługujący się ,,cygaństw'em11 pod-
skakiwacze obozu, co to w'ziął w pacht
bogoojczyźniany matołków, którym my
śleć zakazano (jednomyślność to bez
myślność, czyli jeden myśli za wszy
stkich... głupców) rozpuścili w Now'em
mieście plotkę, że przyjeżdża... sanacja,
więc należy jej unikać, jak ognia.

Kiedy się którejś paniusi, skłonnej
do zwierzeń nie tylko miłosnych, zapy
tałem, co to za jedni ci ,,sanatorzy",
w ykrztusiła bez zająknienia:...........

~ A to, widzi pan, są ci, co te ciężkie
podatki na nas nakładają..! Masony
zatracone, kościoły zwiedzają, a cho
dzą tam tylko - przed wyborami!

Kulerszczyki - dumne ze swego mi-

ejonarstwa (portret Wiktora któraś
babuleńka podsunęła księdzu na ko-
iendzie — do święcenia), zaw'sze trzeź
w a Brejszczyzna, up arci Teskowicze,
nienasycony szczupak-Szczuka i inni

,,wiarusy11 posądzeni o sprzyjanie ma
sonom — tu mucha nie usiądzie.

,,Nie straszny dla nas burzy czas,
bo silną przecież m amy dłoń...11 więc
wesoło jedźiemy. Mkniemy jak strz a ła

przez Brodnicę i uroczą dolinę Drwęcy
— do Nowegomiasta, miasta nie nowe
go, bo bardzo starego, gdzie n as ocze
kuje starosta powiatu lubawskiego
p. Adam Bederski z gronem najwybi
tniejszych obywateli.

O panu staroście wiedzieliśmy tylko
tyle, że jest poetą, ale o tem, że umie
doskonale rządzić przekonaliśmy się
dopiero n a miejscu. Jego ,,poema o

człowieku zwykłe11 zaczynające się od
słów: ,,Idziemy...1* a kończące się moc-

nem ,,my i chcemy!" oraz erotyki zna
lazły uznanie wśród młodych (poró
wnaj Feldmanna ,,Współczesna litera
tu ra polska11 Tom III, 1907-18), choć

naraziły go mamutom. Znają Beder-

skiego koledzy jeszcze z bruku poznań
skiego za położenie na obie łopatki
Czesława Kędzierskiego, niefortunnego
tłum acza poezji chińskiej i japońskiej...
z nędznych przekładów niemieckich.
Ten oto ,,Młody Polak" jest od trzech
lat starostą eksponowanego kresowego
powiatu. U niego słowo ,,chcemyM nie
iest pustym dźwiękiem, lecz w czyn
się zamienia. Powiat lubawski będzie
mógł spełniać swą rolę atrak cyjną dla
ludności Prus Wschodnich, jeśli wszy
stkie władze pójdą po linji czynu sta-

rosty-poety.
Zwiedzenie Nowegomiasta trzeba za

cząć od kościoła. Nie dlatego, że chce
my się komuś przypodobać, ale z tej
prostej przyczyny, że to najcenniejszy
zabytek sztuki z początków XIV stule
cia, z zabytkami malarstwa obrazów
i średniowieczną płytą grobowca, jaka
na Pomorzu jest tylko jedna, w Toru
niu. Na cenne freski( liczne rzeźby go
tyckie i w spaniale zachowany kościół
w Nowemmieście zwrócił uwagę, świata

artystycznego dr. Tadeusz Dobrowolski,

do niedawna dyrektor muzeum miej
skiego w Bydgoszczy, którego przed
dwoma laty wojewoda Grażyński ścią
gnął do Katowic, korzystając z okazji,
że był okres w którym bydgoska rada

miejska skreśliła pozycję na utrzyma
nie dyrektora. (Dziś pozycja ta jest,
ale dyrektora niema — na skutek poli-"
tyki któregoś z panów radców). Nie
które rzeźby z kościoła nowomiejskiego
m. in. tryptyk z obrazem Matki Boskiej,
św. Barbary i św Katarzyny, za który
przed wojną berlińscy antykwarjusze
dawali 10 tysięcy talarów , odesłane
wkrótce zostaną do muzeum diecezjal
nego w Pelplinie. Muzeum to urządzo
ne zostanie w dotychczasowym gma
chu ,,Collegium M arianum". Ze spalo
nego kościoła Reformatów w Łąkach
przeniesiono do Nowegomiasta cudo
wny Obiraz Matki Boskiej. Do Łąk ha

odpusty przyjeżdżało dawniej po 20 ty
sięcy pielgrzymów, głównie z W armji
i Mazur. Słowo ,,Maria-Lonk" jeszcze
dziś pokutuje wśród ewangielików po
tamtej stronie. Klasztor w Łąkach stał
na tem miejscu, gdzie niegdyś znajdo
wał się gaj pogańskich Prusaków, zni
szczony w roku 1215 przez biskupa
Chrystjana, który w tych stronach

szerzył chrześcijaństwo. Pierwsi mi
sjonarze byli Polakami i pochodzili naj
prawdopodobniej z Pałuk (z klasztoru
w Łeknie).

Malowidła ścienne w kościele w No-
w enimieście p rzed stawiają m. in. oblę
żenie m iasta przez Szwedów w roku
1629. Nowcmiasto było dru gą Często
chową. Król szwedzki, - zraniony przy
szturmowaniu murów otaczających ko
ściół. zamek i miastą, musiał z tąd sro
motnie odejść. Pod Sztumem następnie
zgubił kapelusz i uprowadzali go Po
lacy w niewolę, dopiero jeden z rycerzy
ocalił króla. Nie miał, jak widzimy,
Gustaw Adolf szczęścia n a Pomorzu!

Z murów miejskich zachowały się
tylko resztki wraz z dwoma bramami:

Lubawską i Kurzętnicką.
Z czasów wojen szwedzkich pozosta

ła w okolicy rodzina Ewertów, która —

przeszedłszy n a katolicyzm — spol
szczyła się i przyjęła nazwę Ewertow-
skieh. Ród Ewertowskich jest tutaj
bardzo liczny a sławny. Portret księ
dza Ewertowskiego, który był pro
boszczem parafji nowomiejskiej w O'
kresie Kulturkampfu i zarazem nieu
giętym szermierzem sprawy polskiej
i katolickiej, umieszczono w pobliżu
wielkiego ołtarza.

Sławną również była (wygasła nie
dawno) rodzina Działyńskich. Działyń-
scy byli star-ostami bratjańskimi, nie
którzy naw et wojewodami. W kościele
w Nowemmieście znajdują się ich gro
bowce a pod sklepieniem ładnie żebro
wanej nawy wisi potężna chorągiew po
śmiertn a wojewody Jana Działyńskie-
go. Z rozkazu tegoż wojewody na ,,Szu-
bienicznej górze" ścięto za rozboje 200

Lisowczyków. ,,Lisowczycy" była to

lekka jazda, stworzona w czasie wojny
moskiewskiej przez hetmana Chodkie
wicza, który przyjmował w służbę o-

ehotników zbieranych z szumowin spo
łeczeństwa a zwanych od ich wodza

Lisowskiego —

, , Lisowczykami" . Roz
wiązły ten żołnierz był później wielką
plagą dla własnego kraju, gdyż nie o-

trzymując żołdu — rabował i łupił. Li-

sowczycy w ustroju swym byli komu
nistam i, gdyż sami wybierali sobie do
wódców i sami ich potem wieszali...

Trudno jest docięć, komu oni w No
wemmieście najdotkliwiej dali się we

znaki. Przypuszczać należy, że m ie-

szczanom-Niemcom, na których mieli
od dawna ,,chrapkę". Część Lisowczy
ków wysługiwała się za pieniądze
Niemcom w wojnie 30-letniej, i niepo
trzebnie pognębiła Czechów. W bitwie

pod L'utzen 1630 roku łajdusy rozgro
mieni zostali przez Gustawa Adolfa,..

Nie nadanmo Ogończyki mają w her
bie strzałę. Strzelali też do nieba -

modliwami. Świadczą o tem ufundo

wane przez Działyńskich kościoły i ka
plice.

Obecny staro sta nie je st ,,ogończy-
kiem", choć strzela daleko... myślą. O
Adamie Bederskim wspomina polski
Brockhaus (Trzaska, Ewert i Michalski
- Ilustrowana Encyklopedja), choć o

sławnem Nowem-mieście nad Drwęcą
niema tam najmniejszej wzmianki. Je
go antenat-starosta bratjański łotrów
wieszał, on zaś, jak każdy prawdziwy
,,san ator" odznacza się pobłażliwością.

St. N.

Banda świętokradców
pod kluczem.

Warszawa, w sierpniu.
Jak'już donosiliśmy, schwytała poli

cja warszawska ohydnego świętokradcę
Władysława Płozika, który ma na su
mieniu cały szereg kradzieży, dokona
nych w świątyniach.

Dochodzenie policyjne przeciwko nie
mu oraz paserom, którym sprzedawał
zrabowane wota i kielichy mszalne, nie

jest jeszcze ukończone. Płozik przyznał
się jeszcze do dokonania trzech święto
kradczych włamań, do kościołów w sto
licy. Do liczby więc ograbionych przez
niego 8 świątyń dochodzą jeszcze 3 ko
ścioły, a mianowicie kościół Franciszka
nów na rogu ulic Zakroczymskiej i

Franciszkańskiej, kościół Wszystkich
Świętych, oraz kaplica Rodziny M arji
przy ul. Żelaznej 97.

Wszystkie grabieże dokonywał jedna

kowo. Wybierał kościoły znajdujące się
w remoncie, a to dlatego, aby móc do
stać się do okna po rusztowaniu. Wcho
dził zawsze przez okno, w razie potrze
by wygniatając szybę, po dokonaniu

grabieży tą samą drogą opuszczał świą
tynię. ,

Prócz pasera Piotra Tokarskiego, któ
rego aresztowano w Ożarowie, Płozik
zdradził jeszcze dwu odbiorców kradzio
nych wotów kościelnych: Mojżesza Bry-
giera, oraz Chaima Gabrjela Halperna.
Nie przyznają się oni do kupowania ja
kichkolwiek kosztowności od Płozika.
Tak samo zresztą i Piotr Tokarski, mi
mo, że znaleziono przy nim medaliki
z wizerunkami świętych, pochodzące z

grabieży w kościele, przeczy usilnie, ja
koby Płozik sprzedawał mu kiedykol-

I wiek wota, czy naczynia liturgiczne.

Program przyjęcia zwłok
śp. m ajora Idzikowskiego p o powrocie do kraju.

Statek szkolny ,,Iskra", wiozący
zwłoki ś. p. mjr Idzikowskiego przepły
nął kanał Kiloński. Przybycia okrętu
do Gdyni należy oczekiwać w dniu 14.

bm., o ile oczywiście warunki atmo
sferyczne nie u tru d nią podróży.

Ustalono już ostatecznie program
transportu zwłok i pogrzebu ś. p. majora
Idzikowskiego.

Na spotkanie ,,Iskry" wystartuje z

Gdyni eskadra hydroplanów wojsko
wych, które eskortować będą statek.

W dniu 14. bm. komandor Durski w

Gdyni zorganizuje wyładow anie zwłok
ze statku i źawagonowanie. Jednostki
i formacje lotnicze wysyłają do Gdyni
po dw'U oficerów, jako delegację. Pod
czas wyładowania i zaw-agonowania

zwłok, krążą nad zwłokami ,,trójki"
miejscowego dywizjonu lotniczego. W ar- j

ty i konw'ój przy zw'łokach wy stawi

miejscowy dywizjon lotniczy.
W dniu 15 bm. o ile zwłoki pocią

giem będą się zbliżać do Warszawy w

dzień, 1-szy pułk lotniczy wyśle trzy
,,trójki" na spotkanie (IO km. od War
szawy), które będą krążyły nad pocią
giem, aż do przyjazdu n a stację. 1-szy
p*. łotn. wystawi wartę honorową i zaj
mie się przewiezieniem zwłok do kościo
ła św. Krzyża, oraz udekorowaniem ka
tafalku.

W dniu 16. bm. odbędzie się o godz. 9.
ran o nabożeństwo żałobne. O godz. 11,
nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz

powązkowski, przyczem nad konduktem

krbżyć będą po jednej trójce z każde
go pułku lotniczego, oraz wszystkie sa
moloty 1 pułku lotniczego.

Krwawa zem sta na uwodzicielu

żony.
We Lwowie rozegrała się w pobliżu

Teatru Wielkiego krwawa tragedja.
Konduktor tramwajowy Stanisław Pod-

wyszyński oddał 6 strzałów rewolwero
wych do listonosza Józefa Dorosza, k ła
dąc go trupem na miejscu. Po dokona
niu morderstwa, na widok zbliżających
się przechodniów, i zaalarmow anej
strzałami policji, Podwyszyński rzucił

się do ucieczki.

Posterunkowy Andrzej Rydz, wezwał

mordercę do zatrzymania się. Gdy ten

skierował w stronę policjanta rewolwer,
posterunkowy zrobił użytek z broni, ra
niąc ciężko Podwyszyńskiego. Mordercę
przewieziono do szpitala, gdzie w kilk a

godzin później zmarł.
Jak wynika z dotychczas przeprowa

dzonego śledztwa, morderstwo miało tło

erotyczne. Podwyszyński zastrzelił Do
rosza za uwiedzenie żony.

Z KRAJU.
LUBLIN. Utonął podczas kąpieli.

Z sadzawki, znajdującej się przy ul.
Podwale w Lublinie, wydobyto zwłoki

22-letniego Nuta Hahenholca, który uto
nął podczas kąpieli.

CIESZYN. Zatarg w przemyśle zała
twiony tymczasowo. Trw'ający od sze
regu tygodni zatarg zarobkowy na te
re nie całego Śląska Cieszyńskiego, zo
stał tymczasowo zlikwidowany. Doszło
do porozumienia między obu stronami
na tej podstawie, że robotnicy przystą
pią do pracw na dotychczasowych wa

runkach, a dopiero dnia 15. września rb.

podjęte zostaną na nowo rokowania w

sprawie regulacji zarobków robotni
czych.

Zaprotestowanie weksla na 5 milj. zł.

Łódź. Sensację w kołach przemysło
wych i kupieckich Łodzi wywołało za
protestow'anie największego prawdopo
dobnie weksla w Polsce, wystawionego
na 5 miljonów złotych przez firmę S.
Rosenblatt. Weksel ten zaprotestow'any
został przez Bank Gospodarstw'a Kra
jowego. Jeden z rejentów łódzkich, któ
ry sporządził protest weksla, otrzymał
za to 30 tysięcy złotych.
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Nasz wysiłek zbrojny w walce
o niepodległość.

Dziś, w dniu święta Żołnierza 1 po
10-ciu latach niepodległości, jest rze
czą. wskazaną spojrzeć poza siebie i w

historycznej perspektywie oświetlić
bezstronnie wysiłki oręża polskiego i je
go udział w uzyskaniu niepodległości.
Przypomnienie naszych walk ostatniej
doby przekona wszystkich, że wbrew
twierdzeniom niektórych zaślepieńców
partyjnych niepodległości naszej nie

uzyskaliśmy zadarmo, lecz zdobyliśmy
ją krwią i trudem śmiertelnym. I cho
ciaż sprzyjające okoliczności, tj. kolej
ne klęski wszystkich trzech zaborców

umożliwiły nam zwycięstwo, to jednak
taktem jest, iż bez naszego udziału

niepodległości nie moglibyśmy uzyskać,
ani jej bytu zabiegami dyplomatyczne
mu jedynie utrwalić.

Przypomnijmy sobie zatem w kilku
zdaniach dzieje naszych walk o nie
podległość.

Po upadku powstania 1864 r. zdawa
ło się, że Polacy przestali już myśleć o

uzyskaniu niepodległości z bronią w

ręku. Szerzono hasła w'zbogacenia się,
starano się drogą ugody z zaborcami u-

zyskać jakieś swobody, lecz o walce

orężnej nie myślano. Dopiero Józef Pił
sudski począł głosić myśl w'alki zbroj
nej. Przewidyw'ał On chw'ilę, o którą
m odlił się Mickiew'icz, tj. w 'ielką wojnę
narodów', wojnę pomiędzy zaborcami.

Chwilę tę uważał za najdogodniejszą
do pochwycenia za broń. W tym celu

począł tworz(yć organizacje wojskowe,
by wyszkolić żołnierzy polskich. Rosję,
zajmującą największą część ziem pol
skich, uważał on za najpoważniejsze
go wroga narodu, to też przeciw niej
zamierzał się przedew'szystkiem zw'ró
cić. Nie do pomyślenia było wów'czas

w'alczyć ze wszystkimi zaborcami ró
wnocześnie. Trzeba było oprzeć się na

jednym z nich i to na tym, z którym
Polacy mogli dojść najprędzej do po
rozumienia. Zaborcą takim wydawała
się Austrja, z nią też postanow'ił sprzy
mierzyć się J. Piłsudski.

Po wybuchu wojny wyrusza on dnia
6 sierpnia 1914 roku na czele oddziału
strzelców z Krakowa do zaboru rosyj
skiego. Strzelcy ci nie byli jeszcze le
gionistami i nie mieli nic wspólnego z

Austrją. Było to niezależne wojsko
polskie.

Nie mógł jednak Piłsudski porw'ać ca
łego narodu do pow'stania przeciw'ko
Rosji. Jedynie w b. Galicji i części Kró
lestw'a ten samodzielny czyn odbił słę
głośnem echem. Po porozumieniu się
wszystkich stronnictw, powstaje 16

sierpnia 1914 r. Naczelny Komitet Na
rodowy (N. K. N), który wchodzi w

styczność z Austrją i stw'arza. Legjony
Polskie. J. Piłsudski, nie mając więk
szego poparcia w' Królestw'ie, poddaje
się N K. N. i odtąd strzelcy w'ałczą
wspólnie z armją austrjacką, jako le-

gjoniści. Społeczeństw'o polskie w Ga
licji, spodziewając się powstania Pań
stwa Polskiego usilnie popierało legjo
ny, wysyłając do nich najlepszą mło
dzież. Z czasem powstały 3 brygady
legjonowe, które walczyły na ziemiach
zaboru austrjackiego i rosyjskiego, roz
nosząc sławę oręża polskiego.

Tymczasem Rosja, chcąc zjednać so
bie ludność polską i wygrać ją przeciw
ko strzelcom, wydaje dnia 14 sierpnia
1914 r. odezw'ę do Polaków, podpisaną
przez księcia Mikołaja Mikołajewlcza.

Odezw'a ta obiecuje zjednoczenie ziem

polskich i sw'obodę ,,w wierze, języku i

samorządzie". Chociaż Rosja nie do
trzymała żadnej z tych obietnic, jednak
znaczna część społeczeństw'a polskiego
zaboru rosyjskiego stanęła po jej stro
nie. Zorganizow'ano naw'et oddział pol
ski przy armji rosyjskiej pod nazwą

Legjonu Puław'skiego, którego li
czebność doszła do 1500 ludzi. Z czasem

oddział ten zamieniono na rosyjską
brygadę pospolitego ruszenia, która

przetrwała, dzięki pik. Żeligow'skiemu,
do stycznia 1917 roku.

Anglja i Francja sprawy polskiej nie

poruszały, uważając ją za spraw'ę w'e
wnętrzną Rosji.

Równocześnie we Francji, dając wy
raz swojej nienawiści do Niemców,
w'ielu Polaków wstępowało do francu
skich pułków' cudzoziemskich. I tak z

końcem sierpnia 1914 roku II kompanja
I pułku cudzoziemskiego przeniesiona
do Bayonny liczyła 300 ochotników' Po
laków'. W maju 1915 roku pod Arras i
w' czerwcu pod Loretto oddział ten zo
stał zupełnie rozbity.

Tymczasem Niemcy i Austrja zajęły
w' roku 1915 całe Królestwo Polskie.

Chcąc zjednać sobie Polaków ogłosiły

one aktem 5 listopada. 1916 r. utworze
nie Państwa Polskiego mającego się
składać z ziem odebranych Rosji. Cho
ciaż granic nie oznaczono, ani w'ładzy
polskiej nie stw'orzono, ak t ten jednak
miał wielkie znaczenie, ponieważ od
tąd sprawa polska była sprawą między
narodową, a Koalicja od tego czasu

coraz częściej ją poruszała. Po ogłosze
niu tego aktu państwa centralne chcia
ły stw'orzyć arm ję polską, Ogłoszono
w'ięc werbunek, lecz społeczeństw'o nie

w'ierzyło mglistym obietnicom niemiec
kim, a ówczesny brygadjer Józef Pił
sudski sprzeciwił się w'yraźnie w'erbun
kowi, który się też nie udał. Dnia 6

grudnia 1916 stworzono Radę Stanu z

głosem doradczym. Komisja wojskowa
Rady Stanu zaczęła organizow'ać pod
kierunkiem oficerów niemieckich ,,pol
ską siłę zbrojną", która miała zaprzy-
siąc braterstw'o broni z Niemcami.

Brygadjer Piłsudski, będący m oral
nym wodzem Legjonów, składania tej
przysięgi zabronił. Olbrzymia większość
legjonistów usłuchała tego rozkazu

przysięgi odmówiła, przenosząc raczej
obozy jeńców. Rada Stanu zaś rozw'ią
zała się nie wierząc w dobre zamiary
Nierńeów. Nie było potrzeby już z nimi

się łączyć. Rosja po rewolucji przestała
być największym w'rogiem, a był ntm

wtedy Niemiec i przeciw niemu raczej
należałoby się' obecnie zwrócić. Niemcy,
w'idząc w brygadjerze Piłsudskim wro

ga,, uwięzili go w'raz z jego szelem

sztabu, Sosnkowskim.

Jednak część łegjonistów z Józefem
Hallerem na czele, która nie straciła

jeszcze wiary w Niemców i chciała
zachow'ać tę garść w'ojska polskiego n a

wszelki wypadek, dała sic do przysię
gi nakłonić. Jedni organizowali dalej
,,polską siłę zbrojną", a poddanych
austriackich z płk. Józefem Haberem
odesłano do Austrji, jako Polski Kor
pus Posiłkowy, mający W'alczyć po
stronie austrjackiej.

Dnia 8 marca 1917 r. w'ybucha w Ro
sji rewolucja. Nowy rząd pod naci
skiem państw zachodnich ogłosił też 30
marca 1917 r. niepodległość Polski, je
dnak w' łączności w'ojskow'ej z Rosją.
Państw'om zachodnim chodziło o to, by
Polaków' odciągnąć od państw central
nyoh, któreby mogły wzrosnąć na si
lach, gdyby pow'stała armja polska po
ich stronie. Za zezw'oleniem rządu ro

syjskiego powstają oddziały polskie.
Polska Brygada zostaje przetworzona w

dywizję, która wałczy nad Zbruczem i

pod Stanisławowem przeciw Austrja-
kom. Pierwszy pod zaborem rosyjskim
zjazd wojskowych Polaków na honoro
wego przewodniczącego wybrał bry-
gadjera Piłsudskiego, uznając jego ideę.
Na północy tworzy się pierwszy kor
pus pod wodzą gen. Dowbór - Muśnic-

kiego, na Ukrainie II Korpus gen.
Stankiewicza i III gen. Michaelisa.

Tymczasem we Francji na podsta
wie dekretu prezydenta z dnia 4. 6.
1917 r. poczyna organizować się armja
polska pod dowództwem franćuskiem.
Do niej zgłaszają się ochotnicy ze

wszystkich stron, oraz Polacy.znajdują
cy się w koalicyjnych obozach Jeńców.

Po pokoju Brzeskim (9 lutego 1918 r.)
na podstawie którego odstąpiono
Chełmszczyznę Ukrainie, reszta wiary
w dobrą wolę państw centralnych zni
knęła. Szczątki legjonów, pozostałe
przy armji austrjackiej z brygadjerem
Hallerem, przedarły się przez front

austrjacki i połączyły się z polskiemi
oddziała,mi w Rosji, naprawiając w ten

sposób odstępstwo od idei Józefa Pił
sudskiego. Oddziały te po nieszczęśli
wej bitwie z Niemcami pod Kaniowem
11 maja 1918 r. rozproszyły się, a bry
gadjer Haller z garstką przedarł się
przez Moskwę i Murmań do Francji,
gdzie w lipcu 1918 r. stanął na czele
arm ji polskiej pod dowództwem fran-
euskiem. Armja ta po zawieszeniu
broni liczyła 4 dywizje i czekała na

przejście do Polski.

Tymczasem Korpus Dowbóra-Mu-

śnickiego po kilku zwycięskich bojach
z bolszewikami poddał się Niemcom.
Gen. Dowbór bowiem zamiast oderwać
się od Niemców, idąc na wschód lub

południe, by połączyć się z innemi od
działami polskiemi, lub koalicyjnemi,
dał się otoczyć i 21 maja 1918 r. poddał
się bez bitwy wraz z 30.000 łudzi i o-

gromnemi zapasami wojennemi.
Również gen. Michaelis nie utrzymał

się z III korpusem. Zamiast skoncen
trować swe siły, rozproszył je w Ki-

jowszczyźnie dla obrony dworów, gdzie
po kolei drobne oddziały uległy zre
woltowanemu chłopstwu.

Znaczna jednak część żołnierzy z o-

wych korpusów wschodnich nie ska
pitulowała, lecz rozproszyła się, by1
znowu tworzyć na obczyźnie polskie
oddziały. W ten sposób stworzono IV.

dywizję w Odesie, która pod wodzą
gen. Żeligowskiego przeszła przez Ru
munję do wolnej już Polski. Podobnie
też powstała 5 dywizja syberyjska, któ
ra cofając się przed bolszewikami aż
do Władywostoku dostała się na okrę
ty, któremi przybyła w roku 1920 do
Polski.

Tymczasem państwa centralne pono
szą klęskę, a pod ich wpływem Rada

Regencyjna ogłasza się rządem Polski.
Lecz nie miała ona posłuchu w kraju.
Powstają bowiem inne rządy, jak na-

przykład rząd lubelski. W czasie tego
chaosu wraca z więzienia Magdebur
skiego brygadjer Piłsudski, na którego
zwróciły się oczy całego narodu. Ule
gając ogólnej opinji, Rada Regencyjna
w dniu 11 listopada oddaje cnu naj
większą władzę wojskową, a w 3 dni

potem rozwiązuje się. Dzień więc po
wrotu Józefa Piłsudskiego i objęcia
przez niego władzy jest dniem powsta*
nia. Państwa Polskiego.

Jakaż rola przypadła oddziałom pol
skim w odzyskaniu niepodległości?
Jakkolwiek ilość żołnierzy polskich
była zamała jak na 25-miljonowy na
ród, to jednak i ona miała znaczenie.

Przedewszystkiem żołnierze ci obro
nili honor Polski, pokazując światu, że

żyjemy, że nie patrzymy obojętnie, jak
na naszych ziemiach prowadzą wojnę
zaborcy. Następnie stworzyliśmy za
czątek siły, o którą obie strony woju
jące ubiegały się, przelicytowywując
się wzajemnie. Wreszcie te wyszkoliły
wielu oficerów i szeregowych, którzy
byli podwalin'ami późniejszej armji pol
skiej. Po którejkolwiek stronie oddzia
ły polskie walczyły, to zawsze ostrzem

bagnetu poruszały sprawę Polski, walka
ich więc była walką o niepodległość.
Rozpoczął ją i porwał innych za sobą
Józef Piłsudski. On pierwszy bowiem

począł budzić naród do walki o nie
podległość. On stw orzył pierwsze od
działy wojska polskiego i 6-go sierpnia
,1914 r. rozpoczął z niemi walkę przeciw
najeźdźcom, pociągając swojcm przy

't%em meśmiewtegm
(W rocznicą cudu nad Wisłą).

Już tyran myślał, że jak niewolnice
Znów Cię zakuje w potrójne łańcuchy,
I że świat, zawsze na Twe jęki głuchy
Plwać będzie śmiechem w zapłakane lice...

Już się znaczyły purpurowe łuny,
Już się zwątpienie do serc słabych wkradło
Już wróg szykował śmiertelne całuny —-

Snuło się strasznej niewoli widziadło.

I już, już na Cię wiała czarna trwoga
Już z ust wybiegał krzyk wielkiej rozpaczy
Lecz uwierzyłaś w sprawiedliwość Boga —

Co świata błędy piorunami znaczy.

Polsko! Wierzyłaś w miłosierdzie Boże...
Piersią narodu wstrząsnął odgłos głuchy:
Co? znów nas mają, spowijać łańcuchy,
Teraz gdy widzim budzącą się zorze?

Nie!... Precz z niewolą! Idźmy w Imię Boga L.
W Imię Maryi! Bracia, idźmy razem!
A uczynili znak krzyża żelazem
I zwyciężyli! Choć w krwi była droga.

Z pieśnią na ustach poszedł zastęp dumny
Co się nie uląkł huczącego gromu, —

Ażeby podnieść podryte kolumny
Wspólnym wysiłkiem wznoszonego Domu.

Dziś Twej historji zmieniły się karty,
Tam, kędy wrogów deptały Cię stopy
Stoją na straży Twoje szare chłopy,
Polsko — i znojne odprawują warty!.

Bydgoszcz w sierpniu 1929 r.

Stanisław Boruń.
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kładem innych. I to jest jedną z jego
wielkich i nieśmiertelnych zasług.

Z dniem 11 listopada 1918 r. zamyka
się pierwszy okres walk o niepodle
głość, która była uzależniona od kolej
nej klęski zaborów na innych frontach.
Do tej klęski przyczyniły się oddziały
polskie, gdziekolwiek one były. Lecz

pozostawał drugi okres walk, t. j. zna
ny nam już okres wypędzania na
jeźdźców. W tym to okresie zasługa
przypada już niepodzielnie wodzowi
i żołnierzowi polskiemu, a historja pod
tym względem już się w'ypowiedziała,

zaprzeczając stanowczo fałszom, roz
siew'anych przez małodusznych pseu-
dopatrjótów, którzy z dziwnym uporem
chcieliby pomniejszyć zasługi osiągnię
to tam, gdzie sami nie byli obecni, cho
ciażby na tem opinja narodu ucierpieć
miała.

Dziś, w' dniu Św'ięta Żołnierza przy
pominając sobie pokrótce dzieje tej
krw'awej epopei żołnierskiej, śmiało

powiedzieć możemy, że ,,z trudu na
szego i znoju Polska powstała, by żyć".

Dr. Fr. Polniaszek.

Dlaczego czcimy dzień 6 sierpnia.
Myliłby się ktoś sądząc, że dzień 6-go

sierpnia, to święto specjalnie legjono-
we. Jest to św'ięto też i całej armji, a

nawet całego narodu polskiego. W tym
dniu bowiem J. Piłsudski zadecydował
w'ysłać pierwszy oddział niezaw'isłego
i nikomu niepodlegającego wojska pol
skiego, w' tym dniu postanowił on por
w'ać za sobą obojętne społeczeństw'o ,

stwarzając fakty dokonane. W tym
dniu zatem narodził się polski czyn
zbrojny, przygotowany od lat przez J.

Piłsudskiego. Ten pierwszy oddział

wyruszający 6-go sierpnia 1914 r. w po
le, był przednią strażą wielkiej armji,
która dopiero po 4-ch latach, bo w

r. 1918 miała nawiązać z nią łączność.
Kiedy nadeszła w'ojna ludów, o którą

m odlił się Mickiewicz, k iedy zaborcy
stanęli naprzeciw siebie, naród nasz

znalazł się wmbec niesłychanie trudne
go zagadnienia. Społeczeństwo musia
ło odpow'iedzieć na pj Lanie, c~y poz
wolić mordować się wzajemnie, jako
żołnierze zwalczających się armji, czy
stw'orzyć własną siłę zbrojną. Wybuch
wojny był tak nieoczekiwany, że zastał
nas zupełnie nieprzygotowanych.

Wojnę tę przewidywał jednak J. Pił
sudski, który pomimo niesłychanych
trudności ze strony swoich i obcych,
organizował oddziały strzeleckie, m ają
ce być na w'ypadek wrojny kadrami
arm ji polskiej. Jego plan mobilizacyj
ny opierał się na rachubie, że rosjanie
w pierw'szych dniach wojny opuszczą
zachodnią część Królestw'a, a wtedy
oddziały strzeleckie, oparte o stworzo
ny rychło Rząd Narodow'y, staną się
ramami polskiej siły zbrojnej, z którą
każdy zaborca liczyć się będzie musiał.
Lecz wojna wybuchła tak niespodzia
nie, że nie można było planów tych
przygotować.

Jednak trzeba było powziąć decyzję,
gdyż mobilizacja państw zaborczych
mogła pochłonąć ludzi potrzebnych do
stworzenia wojska polskiego. Decyzję
tę pow'ziął komendant Piłsudski na

W'łasną odpowiedzialność.
W jednym ze sw'oich rozkazów, wy

danym w pierw'szą rocznicę wyrusze
nia Kadrówki, mówi on: ,, Nie chcia
łem pozwolić, aby w czasie, gdy na ży-

wem ciele naszej Ojczyzny miano wy
rąbywać mieczami nowe granice
państw i narodów, samych tylko pola
ków przy tem brakowało. Nie chciałem

dopuścić, by na szalach losów, w'ażą
cych się nad naszem i głowami, na sza
lach, na których miecze rzucono, za
brakło polskiej szabli".

Postanowił więc on wkroczyć do Kró
lestw'a. Już 2-go sierpnia, to jest w

cztery dni przed formalnem wypowie
dzeniem wojny przez Austrję, wyru

szył patrol strzelecki, celem przeszko
dzenia rosyjskiej mobilizacji. Dnia 6

sierpnia o godz. 10, a więc w dw'ie go
dziny przed wypowiedzeniem wojny,
pierw'sza kompanja kadrowa przekro
czyła w Michałowicach granice Kró
lestwa. Było to zupełnie niezależne od

Austrji rozpoczęcie kroków wojennych.
Czyn ten wyrw'ał z a p atji spofeczeń-
stwo galicyjskie, budząc zapał dla idei

strzeleckiej, a liczny napływ ochotni
ków i poparcie materialne było tego
widocznym dowodem; wyrwał on decy
dujący wpływ na późniejsze powstanie
formacyj wojskowych na różnych fron
tach. — Pomimo przeciwnych orjen-
tacyj i zaciekłego zwalczania idei strze
leckiej, nikt nie zdoła obalić tego faktu,
że Kadrówka w'yruszając w pole w 50

rocznicę stracenia Traugutta, na rozkaz

ówczesnego wodza polskich sił zbroj
nych Józefa Piłsudskiego, podjęła nie
skończone przez przodków dzieło, to

jest walkę z rosyjskim najeźdźcą, że

jako pierwszy niezależny od nikogo od
dział wojska poi.; była symbolem pow
stającej Polski, walczącej o swą niepod
ległość.

; To jużby wy'starczyło, aby dzień 6-go
sierpnia obchodzić jako święto narodo
we. Fr. Pol.

pierwsze oddziały strzelców przekroczy
ły granicę rosyjską, niosąc na bagne
tach zdecydowane hasło walki o Polskę.
Piłsudskim i strzelcami kierowała nie

racja stanu, nie dyplomatyka i łowy po
lityczne, ale proste i zdrowe przekona
nie, że jeśli się biją inne narody, jeśli
prawie cała Europa krwawi się, Polsce
nie wolno ostać się z założonemi ręka
mi, nie w'olno milczeć, ani dać się po
wolnie ćwiartować. Że gdy w ogniu ar
matnim hartują się pokolenia tylu na
rodów, trzeba, żeby i Polska dała swe
go ideowego żołnierza, bo tylko ten żoł
nierz jest najwyższym gwarantem jej
Niepodległości i może ją osiągnąć. Że
gdy naród w niewoli, trzeba go obudzić
do czynu, trzeba dać świeżą krew na

podniesienie ducha. — I Piłsudski wy
stąpił. Nie liczył na koncesje i układy,
nie znosił się z potencjami, ale wie
rzył w ducha Narodu, wierzył w żołnier
ską jego tężyznę. I powstały Legjony
Polskie. Długa nić bitew od wyprawy
kieleckiej, i Karpat, aż po zm agania w

błotach nadstyrskich przypieczętowa
ła ich czyny. ,,Z trudu naszego i zno
ju". Bogata, imponująca lista strat:

Król-Kaszubski, Kuba-Bojarski, Dunin-

Wąsowicz, Czechna-Tarkowski, Herwin-
Piątek, Pększyc-Grudziński, Mansperl-
Chaber, W yrwa-Furgalski, Sław-Zwie-

rzyński, Hajec, Stemschuss, Steinhauss,
Sulkiewicz, Bończa-Karwacki, i tylu, ty
lu innych - któż ich zresztą policzy.
A Chochoł z Wesela Wyspiańskiego krę
cił się, brzęcząc jeno o złotym rogu.
I patrzył dziwnym wzrokiem na budzącą
się w narodzie rycerskość i poświęce
nie. W arjatami ich przecież zwano, ,,od
stępstw'em narodow'em "

był udzia-ł w

szeregach legjonowych. Niech to sobie

przypomną ludzie w czarnych okula
rach.

A oto na ziemi francuskiej budzi się
w sierpniu 1914 roku duch rycerski
wśród będącej tam młodzi polskiej —

powstaje nieśmiertelny Legjon Bajoń-
czyków — krew z krwi, kość z kości

jednacy ze strzelcami Piłsudskiego. Idą
z całem zaparciem się siebie w bój,
szarpią się, giną, pozostawiając po so
bie jeno ,,krwawy strzęp" — 32 żywych. ;'
Nie konferowali oni z kanclerzami i
nistrami — wierzyli, że musi być Polska
i będzie, że jedynie żołnierz polski pod
pisze cyrograf Niepodległości. A Chochoł
z Wesela Wyspiańskiego kręcił się, brzę
cząc jeno o złotym rogu. Zapadła po
bajończykach głucha groza milczenia.
Pozostał tylko ,,Krwawy strzęp" Żyz
nowskiego

W Puławach nad Wisłą, w pamięt
nych historycznie Puławach we wrze
śniu 1914 roku rodzi się czyn w szere
gach tej ideowej połaci społeczeństwa,
którą od tamtych oddzieliły kordony
i boje, czyn, jako świadome realizowa
nie siły zbrojnej polskiej — powstaje
Legjon Puławski. Twarda, beznadziej-

6. VIII. 1914 - 15. VIII. 1929.
(Probierz i sprawdzian wartości żołnierza polskiego).

,,Nie chciałem pozwolić, aby w cza
sie, gdy na żywem ciele naszej Ojczyzny
miano wyrąbywać granice nowych
państw i narodów, samych tylko Po
laków brakowało.**

(Rozkaz Józefa Piłsudskiego
6 sierpnia 1915 r.)

,,1 jeśli Wolny w wyborze dla bitwy
warszawskiej wybrałem Założenie, dając
do pasywnych prac obrony trzy czwar
te wojska, a do ataku jedną czwartą,
nie obciążam niczyjego sumienia prócz
mego własnego."

Józef Piłsudski — Rok 1920.

Gdy przed 15 Jaty zapytano pewnego
silnie zaangażowanego w polityce czło
wieka co będzie, gdy za dwa miesiące
wybuchnie wojna (było to po mordzie

serajewskim) i jak wtedy nam Polakom
ustosunkować Śię należy, odrzekł z całą
powagą politycznego parnasizm u, że

1) wojny nie będzie, 2) niem a co mówić
o jakiemś ustosunkowaniu, bo Polsce
nie szabelki i czapeczki potrzeba, ale od
rodzenia ekonomicznego". Jak że to dzi
wnie naiwny był człowiek? Jak mało

przewidujący? Jak daleko mu było do

Katońskiej pozy di Covoura, czy Welt-

politik Bismarcka! Człowiek taki nosi
czarne okulary, pod któremi zapewne
stępiał mu wzrok i iskra bezideowości
zasiadła na oczach. Dziś z tego nonsensu

patetycznie wypowiedzianego śmiejemy
się, W'tedy była to alfa i omega, wyrocz-

nia dełficka. I dziś po 15 latach odczu
wamy, że tkwiły w tem dwa pierwiastki
— krótkowzroczny pozytywizm i stra
szna niew'iara w siły narodu. I jedno
i drugie tak bezapelacyjnie wdadło łudź

mi, że im przez myśl nie przeszło, że
może być coś, co się zowie duchem na
rodu, że wreszcie ośmieli się znaleźć

ktoś, kto Uwierzy w moc polskiego ba
gnetu, polskiej szabli. I gdyby ten, szer
mujący odrodzeniem ekonomicznem
człowiek zajrzał dziś w głąb swej duszy
i myślą przeniknął wszystkie pola bi
tew, jakie od wybuchu wojny zasłał pol
ski i w polski mundur odziany żołnierz,
niechybnie coś targnie wewnętrzną
strunę ducha i wyrw'ie siowo: ,,zbłądzi
łem". Bo największym błędem, jaki kie
dykolwiek krzyżował polski czyn oręż
ny, była niewiara w siebie, oglądanie się
na obcych. Stąd też w głowach błądzą
cych pomieścić się nie mogło, żeby mógł
być taki odruch, któryby nie był już to

,,pour le roi de Prusse" już to za ży
dowskie i niemieckie pieniądze. A tym
czasem tak było. Prawa odwieczne, któ
re rządzą narodem naszym, zaprzeczyły
temu — odburknęły twardą i zimną
konsekwencją słów: ,,W trumnę wdep
tać się nie damy, bo żywymi być chce
my"

6. sierpnia 1914 roku w pamiętnym
rozkazie Józefa Piłsudskiego dał nam

urzeczywistnienie snu o szpadzie —

Bitwa warszawska.
(Wyjątek z dzieła Borkiewicza .,Dzieie 1 p. p. Leg.")

Pian Naczelnego Wodza.
Dzień 6 sierpnia 1920 roku, rocznica wy- |

marszu pierwszej kompanji kadrowej woj
sk a polskiego z Krakow'a n a wojnę o nie
podległość, sta ł się przełomowym momen
tem wojny polsko-rosyjskiej i zarazem naj-
górniejszym wzlotem polskiej myśli wojen
nej ria przestrzeni wielu ubiegłych stuleci.

Bowiem ,,wieczorem'* 5 sierpnia i w no
cy na 6-ty, nie na jakiejś naradzie, lecz w

samotnym pokoju w Belwederze ,,Wódz Na
czelny, Pierwszy Marszałek Polski, Józef
Piłsudski' przepracowywał siebie samego
dla wydobycia decyzji**, która dała wojsku
utraconą siłę i swobodę natarcia, a następ
nie wawrzyny świetnego zwycięstwa.

Wynikiem tej pracy Naczelnego Wodza

był rozkaz z 6 sierpnia, regulujący rozkład

strategiczny wojska do bitwy pod. Warsza
wą.

Rozkaz ów przerywał bitwę nad Bugiem,
przybierającą niepomyślny obrót, powołu
jąc armję na nowe pozycje obronne: nad
rzeką Orzyc i Narew, przedmoście Warsza
wy, Wisłę, przedmoście Dęblina, Wieprz,
Bug i Seret względnie Strypę. Ponieważ nie

ulegało wątpliwości, że główne natarcie

Rosjan idzie dośrodkowo na Warszawę,
planowy odwrót wojska polskiego miał być
W'ykorzystany do wydzielenia w tajemnicy

silnej grupy manewrowej, ,,Która wykorzy
stawszy zmęczenie nieprzyjaciela wskutek
ataków na przyczółek warszawski oraz

skrzydłowe uszykowanie, energicznem ude
rzeniem zada klęskę bolszewickim siłom

głównym. Wykonanie tego utrudniała sze
rokość frontu, n a jakiem wojsko walczyło
dotychczas, polityczna konieczność utrzy
m ania i stolicy i Małopolski wschodniej,
wreszcie dobór oddziałów. Z tego powodu
wojsko zostało podzielone n a trzy grupy
armji. Fro nt południowy gen. Iwaszkiewi
cza w składzie uszczuplonej poważnie 6-ar-

mji polskiej został przeznaczony do osłony
Lwowa i zagłębia naftowego. Najsilniejszy
pod względem ilości wojska i środków tech
nicznych front północny gen. Hallera (ar-
mje 2-a, l-a i 5-ta) miał zużyć żywe siły,
energję ł zasoby bojowe przeciwnika w bi
twie obronnej na przedmościu Warszawy —

,,osłabić rozmach nieprzyjaciela przez krw a
we odbicie jego oczekiwanych na przyczó
łek warszawski ataków" i nie dopuścić do
osaczenia wojska polskiego od północy po
między Bugiem a granicą Prus Wschod
nich.

Najważniejszą rolę rozkaz przewidywał
dla frontu środkowego w składzie 4-ej i

3-ej armji, pod bezpośredniem dowództwem

Naczelnego Wodza. Armie te. zebrane skry-

cie n ad Wieprzem zostały przeznaczone do
natarcia rozstrzygającego:

Centrum ma zadanie ofenzywne:
szybkie zebranie n a dolnym Wieprzu
armji manewrowej, któraby uderzyła
następnie na flankę i tyly nieprzyja
ciela, atakującego Warszawę i rozbiła

go; grupa wojsk na górnym Wieprzu,
zebrana, początkowo dla ochrony kon
centracji armji manewrowej od wscho
du i południowego wschodu, dołączyła
by się następnie do akcji manewrowej
w kierunku północno-wschodnim. Wte
dy to współdziałanie odcinka północne
go brane jest w rachubę.

W tym celu front środkowy otrzymał:
4-ą armję gen. Skierskiego Leonarda, zło
żoną z 14-ej, 16-ej i 21-ej dywiżyj, XII. bry
gady i 32-go pułku piechoty; ochotniczą
brygadę jazdy mjr. Jaworskiego i zwiększo
n ą 3-ą armję pod dowództwem gen. Śmigłe
go-Rydza w składzie l-ej i 3-ej dywizyj le
gionów, 4-ej brygady jazdy, l -ej dywizji jaz
dy, 7-ej dywizji piechoty, oddziałów ochot
niczych i etapowych, oraz oddziałów sprzy
mierzonych: 6-ej dywizji ukraińskiej, dywi
zji białoruskiej gen. Bałachowicza i bryga
dy kozaków dońskich.

W ten sposób przeznaczona do manewru

grup a armij frontu środkowego miała wy
łonić się z prawego skrzydła dotychczaso
wego frontu północno-wschodniego, zwią
zanego silnie z przeciwnikiem w walkach
nad średnim Bugiem, oraz z lewego skrzy
dła frontu południowo-wschodniego, cofa
jącego się z nad Styru ukośnie na Bug w

związku z upadkiem Brześcia i w związku
z pomyślną bitwą z armją Budiennego pod
Beresteczkiem (pod Brodami). Jednostki

tych armij były rozciągnięte na froncie

przeszło 300 kilometrów, przytem na pół
nocy pomieszane były w przeróżnych gru
pach, w których ginęły związki organiza
cyjne i taktyczne. Ześrodkować się miały
w ogólnym kierunku na Lublin: 4-a armja
miała stanąć nad Wieprzem od przedmościa
Dęblina po Kock ,,z ugrupowaniem rezerw

w głąb", 3-a armja - od Kocka po Brody,
przyczem główne siły armji miały być ze
brane w obszarze Ostrów-Chełm.

Koncentracja nad Wieprzem.
Rozkaz z 6 sierpnia zawierał szczegóło

wy plan odwrotu.
W myśl tego planu cofnęło się połud

niowe skrzydło fron tu północno-wschodnie
go; w nocy z 7 na 8 sierpnia grupa pole
ska i 4-ta armja wykonały energiczny od-
skok n a linję Si edlce—Łuków—Kock, za
chodząc prawem skrzydłem w tył. Na tej
linji została utworzona nowa 4-ta armja,
przyczem północne jej skrzydło osłoniły
jednostki 1-szej i 2-giej armji, mające co
fać się za Wisłę.

W dniach10, 11 i 12 sierpnia 4-ta, armja
wykonała trudny marsz odwrotny wzdłuż

fr.ontu, zachodząc teraz północnem skrzy
dłem po łuku Siedlce-Kock, podczas gdy
południowe stało pod Kockiem. W dniu
12 sierpnia 4-ta armja zajęła wyznaczone

, stanowiska nad dolnym Wieprzem i zaczęła
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nie twarda dola ludzi, którzy wywiesza
ją. sztandar Niepodległości, ale im gwał
tem ten sztandar się wydziera, kupczy
nim i chce się z tej pięknej rycerskiej
epopei zrobić moskiewską drużynę po
spolitego ruszenia. Narzuca się obcych
duchem przełożonych, obcą komendę' -

nic nie złamie wolnego ducha. Świado
m i sw'ego posłannictwa, idą legjoniści
puławscy w bój pod Pakosławiem i

Borkami, kładą się pokotem pod ogniem
maszynek niemieckich, bo tego Polska
chce. A Chochoł z Wesela Wyspiańskie
go kręcił się, brzęcząc jeno o złotym
rogu. Bryzgano Kainami, radzono prze
nieść się w szeregi rosyjskie, wzruszano

ram ionami, cytow'ano z powagą samo
bójstwa. Smutnie też o tej żołnierskiej
niedoli pisze Bagiński. I niewiadomo,
gdzie się wówczas podziewali ludzie

w czarnych okularach.

*

W roku 1917po upadku caratu w Ro
sji powstają polskie oddziały — tworzą
się brygady, dywizje, korpusy, - koły
szą się koło nich legendy wielkości.

Wytrawny żołnierz, świetny ekwipunek,
siła liczebna — wszystko, czego tylko
w tych warunkach pożądać można. Or
ganizują się, tw'orzą większe formacje,
z myślą o marszu do Polski. Aliści

ciężkie warunki, uporna i częstokroć
beznadziejna walka, krzyżuje te plany
- błyszczą przepychem ułańskiej szar
ży Krechowce, twardo stawią czoła pol
skie oddziały pod Biało-Krynicą i Bo-

brujskiem, — popłynie krew — szeregi
maleją, topnieją. Gubi je tęsknota za

Polską, walka na obcej ziemi, często
bez istotnych widoków. Znowu z tych
pięknych oddziałów pozostają ,,strzępy
epopei”, tej tragedji polskiego żołnierza.
A Chochoł z W esela W yspiańskiego
kręcił się, brzęcząc jeno o złotym rogu.
Trwały rady, dyskusje, konferencje,
kłócono się i mierzono na łokcie pro
gramy, chciano za darmo wyhandlować
Polskę.

Lata 1917 i 1918 są w dziejach walki
o Niepodległość latami przełomowej,
jakby czarnej godziny przed świtaniem.

Rozpadają się Legjony Polskie, Piłsud
ski zostaje aresztowany i wywieziony
do Magdeburga. II . Brygada Legjonów
pod wodzą Hallera, łamie kordony bo
jowe, chce się połączyć z kor'pusami
polskiemi w Rosji, ale tragiczny bój
pod Kaniowem, rozsadza ten zawiązek,
tworząc zeń małe, nikłe i luźne grupki.
Korpusy polskie w Rosji rozpadają się,
rozsypują. Na rdzennych ziemiach pol
skich pozostają dwie spadkobierczynie
Legionów Piłsudskiego: polska siła

zbrojna, ze swem uporczywem ,,aż do
końca" z całem poświęceniem pracująca
nad szkoleniem kadr przyszłej armji
polskiej — trwa ona w pełni świado
mości, że jest to jej wielkim obowiąz
kiem żołnierskim, że w ten sposób utrzy-

muje, choć trochę ducha polskiego w

mundurze. P . O. W., formacja podziemi,
cicha, bezpretensjonalna pracowniczka
konspiracyjna - podgryza ona byt oku
pantów, przyczyni się w dtiżej mierze
do uczynienia ciałem hasła ,,naród pod
bronią". I znowu w odległej Francji pod
wodzą Hallera powstaje armja błękitna
ze swą długą kartą bojów bohaterskich,
toczonych gdzieś daleko, z myślą o Pol
sce. A Chochoł z Wesela Wyspiańskiego
kręcił się, brzęcząc jeno o złotym rogu.

A ten ,,złoty róg”, - to chęć otrzy
mania Polski za darmo!

Ale Polski za darmo nie otrzymano
— danina krwi i życia, jaką złożyli
czy to legun Piłsudskiego, czy puławiak,
czy żeligowczyk, czy hallerczyk, czy
wreszcie ten nawpół cywilny żołnierz

zP.O.W., — to ciężkie grosze, które
rzucone na szalę więcej zaważyły, niż

układy i debaty. Od listopada 1918 r. aż

po zlikwidowanie wojny z sowietami

cibgnie się nieskończony haracz krwi:
— oto dzieci lwowskie, zbożne ,,O rlęta”,
nieletni obrońcy, którym wiara w Polskę
dała karabin w słabe dłonie i nie wyr
wie ze stygnących nawet palców. Pełne

zapału i bohaterstwa likwidowanie

Ober-Ostu, gdzie niemal z gołemi rę
kami szło się na regularne bataljony
pruskie. Gdzieś w dali migoce nam

dziecinna uśmiechnięta twarzyczka śp.
Lisa-Kuli, co to z fantazją z ka
rabinem w ręku prowadził oddziały.
Gdzieś znowu ciężkie spracowane dło
nie górnika śląskiego chwytają kara
bin — toczy się bój o tę prastarą dziel
nicę piastowską. W Wielkopolsce i na

Pomorzu ze swoistym uporem rozgry
wa się zakończenie walki z najazdem
krzyżackim, zakończenie, które na zło
tych kartach się pisze — pole walki har
tuje szeregi, które tworzą swą sławę żoł
nierską w zmaganiu z najtrudniejszym
do pokonania wrogiem. A Chochoł z We
sela Wyspiańskiego kręcił się, brzęcząc
jeno o złotym rogu. Patrzył z daleka,
uśmiechał się, i kiwał przytwierdzająco
głową, bo krwi, ni poświęcenia nie cenił.

*

I gdyby tak zliczyć te wszystkie
walki o Polskę aż po ów sierpień 1920 r.

gdyby zebrać tę ofiarę zbiorową naro
du i pokazać człowiekowi w czarnych
okularach, coby na to powiedział? Oto

dowiedziałby się, że nie ekonomiczne
odrodzenie w niewoli, ale walka z bag
netem w ręku była Polsce potrzebna —

oto dowiedziałby się, że Niepodległości
wyszachrować nie można, bo ją się ku
puje ceną życia własnego. I ten okup
żołnierz polski złożył w całej rozciągło
ści — próba tężyzny rycerskiej odniosła
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zwycięstwo. W tem właśnie tkwi naj
większa zasługa Piłsudskiego, że On

pierwszy ośmielił się rzucić oręż polski
na szalę walki ludów. — Dokonał próby
krwi, która była apelem — bo oto stanął
żołnierz polski na różnych polach bitew
i walczył i ginął, by ,,Polska pow'stała,
by żyć”.

Aż oto nadszedł sierpień 1920 r. Po
dniach sławy, po świetnych dniach wy
prawy kijowskiej, kiedy bataljony pol
skie defilowały przez ulice grodu knia
ziów ruskich, przyszły dni krwawego
przetrwania — nawała bolszewicka ru
nęła swą przewagą niosąc Polsce, mło
dziutkiemu państw'u zapow'iedź zagłady
cywilizacyjnej. Ćma niezliczona wojsk
czerwonych, pchana przez bolszewickich
władców Kremla szla w pochodzie, który
mógł, jeśli się Polska nie ostoi, trwać
bez końca i zalać całą Europę. Człowiek
w czarnych okularach zadrżał — zbu
dził się w nim dawny pozytywizm, i jął
się oglądać za siebie na innych. Radby
uciec w cień, niech się biją Francuzi,
Węgrzy, Amerykanie. Ale tw'arda i nie
złomna wola Naczelnego Wodza stanęła
na widowni — ale bohaterstwo i upór
żołnierza polskiego sprzęgło wszelkie

ogniwa wojny — ale społeczeństwo za
grzane wezwaniem Wodza i zapałem
żołnierskim, stanęło jak rnur. — I nad
szedł 15. sierpnia 1920 r. Niech za wszy
stkie tyrady i hymny pochwalne odpo
w'iedzą suche zwięzłe słow'a komunika
tu: ,,Dziś wojska nasze rozpoczęły na

północo-w'schód od Dęblina ofenzywę
pod osobistem kierownictwem Naczel
nego Wodza". Krótko, ale jak wiele po
wiedziane. — Jaki obfity był to plon!
1 dyw. leg. i 14 dyw. Wielkopolska —

leguny i Wielkopolanie zmietli z przed
pola obcą naw'ałę — i wszczął się jak
mówił Piłsudski ,,szalony kontredans

w'ojny w odwrotną stronę”. Kolumny
bolszewickie uciekały w panicznym
popłochu, pozostawiając olbrzymią zdo
bycz w rękach naszych wojsk. To świe
tne przeciwuderzenie kierow'ane przez
Naczelnego Wodza było sprawdzianem
sił naszego narodu, wytrzymaniem o-

statniego doświadczenia zdolności bo
jowej. Żołnierz polski potrafił ochronić

Polskę swemi piersiami, umiał oddać

w'szystko za Polskę i dla Polski. Nie u-

ląkł się niczego, — stał się żelazną pra
wicą narodu. Wódz Naczelny skupił

wszystkie W'ysiłki, skierował je sw'ą
wielką w'olą do czynu i poprowadził do

zwycięstwa, tak, jak swych strzelców
6. sierpnia 1914 r. do triumfu hasła Nie
podległości prowadził. Był On sercem i

mózgiem Narodu.

Znikły dziś w Polsce czarne okulary
— a w społeczeństwie utrwaliła się głę
boka wiara, że w zmaganiach Polski
1914—1920 odniosły zwycięstwo rozum

Wodza i bohaterstwo żołnierza.

Felicjan Zaremba, porucznik.

,,Cud nad Wisłę".
Od szeregu lat spotykamy się z wy

rażeniem ,,Cud nad Wisłą”. Nie ści
słe to wyrażenie, stworzone dla okre
ślenia zwycięskich walk pod War
szawą w połowie sierpnia 1920 r.,

krzywdzi naszego żołnierza, odbiera
jąc mu całą zasługę i zaszczyt zwy
cięstwa.

Za cud uważamy coś niezwykłego,
nadnaturalnego i wywołanego przez
siły nadprzyrodzone. 1 tak cudem

jest przejście żydów przez Morze

Czerwone w czem nie było żadnej ich

zasługi. Cudem też będzie fakt

wskrzeszenia umarłego, lecz do tego
cudu sam wskrzeszony wcale się nie

przyczynił. Nazywanie zwycięstwa
pod Warszawą cudem, a więc przy
pisanie jego siłom nadprzyrodzonym,
jest odmówieniem wszelkich zasług
żołnierzowi i wodzowi. Nadto na
zwanie tej zw'ycięskiej bitwy cu
dem — jest wielkiem dla wojska, a

tem samem dla całego narodu, upo
korzeniem, gdyż aż cudu, a więc cze
goś nadprzyrodzonego b)ło potrzeba,
aby pobić bolszewików.

Określenie ,,Cudu nad Wisłą” po
w'stało, jako posiew nienawiści do

Naczelnego Wodza, aby Go pozbaw'ić

wszelkich zasług zwycięstw'a. Po
czątkowo cały ten zaszczyt przyzna
w'ano francuskiemu generałowi, ale

ten dał stanowczą odprawę ,,dziw
nym patrjotom” mówiąc, że Francja
ma dość sławy z w'łasnych zwycięstw
i nie potrzebuje jej Polsce odbierać.

Ale zaiste, w'edług słów tego gene
rała - dziw'nych mamy pątrjotów.
Kiedy obcy nie chciał przyjąć nieza
służonych w'aw'rzynów, obdarzono

niemi siły nadprzyrodzone, stwarza
jąc ,,Cud nad Wisłą”, byle nie przy
znać ich ofiarnemu męstw'u polskie
go żołnierza, tej emanacji siły naro
du i genjuszowi Naczelnego Wodza.

Lecz najwyższy czas, by przestać
już z tym ,,dziw'nym patrjotyzmem”.
Przestańmy krzyw'dzić siebie samych,
nie odbierajmy żołnierzom we włas
ne, siły i wiary w genjusz wodza, bo

te cechy żołnierskie m ają olbrzymie
znaczenie i są poważnym czynnikiem
zwycięstwa.

I dziś— w Dzień Święta Żołnie
rza — oddajmy naszemu wojsku i

Naczelnemu Wodzow'i sprawiedli
wość, usuwając z naszego słownika

wyrażenie ,,Cud nad Wisłą”.
A. R.

energicznie przygotowywać się do swego
zadania, uzupełniając swe siły i zapasy.

W tym czasie oddziały świeżo utworzo
nej 2-giej armji przeszły za Wisłę przez
Górę Ka.lwarję, zaś 1-sza armja n a przed-
moście obronne Warszawy, wstrzymując
strażami tylnemi nieprzyjaciela.

Zadanie 3-ciej armji tak określił gen.
Śmigły-Rydz:

,,3-cia armja dążyć powinna do po
stawienia muru, za którym zbierze się
4-ta armja do decydującego głosu. Trój
kąt Lubartów —Krasnystaw —Kraśnik
musi być twierdzą, której nieprzyjaciel
przełamać nie potrafi i której załodze

przypadnie zaszczytne zadanie przyłą
czenia się do decydującego ciosu."

Ponieważ 12-ta armja sowiecka zdążyła
sfor? zad Bug przed przybyciem głównych
sił armji gen. Śmigły-Rydz polecił naj
pierw bronić się na linji Parczew—S awin -

Chełm—Tyszowce, przerzucając 1-szą dywi
zję koleją z pod, Sokala do Lublina, a n a
stępnie 10 sierpnia rozkazał wyrzucić 12-tą
armję sowiecką za Bug, by mieć możność

przesunięcia głównych sił ku pójnocy, do

nakazanego obszaru koncentracyjnego.
W wykonaniu tego 7-ma dywizja i 3-cia

dywizja p. Leg. wykonały w dniu 13 sierp
n ia pomyślne przeciwnatarcie, po którem
3-cia dywizja oddała odebrany Hrubieszów

brygadzie kozaków dońskich, sama zaś po
spieszyła do Chełma, gdzie miała zebrać

się 15 sierpnia wieczorem pod osłoną 7-mej
dywizji, obsadzającej Bug; prawoskrzydło-
jfa 4-ta brygada jazdy, po osłonie odjazdu

transportów 1-szej dywizji piechoty Legjo
nów, oderwała się od nieprzyjaciela i po
dążyła. komunikiem do Rejo'wca.

W dniu 15 sierpnia wieczorem główne
siły 3-ciej armji utworzyły jej ,,grupę ude
rzeniową" w składzie l-ej dywizji piechoty
Legjonów w Lubartow'ie, 4-tej brygady w

Rejowcu, i 3-ciej dyw'izji piechoty Legjo
nów w Chełmie. Dywództwo ,,grupy ude
rzeniowej" objął bezpośrednio gen. Edward

Śmigły-Rydz. Reszta 3-ciej armji utworzyła
,,grupę osłonową" pod dowództwem gen. Zie

lińskiego, osłaniając ,,grupę uderzeniową" od

północy n a 'linji Ostrów—Oarbatówka—Sa
win oraz od wschodu, broniąc przepraw na

Bugu od Uhrusk a po Hrubieszów. Dalej
na południe miała obsadzić Bug 6-ta armja.

Przegrupowanie wojska polskiego do

walnej bitwy odbyło się prawie bez prze
szkód — walczyły tylko straże tylne. Je
dynie skrajne północne skrzydło zostało

zepchnięte z W'yznaczonych stanowisk nad

Orzyczem. Rosjanie bowiem w ostatniej
chwili skierow'ali swe główne siły na pół
noc c i Warszawy. Dnia 10 sierpnia o go
dzinie 4-tej Tucliaczewski, zmylony pol
skim odwrotem, wydał rozkaz do ,,rozgro
mienia przeciwnika i opanowania warszaw
skiego rejonu";

,,Przeciwnik n a całym froncie cofa się
w dalszym ciągu. Rozkazuję rozbić go
ostatecznie i sforsowawszy rzekę Wisłę,
odrzucić na południowy zachód."

Armja 4-a z korpusem konnym miała

przejść Wisłę ,,nie 'później niż 15 sierpnia"
pod Włocławkiem, armje 15-a j 3-a pod

Płockiem, Wyszogrodem i Modlinem, by o-

saczyć wojsko polskie od północy i zachodu,
16-a armja miała, uderzyć frontalnie na

Warszawę, forsując 14 sierpnia Wisłę na

północ od miasta, podczas gdy grup a mo-

zyrska powinna jednocześnie opanować Dę
blin i Kozienice.

Tuchaczewskij chciał odrazu wykonać
plany Dybicza i Paskiewicza z 1831 roku,
ale ty tu łu ,,czerwonego księcia warszaw
skiego" uzyskać nie zdołał.

Naczelny Wódz w obozie.

W dniu 13 sierpnia o 10 godz. Naczelny
Wódz przybył do Puław, mając przy sobie

pułkownika sztabu generalnego Stachiewi-
cza Jułjana, jako szefa sztabu, by dopilno
wać przygotowań wojska do natarcia roz
strzygającego i osobiście niem pokierować.

Tegoż dnia odbyła się w Irenie pod Dę
blinem historyczna odprawa Marszałka Pił
sudskiego z generałami Śmigłym-Rydzem
i Skierskim, n a której Wódz Naczelny wy
łożył szczegółowo plan działania, nie tając
ryzyka manewru, lecz podnosząc jego ko
nieczność i doniosłe znaczenie w zawiązują
cej się walnej bitwie, w której miały roz
strzygnąć się losy wojny.

Nazajutrz Wódz Naczelny od ran a do no
cy odbywał przegląd dywizyj 4-ej armji, na
gradzając poraź pierwszy najdzielniejszych
oficerów i żołnierzy srebrnym krzyżem o r
deru wojennego virtuti militari. Marszałek
rozmawiał swoim zwyczajem - to wesoło,
to poważnie z żołnierzami, zapowiadając im,
w'ysiłek ńóg ponad zwykłą miarę. Obecność

Naczelnego Wodza wśród szeregów budziła

dawny żywiołowy zapał i ochotę do czynu.
W każdej dywizji Wódz Naczelny miał od
prawę z oficerami. A po odjeździe dywizyj
w nocy z 14 na 15 sierpnia Wódz Naczelny
dyktował płk. Stachiewiczowi rozkaz do na
tarcia armij o świcie dnia 16 sierpnia.

Położenie pod Warszawą 13,14
i 15 sierpnia.

Manewr z nad Wieprza miał zacząć się
początkowo 17 sierpnia. Wódz Naczelny
przyśpieszył działanie zaczepne o jeden
dzień z powodu położenia pod Warszawą,
,,na której wytrzymałości były oparte wszy
stkie obliczenia".

Już 13 sierpnia, jak przewidywał Naczel
ny Wódz, rozpoczęła się krwawa bitwa o-

bronna na przedmościu Warszawy. Zawią
zanie wstępnego boju w tym d niu z dwie
ma dywizjami 16-ej armji sowieckiej, odda
ło przeciwnikowi pierwszą pozycją obronną
przedmościa. Ofiarne przeciwnatarcie l-ej
dywizji piechoty litewsko-białoruskiej na

Radzymin dnia 14 sierpnia nie poprawiło
położenia - wróg, zasilony nadchodzącemi
siłami głównemi 16-ej armji, nietylko utrzy
mał stan posiadania, ale wtargnął do dru
giej pozycji obronnej przedmościa, atakując
je również pod Ossowem. Dopiero przeciw
natarcie w dniu 15 sierpnia dywizyj l-ej li
tewsko-białoruskiej, 11-ej i 16-ej pod kie
rownictwem gen. Żeligowskiego wyrzuciło
pod wieczór Rosjan z obszaru Radzymina,
jednak oddziały polskie nie zdołały jeszcze
odzyskać utraconych stanowisk,
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,,Kadrówka".
(Urywek z dziennika ..Kadrowca").

Dziś, w dniu żołnierskiego święta, bo

w 15-tą rocznicę powstania pierwszego oddzia
łu wojska polskiego, ze wzruszeniem biorę do

ręki wyblakłe kartki żołnierskiego dziennicz
ka. Nie bez rozrzewnienia przeglądam jego
pierwsze notatki o powstaniu ,,kadrówki", o jej
wymarszu i o pierwszej bitwie, która jak
pierwsza miłość, pozostawia niezatarte wraże
nia, a potęguje się ono przez fakt, że ,,kadrów
ka" była naprawdę od nikogo niezależnym
pierwszym oddziałem wojska polskiego. Legjo-
ny bowiem wówczas jeszcze nie istniały jako
takie i dopiero później doszła do nas wiado
mość o ich powstaniu,

W dniu 6 sierpnia czuliśmy się naprawdę
niepodległymi Polakami, uważaliśmy się za

symbol niepodległej Polski.

Oto co znajdujemy w łych bezpretensjo
nalnych notatkach żołnierskich, skopiowanych
dosłownie z kart, pisanych na postojach i od
poczynkach.

Powstanie ,,Kadrówki".

Wybuch wojny zastał nas na kursie p. Dru

żyn Strzeleckich w Nowym Sączu. Rozpoczę
ły się gorączkowe przygotowania do wymarszu.
Punktem zbornym dla oddziałów Drużyn
i Strzelca był Kraków. Czekaliśmy tylko na

telegram. Tymczasem prowadzono ćwiczenia

bez przerwy. Wreszcie nądeszła depesza i te
goż dnia t. j. 2 sierpnia 1914 r. wyjechaliśmy
do Krakowa. Na dworcu żegnał nas tłum lu
dzi, zasypywano nas kwiatami, owocami i pa
pierosami. Gwar, śpiewy i śmiech napełniał
dworzec. Wreszcie pociąg ruszył z miejsca.
Śpiewając ,,Jeszcze nie zginęła ", opuszczaliśmy
dworzec, tłum żegnał nas okrzykami, a z da
leka widać było powiewanie chustek. W koń
cu i to znikło, tylko pociąg huczał, przypomi
nając nam cel naszej podróży.

Po pewnym czasie śpiewy ustały, a gwar
i wesołość w mierę oddalenia się mieszały się
coraz bardziej. W sąsiednich w ozach jechali
austrjaccy rezerwiści, śpiewając ,,Serdeczna
Matko", Smutny ton pieśni i jakiś ogromny
żal i tęsknota wiejąca ze słów ,— tworzyły
z naszą wesołością tak wzruszający kontrast,
że nie mogłem oprzeć się jego wrażeniu.

My wiedzieliśmy za co się mamy bić, ale

oni...

Wieczorem byliśmy w Krakowie, należeli
śmy do pierwszych oddziałów przybywających
na miejsce zbiórki. Na dworcu patrzano na

nas z podziwem i witano oklaskami. Po kola
cji w jakiejś mleczarni, zakwaterowaliśmy się
w prywatnem mieszkaniu.

W ,Drużynie" na Dolnych Młynach pano
wał ogromny ruch. Masami zapisywano się do

,,Towarzystwa", a na podwórzu ćwiczono go
rączkowo rekrutów.

Norwid, ,,drużyniacki" kom endant Krako
wa, wywołał 74 szeregowców i 4 podoficerów
z pośród uczestników kursu, Podchorąży
Burbardt-Rukacki i podoficerowie, do których
ja należałem, zostali wezwani na odprawę,
podczas której dowiedzieliśmy się, że mamy

wejść pierwsi do Królestwa. ,,Idziecie pierw
si - mówił Norwid — mścić krzywdy ojców
waszych. Pamiętajcie, że macie dać przykład
tym, którzy pójdą za wami". Ogromnie byłem
wzruszony. Marzenia dziecinnych łat spełniły
się. Jakże nam zazdroszczono.

Bocznemi ulicami pomaszerowaliśmy do

,,Oleandrów", gdzie zastaliśmy taki sam od
dział strzelców. Tam pierwszy raz zobaczy
łem Komendanta Piłsudskiego i słyszałem go

przemawiającego. Ostro, powoli wymawiał
każde słowo, jak komendę na placu musztry.
,,Chłopcy! Niema Drużyn, niem a Związków,
jest jedno wojsko polskie" . Jako symbol zgo
dy — kazał nam zamienić blachy drużyniaków
z orzełkami strzeleckimi.

Rozpoczęła się organizacja kompanji. Ko
mendant wyznaczył oficerów. Komendantem

kompanji z ostał Zbigniew Kasprzycki, koraen

dantami plutonów zaś (plutonowymi) zostali;
Herwin-Piątek, Krok Paszkowski, Burhardt-Bu-

kacki i Kruk-Kruszewski, Szarże podoficerskie
zostały podzielone losem pomiędzy cztery plu
tony. Szeregowców ustawiono w szereg i po
dzielono na plutony. Wkrótce kompanja była
gotowa. Komendant główny odebrał raport
i pożegnał nas mniej więcej temi słowy; ,,Spo
tkał was zaszczyt, że pierwsi pójdziecie do

Królestwa, jako czołowa kolumna wojska pol
skiego, nie naznaczam szarż, tylko doświad-

czeńszym funkcje pełnić każę. Szarże uzyska,
cie w bitwach. Macie być kadrami przyszłej
armji. Pozdrawiam was jako pierwszą kompa
nię kadrową",

4-ego sierpnia.

Nazajutrz odbyły się ćwiczenia. Z prowin
cji zaczęły przybywać oddziały strzelców

i drużyniaków. Zrobiło się gwarno i tłumnie

w Oleandrach. W ogromnych kotłach gotowa
no dla przybyłych posiłek. Wącław Sieroszew

ski, któremu komendant początkowo nie po
zw alał pomimo gorących próśb, przyłączyć się
do ,,kadrówki", uwijał się w osmolonym far

tuchu k olo kuchni. Wieczorem pod kierowni
ctwem Walentego urządziliśmy śpiewy.

5 sierpnia.

Zaalarmowano nas o godz. 3 rano. W peł
nym rynsztuku wyruszyliśmy za m iasto będąc
pewni, że idziemy do Królestwa. Tymczasem
urządzono tylko ćwiczenia, po których powró
ciliśmy do Oleandrów. Przez cały dzień przy
bywały coraz to nowe oddziały. Drużyna Sta
nisławowska swoją postawą i wyekwipowaniem
zwróciła powszechną uwagę.

Wymarsz ,,Kadrówki".

Zaalarmowano nas 5 sierpnia o godz. 3 rano.

Wnet byliśmy gotowi i za chwilę cicho, bocz-

ncmi drogami wyszliśmy z Krakowa. Nikt nas

nie żegnał. My sami nawet nie wiedzieliśmy
dokąd idziemy. Tylko komendant wyprowadził
nas za miasto. Kiedy skręciliśmy na szosę,

wiodącą do Królestwa — przekonaliśmy się,
że tym razem wyruszamy na wojnę.

Świtało, ł nam też w duszy świtać po
częło i w sercach robiło się weselej. Cieszył
się bowiem każdy i dumny był, że należy do

tych, którzy pierwsi wejdą do Królestwa, aby
nieść żagiew buntu przeciw wiekowemu cie
mięzcy i pomścić krzywdy nieraz i osobiste.

Przeszliśmy Michałowice i granicę celną,
opuszczoną przez Moskali, a o 10 rano sta
nęliśmy w Królestwie. Nagle rozległa się ko
menda naszego dowódcy; ,,Baczność, w prawo

patrz". B yło to powitanie Królestwa. W kilku

gorących słowach przypomniał nam ,,kompanij-
ny" cel naszego przybycia i zachęcił do zno
szenia ciężkich trudów i znojów, jakie nas cze
kają. Potem stara pieśń Legjonów rezległa się
po polach. Jaki zapał nas w tedy ogarnął i ia-

kie uczucia napełniły nam piersi — trudno

opisać, a niejednemu łza cisnęła się do oka,
Uważaliśmy się za pierwszych wolnych Polaków

na wolnej od Moskali ziemi. Byliśmy pierw
szymi powstańcami od szeregu lat.

Posuwaliśmy się marszem ubezpieczonym
szosą w kierunku Słomnik. Pomimo częstych
odpoczynków, marsz był bardzo uciążliwy.
Dobrze wypakowane tornistry dawały się we

znaki nam, nieprzyzwyczajonym do dźwigania
ciężarów. Niewygodne buty odparzyły stopy,
lecz żaden z nas nie dawał poznać po sobie

zmęczenia i ukrywał je, by nie ujść za gorszego
od innych, tylko wyprostował się i wyciągał
znużone członki na krótkich postojach i masze
rował dalej, uprzyjemniając sobie czas staremi,
strzeleckicmi piosenkami.

Wieczorem przybyliśmy do Słomnik.' Z pie
śnią ,,Jeszcze Polska nie zginęła" na ustach ,—

wkroczyliśmy do miasta. Mieszkańcy pomimo
ulewnego deszczu wyszli naprzeciw, witając

nas serdecznie. Gościnnie nas wtedy przyjęto.
Po sutej kolacji udaliśmy się na spoczynek,
nie zaniedbując ubezpieczeń, Tak przeszedł
pierwszy dzień w Królestwie na wolnej od za
borców ziemi.

7 sierpnia.
Nazajutrz wyruszyliśmy w dalszą drogę.

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy pierwszego
spotkania, lecz okolica była wolna od nieprzy
jaciela. Wszędzie słyszeliśmy zdania: ,,byli tu

wczoraj, ale jak się dowiedzieli, że panowie
idą, u ciekli" . Szliśmy dalej marszem ubezpie
czonym, a służbę wywiadowczą pełnił oddział

konny Beliny, liczący wówczas 7 jeźdźców.
Tu i ówdzie spotykaliśmy konne patrole austr-

jackie, które z podziwem patrzyły na młodych
strzelców. Ludność przerażona wojną, nieje
dnokrotnie brała nas za austrjaków, lecz kilka
słów rozmowy wystarczyło, by prjtekonać,
żeśmy nie ,,germańcy", lecz polskie wojsko.
Ogół jednak odnosił się do nas z pewną nie
ufnością, gdyż niewierzył w powodzenie naszej
sprawy. Poznaliśmy więc, że czeka nas olbrzy
mia praca i trud, że potrzeba nam wielkiego
hartu ducha, by nie zwątpić. Ta obojętność
społeczeństwa była pierwszym naszym dowodem

zapału jednak naszego nie ostudziła. Z na
dzieją w sercu i z pieśnią na ustach maszero
waliśmy w kierunku Miechowa.

Marzeniem naszem była Warszawa. To też

codziennie obliczaliśmy, ile wiorstw jeszcze do

niej i jakiego czasu potrzeba na przebycie tej
drogi. Wieczorem przybyliśmy do Miechowa

i zajęliśmy opuszczony ,,monopol",
8 sierpnia.

Tu odpoczywaliśmy cały dzień. Wieczorem

byliśmy na placówkach.
9 sierpnia.

0 godz, 4 po południu przybyliśmy do Ję
drzejowa jadąc z K siąża Wielkiego podwodami

10 sierpnia.
W Jędrzejowie odpoczywamy cały dzień;

pierzemy bieliznę w której zauważyliśmy nie
odłączne towarzyszki żołnierza na wojnie -

pierwsze wszy. Przybywają korapanje Zosika

(,,Tessaro") i Scaavo!i (,,Wieczorkiewicza”).

11 sierpnia.
Trzy kompanje pod dowództwem kom en

danta Piłsudskiego maszerują do Brzegów, a

stąd pod kom endą Herwina do Chęcin,

Pierwsza bitwa.

Nazajutrz weszliśmy do Kielc w sile trzech

kompanij (36G piechoty i 10 kawalerzystów).
Za śpiewem ,,Jeszcze nie zginęła" weszliśmy do

miasta. Ludność z osłupieniem patrzyła na nas

i tyiko gdzieniegdzie było widać radość z przy
bycia strzelców, co objawiało się w rzucaniu

kwiatów na maszerujących.
Obsadziliśmy dworzec kolejowy. Wkrótce

patrol doniósł, że w okolicy znajdują się Rosja-

Pomnik dyktatora powstania 63 r.
na publicznym placu w Ciechocinku.

Nasz korespondent donosi: W Cie
chocinku nastąpi uroczyste odsłonięcie
pomnika Romualda Traugutta. Na u-

roczystości obecną będzie córka męczen
nika sprawy narodowej, p. A. Juszkie-

wiczowa, bawiąca w zdrojowisku.

Pomnik, wykuty z kilkunastu zło
mów różowego granitu, ofiarowanych
przez prezydenta miasta Warszawy, ma

Gmetrów wysokości i robi wrażenie im
ponujące.

Projektował go inż. archi. p. Pallado.
Pomnik Traugutta został umieszczony
w najbardziej reprezentacyjnem miejscu
zdrojowiska na pięknym skwerze przy
ulicy Słońskiej.

Uroczystość odsłonięcia poprzedzi u-

roczysta akademja z udziałem prof.
Wacława Tokarza z Warszawy.

Apel do naszych przyjaciół.

Panie Snowden, żeby ci tylko reka nie ścierpła!

PASTA T fT ZIARNA
TĘPI V |7 tępią

szczury| | myszy
Łatwe I wygodne stosowanie!

Bezwzględnie pewny sKuteKł
W sprzedaży:

tobłtl blaszana
p* 30 gramów

Woryglnalnamopakowania
Sy^^llanabyxiaw apteRach i składach apttcsąych

i pudełKa teHtorew*
j po25,50,100,250gr. Itg.

nie. Po jakimś czasie zaalarmowano nas i wnet

posypał się grad kuł aa dworzec. Był to sa
mochód rosyjski z karabinem maszynowym.

Stojący w pogotowiu pluton ,,werndlarzy" przy
witał go ogniem, a równocześnie z okien posy
pał się grad ołowiu. To zmusiło Rosjan do od
wrotu. Jak się później okazało — z kilku

osób obecnych na samochodzie, tylko szofer

ocalał. Z naszej strony został zabity oficer,
ausirjacki, który przyniósł nam wiadomość oj
Moskalach, a zbłąkane kule zraniły kilka cy
wilnych osób. Na rynku zaś kawaierzystów ro
syjskich przywitał Bellina, któremu przyszedł
z pomocą pluton piechoty, przyprowadzony
z dworca i wyparł ich z miasta.

Spodziewano się jednak silniejszego natarcia

to też cofnęiiśmy się dla lepszej obrony do

pobliskiego folwarku ,,Karczówka", Tu roz
stawiono ubezpieczenia.

Chłodna noc dawała się nam, pozbawionym
cieplejszego okrycia dobrze we znaki. Śmier
telne znużenie obalało nas z nóg, a tylko wiel
ka siła woli i groza niebezpieczeństwa trzymała(
nas na nogach.

Ciszę nocy przerwały dwa głośne wybucby-
Tc nasi wysadzili tor kolejowy, aby Moskala

nie podwieźli armat za blisko. Z brzaskiem(
dnia usłyszeliśmy strzały armatnie, a szum i wy
buchy granatów nie jednego wyprowadzał z ró
wnowagi. Okazało się, że pociski rosyjskie(
Sprawiały więcej huku, niż strat. Podczas pół
godzinnego strzelania —- straciliśmy dwóch

ludzi.

Zostaliśmy zmuszeni do odwrotu. Nasz plu
ton był w straży tylnej. ,,Kłaniając się" c o

chwila granatom — obserwowaliśmy odwrót na
szych oddziałów.

Poruzrzucane po całym stoku w zniesienia,
szły plutony i sekcje w kolumnie dwójkowej W

największym porządku.
Wkrótce opuściliśmy ,,Karczówkę*\ którą(

natychmiast objęły płomienie.
Pod Chęcinami zajęliśmy pozycję obronną,

spodziewając się ataku.

Śmigły objął dowództwo nad kompaniami
kadrowemi. Tego dnia przybywa baon Wyrwy,
Wieczorem wycofaliśmy się za Nidę, a noo

spędziliśmy na pozycji w chłodzie i głodzie..*
Fr. Polniaszek.

Narodowe uroczystości
węgierskie.

Dzień Sw. Szczepana,
patrona Madziarów.

20. sierpnia, dzień św. Szczepana,
patrona Węgier, jest narodowem świę
tem węgierskiem. W dniu tym odbywa
się w Budapeszcie uroczysta procesja,
w czasie której obnoszone są relikwia
św. Szczepana, pierwszego króla Wę
gier.

Procesję, która odbywa się niezwykle
uroczyście prowadzi ks. prym as Se-
redi i biorą w niej udział członkowie
rządu i przedstawiciele wszystkich wyż
szych władz, przeważnie w narodowych
strojach węgierskich.

Z okazji tego święta odbędą się w!

Budapeszcie rozmaite zawody sportowe,
a na wyspie św, Małgorzaty na sce
nie otwartej dany będzie szereg przed
stawień. Równocześnie odbędą się róż
ne wystawy, jak wystawa owoców, wy
stawa sztuki stosowanej w przemyśle i

wdomuit.p.
Pozatem na stokach góry św. Gerarda

urządzone zostaną zabawy ludowe. Wie
czorem tegoż dnia odbędzie się pokaz
ogni sztucznych. Z okazji tych uroczy
stości, władze węgierskie udzielają
różnych ulg dla tych, którzy w dniach
od 14 do 20-go jadą do Budapesztu, a

mianowicie: bezpłatne wizy, 50% zniż
ki na kolejach węgierskich, jak również
na statkach na Dunaju, oraz inne udo
godnienia. Jeżeli ktoś z braku czasu nie

zdążył otrzymać wizy, może i tak prze
kroczyć granicę węgierską, Jecz winien

zgłosić się w wydziale paszportowym
Min. Spraw Zagr. w Budapeszcie, gdzie
otrzyma bezpłatną wizę.
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ffi Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Jubileusz śpiewaczy w Pobiedziskach.

25 lał Istnienia koła śpiewaczego Dembiński" uczczono

uroczystym obchodem.
(Od specjalnego wy słannika ,,Dzień. Bydg." i ,,Now. Kurjera").

25 lat istnienia koła śpiewaczego, to zdarze
nie nielada w kronice miasta Pobiedzisk, to też

jubileusz ten przeszedł pod znakiem wielkiej
uroczystości. Do należytego obchodu przygo
towano się od kilku miesięcy. Obchód wypadł
wprost okazałe. Sprzyjała mu olbrzymia ilość

uczestników i znakomita pogoda niedzielna.

Już od wczesnego ranka zaczęły napływać
wycieczki śpiewaków z Poznania, Gniezna,
Wrześni, Strzałkowa, Swarzędza, Kłecka i Ża-
bikowa.

Obchód rozpoczęto solennem nabożeństwem ,

odprawionem w kościele farnym przez ks. wik.

Pękackłego, który wygłosił również wzniosłe

kazanie okolicznościowe, w którem m. in.

wskazał na zadania pieśni i śpiewactwa pol
skiego.

W nawie kościelnej zebrały się W'szystkie
przybyłe koła śpiewackie ze sztandarami.

W czasie nabożeństwa śpiewał chór ,,Halka"
z Gniezna mszę układu ks. Kleina.

Po nabożeństwie rozwinął się imponujący
pochód, który przemaszerował po wszystkich
ulicach ^niasta. W pochodzie wzięły udział

wszystkie miejscowe towarzystwa ze sztanda
rami, co nadawało pochodowi specjalny urok.

Następnym punktem programu było posie
dzenie w ogrodzie p. Kowalskiego, zagajone
przez prezesa Tow. śpiewu p. Śniadeckiego.
Przewodniczył p. radca Altkiewicz, jeden z za
łożycieli koła pobiedziskiego. Sprawozdanie
rzeczowo ujęte, o 25-letniej działalności wygło
sił p. sekretarz Biernacki. Kronika Koła po
biedziskiego obfituje w szereg momentów na
prawdę silnych, z których wynika, że pielęgno
wało się tu gorliwie ideę założycieli. Data

7 sierpnia 1904 r. jest historyczną dla koła,
jako data założenia Tow. śpiewaczego czyli
innemi słowy mówiąc, data założenia organi

zacji polsko-patrjotycznej w obliczu wroga

niemieckiego. Organizacja ta wytrwała dzielnie

na swojem stanowisku. Sprawozdanie sekreta
rza zakończyły liczne przemówienia, odczytanie
listów życzeniowych i telegramów m. in. od p.
min. pełn. z Brukseli dr. Tadeusza Jackowskie
go i dyr. Banku Wzaj. Pom. z Poznania p.

Januszewskiego, poczem nastąpiło wręczenie
odznak honorowych zasłużonym około rozwoju
tej placówki: pp. dr. Alkiewiczowi, Paichero-

wi, Bertrandtowi.

Po południu odbyły się pod gołem niebem

zawody śpiewacze, Do zawodów stanęło 12

chórów. Imponująco brzmiał Polonez Chopina,
wykonany przez 400 śpiewaków z tow. orkie
stry dętej kolejarzy z Poznania. Popisy śpie
wacze dowiodły, że w niektórych środowiskach

pracuje się gorliwie nad podniesieniem poziomu
wykonawczego i doprowadzeniem go do możli
wie wysokich wyżyn artystycznych. Na estra
dzie stanęli kolejno dyrygenci: Barczyński.
Heising, Matuszewski, Kuciński, Barwicki, W al
czak, Konieczny, Perlikiewicz. Jury konkurso
we w skład których wchodzili pp,: prof. Lu-

bierski z Leszna, p. W eissgraber ze Skurzewa,
p. Palmowski z Pobiedzisk, przyznały I. nagro
dę chórowi ,,Koło Śpiewu” męsk. w Gnieźnie

(dyr. Barczyński), If. nagrodę chórowi męsk.
w Swarzędziu (dyr. Barwicki), III. nagr. chórowi

męskiemu ,,Moniuszko" w Poznaniu (dyr. Hei
sing) oraz IV. nagrodę t. j. dyplom honorow'y
chórowń w Kłecku (dyr, Barczyński). Publicz
ność oklaskiwała zwycięsców i śpiewem wspól
nym ,,Wszystkie nasze dzienne sprawy" zakoń
czyła ten niezapomniany w dziejach miasta

obchód jubileuszowy. Wieczorem odbyła się
zabawa towarzyska i taneczna przy dźwiękach
orkiestry dyr. kol. z Poznania. Esjott.

Straszna śmierć w stogu.
Lekkomyślni młodzieńcy. - Zwęglony trup. - Skutki

pijaństwa.
,(Nowy Kurier" donosi:

Straszny w skutkaci swych wypadek wy
darzył się w dniu wczorajszym na polu pomię-
rzy Ratajami a Zegrzem, Gdy wieczorem wra-

cąło kilku zawianych osobników/ z Poznania do

Żegrza, jeden z nich zaproponował ulokować

się na noc w kilku stogach, które stały na polu.
Całe towarzystwo skwapliwie poparło propo
zycję kolegi, a po chwili znajdowali się wszy
scy w stogu. W krótkim czasie potem wybuchł
ogień, który ogarnął trzy stogi. Zaalarmowani

gospodarze nadbiegli i spostrzegli z przeraże
niem jednego z wesołego towarzystwa w pło

mieniach, który w końcu padł na ziemię. Jak

się później okazało, był to jeden z uczestników

nocujących w stogu, którego objęły płomienie.
Skutki były straszne, bowiem nieszczęśliwy od
niósł tak silne poparzenia, że padł zupełnie
zwęglony na pole. Zaalarmowana straż ognio
wa z trudem ugasiła pożar. Zwłoki tragicznie
zmarłego odwieziono do kostnicy miejskiej.
Jak wykazało śledztwo, pożar powstał wsku
tek zaprószenia ogniem palącego papierosa. Na
zwiska spalonego nie udało się dotychczas
ustalić

KRUSZYN, pow. bydgoski. Nowy wójt,
W tych dniach odbyły się tu wybory wójta
gminy kruszyńskiej, Zgłoszono dwóch kandy
datów. Dzięki poparciu przez Niemców wój-
ttm został wybrany p. Rosmuss, W ubiegłym
roku wiele obywateli gminy kruszyńskiej skar
żyło się na p. Rosmussa, że był poplecznikiem
Niemców i obecnie to się potwierdziło, bo wła
śnie dzięki ich poparciu został ponownie wy
brany wójtem. Mamy nadzieję, że p. Rosmuss

w tym roku okaże więcej zrozumienia dla inte
resów obywateli Polaków i, że nie da powodów
do skarg, iż jest germanofilem.

Osirów.
Sprostowanie, W wczorajszym numerze

,,Dzień, Bydg." pojawiła się uwaga naszego ko
respondenta, który twierdzi, że .,głosowanie do

Rad Miejskich osób wojskowych jest prawem

zwyczajowem, praktykowanem w całej Polsce".

Twierdzenie to nie odpowiada rzeczywistości.
Wojskowi dotąd (za wyjątkiem wyborów do

Sejmu w Wielkopolsce w roku 1919) w głoso
waniu udziału nie brali. W ciąganie wojska w

wir walk wyborczych uważano naogół zawsze

za rzecz szkodliwą,

ZMARLI:

Ś. p. Elżbieta z Żaków Wiśniewska, lat

69, w Strzelnie.
Ś. p. Stanisława z Kryzanów Sroczyńska,

lat 64, w Poznaniu.
Ś. p. Nikodem Przybył, w Poznaniu.
Ś. p. Piotr Furmańczyk, lat 55, sołtys

gminy Tarnowałąka.
Ś. p. Józefa Modrzyńska, lat 68, w Ostro

wie *

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 16. bm. włącznie

apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od

4 do 10 sierpnia 1929 r. urodziło się 12 chłop
ców, 16 dziewcząt, w tem 2 nieślubnych synów,
1 nieślubna córka, 1 nieżywy syn, 1 nieżywa
córka, razem 28 dzieci. Zmarło 3 mężczyzn,
6 kobiet, 10 dzieci. Ślubów zawarto 5.

Kradzieże zgłosili, Głaszczak Józef, zam.

we W rzosach pow. Toruń, zgłosił kradzież ro
weru, wartości 350 zł. — Kwiatkowski Bolesław
zam. przy ut. Sienkiewicza 46, zgłosił kradzież

portfelu z dokum entami osobistemi.

Wstrzymanie rucha tramwajowego. W nocy
z dnia 16 na 17 bm. z powodu wymiany szyn

tramwajowych u zbiegu ulic Bydgoskiej i Sien
kiewicza tramwaj nocny dojeżdżać będzie do

przystanku ,,Cegielnia" bezpośrednio ul. Byd
goską. Ruch tramwajowy po ul. Reja i Mickie
wicza będzie wstrzymany. Ulica Sienkiewicza

na odcinku od Bydgoskiej do ul. Mickiewicza

będzie zamknięta dla ruchu kołowego.

Praktyczny kurs leśny.
Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu urza.dza

praktyczny kurs leśny, k 'ory się odbędzie w

Toruniu od 26 9. do 28, 9. 1929 r.

Kurs będzie miał za przedmiot pielęgnowa
nie drzewostanów, przedewszystkiem czyszcze
nia i trzebieże. Program obejmuje podstawowe
wiadomości teoretyczne, z głównym naciskiem

na stronę praktyczną zadania, stawiając za cel,
by każdy uczestnik kursu mógł po powrocie
do rewiru natychmiast zastosować nabyte wia
domości.

W kursie brać mogą udział urzędnicy leśni

i właściciele lasów.

Udział w kursie bezpłatny, uczestnicy pono

szą jednak koszta (w wysokości około 10 zł)
wycieczek, które się odbędą do okolicznych re
wirów leśnych w związku z pokazami i ćwi
czeniami praktycznemu

Uczestnicy korzystają w drodze powrotnej
z 50 proc. zniżki kolejowej.

Dla uczestników zapewnione będą noclegi

i utrzymanie za umiarkowaną opłatą.
Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 20 wrze

śnia 1929 r. do Pomorskiej Izby Rolniczej w

Toruniu, Sienkiewicza 40, gdzie udziela się
również bliższych informacyj. Ze względu na

ograniczoną ilość uczestników zaleca się nad
syłać zgłoszenia możliwie najprędzej.

2Grudziądza
Z teatru. Dziś i jutro dwa przedstawienia

operetki warszawskiej ,,Jasnowłosy cygan”.

Baczność, Hallerczycy! W czwartek dnia

15. bm. po poł. o godz. 6 odbędzie się w lokalu

p. Kellasa przy ul. Józefa Wybickiego 42, ze
branie miesięczne tut. Placówki Związku H al
lerczyków, na które zapraszamy wszystkich
członków. Sympatycy mile widziani. Na po
rządku dziennym bardzo ważne sprawy.

Wycieczka ciicerów jugosłowiańskich przy
bywa do Grudziądza. Jak się dowiadujemy,
w dniu 14 bm. o godz. 22,25 przybędzie do

Grudziądza wycieczka oficerów jugosłowiań
skich. Dnia 14. bm. o godz. 22,25 przyjazd do

Grudziądza z Gdyni, powitanie na dworcu.

Oczekują komendant garnizonu oraz korpus ofi
cerski garnizonu, godz. 22,30 kolacja, następnie
nocleg w wagonie. Dnia 15 sierpnia br.: godz.
9.30 przyjazd na miejsce parady, 10,00 msza

połowa, 11,00 promocja Dyonu Szkolnego Pod
chorążych Kawalerji, 12,00 defilada, 12,30 przy
jazd do koszar C. W . Kaw., 13,00 rozdanie na
gród w Dyonie Szk. Kaw., 14,00 II. śniadanie

w kasynie ofic. C. W, Kaw., 17,00 zwiedzenie

koszar Dyonu Szkolnego żandarm., 20,00 raut

w C. W . Kaw., 23,25 odjazd z Grudziądza przez

Tcruń, pożegnanie na dworcu.

Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji
Kobiet odbędzie się w piątek dnia 16. bm.

o godz, 7,30 w sali hotelu Kellasa. Na po
rządku dziennym ważne sprawy tyczące wybo
rów do Rady Miejskiej. Obecność wszystkich
członkiń konieczna,

APELi

Wzywam wszystkich, przebywających w

Grudziądzu uczni i uczenie z hufca szkolnego
do wzięcia udziału w święcie dnia 15. bm.

,,Cudu nad Wisłą", które odbędzie się przy ko
ściele garnizonowym. Zbiórka na placu Garni
zonowym punktualnie o godzinie 9,15.

Komendant Powiatowy P. W .

(—) Szpakow6ki, por.

Baczność, Sokoli gniazd grudziądzkich!
Zbiórka wszystkich gniazd, wszystkich b ez
względnie oddziałów, członków czynnych ł nie
czynnych odbędzie się w czwartek dnia 15. bm.

o godz. 8,30 rano na dziedzińcu gimn. klasycz-
nago, ul. Sienkiewicza. Wymarsz drużyny pun
ktualnie o godz. 8,45, Program dnia jest nast.:

o godz. 9,15 zbiórka wszystkich organizacyj P.

W. na placu przy kościele garnizonowym. O go
dzinie 9,45 raport przez dow. garnizonu. O go
dzinie 10 msza św. połowa. Po nabożeństwie

defilada przy ul. Saperskiej. Wzywam wszy
stkich Sokołów i Sokolice do licznego udziału

w tej manifestacji. Nie może braknąć ani je
dnego prawego druha lub druhny. Młodzież

żeńska i męska powinna stanąć w komplecie.
Strój i mundur galowy łub P, W. conajraniej
czapka sokola. Drużyna Sokola do szeregu!

Czołem!

Stanisław Kun*
prezes okręgu III. Dzielnicy Pomorskiej

Baczność, W armjacy i Mazurzy! Zrzeszenie

Rodaków z Warmji, M azur i Ziemi Małborskiej
urządza w niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 2

w hotelu p. J . Kelasa w Grudziądzu ul. Wy
bickiego 42, swe roczne walne zebranie. Na

porządku obrad wybór zarządu i delegatów na

ogólny zjazd do Poznania, połączony z zwiedze
niem P. W , K. Wzywamy wszystkich rodaków

z Warmji, Mazur i Powiśla, zam ieszkałych w

Grudziądzu, aby na to zebranie zjawili się w

komplecie. Jednością bowiem będziemy silni

a przecież idzie nam o dobro naszych rodaków

pozostałych jeszcze w niewoli pruskiej. O licz
ny udział członków i rodaków prosi Zarząd,

Zebranie Kola Drobnego Kupiectwa, W śro
dę dnia 14. bm. o godz. 8,15 wieczorem w ho
telu ,,Pod Złotym Lwem" odbędzie się zebra
nie miesięczne grudziądzkiego Koła Drobnego
Kupiectwa. Na porządku dziennym bardzo

ważne sprawy zryczałtowania podatku obroto
wego, sprawa wyborów do Rady Miejskiej i inne

aktualne sprawy, Ze względu na bardzo ważny
porządek obrad, zapraszamy zrzeszone i nie-

zrzeszone kupiectwo chrześcijańs'kie,

Uroczyste nabożeństwo, W niedzielę, dnia

11 bm., w rocznicę wymarszu kadrówki, od
było się w kościele garnizonowym o godz. 11

uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. Ra
szewski, Kazanie okolicznościowe wygłosił ks,
major Łęga. Podczas mszy św. przygrywała
orkiestra wojskowa. Władze wojskowe i cy
wilne oraz prasa była, jak zwykle, reprezento
wane. Na zakończenie uroczystości kościelnej
odśpiewali wierni hymn ,,Boże coś Polskę",

Życie jej zbrzydło. Przedwczoraj o godz. I

w nocy usiłowała popełnić samobójstwo przez
otrucie się środkiem dezynfekcyjnym jedna z

wesołych cór Koryntu niejaka Marja Mayer,
zam, przy ul. Solnej 14. Na miejsce wypadku
zjawił się natychmiast przywołany lekarz p.
dr. Wetzel 1 polecił denatkę odstawić do szpi
tala miejskiego.

Z życia ,,Sokołów". Zarząd gniazda Sokoła

I-go urządził w niedzielę, dnia 11. bm. wy
cieczkę do Dragaszu, gdzie w cienistym ogro
dzie p. Kikulskiego odbyła się wielka zabawa

latowa, która udała się znakomicie. Koncerto
wała orkiestra Podofic. Rez, p. Błaszkiewicza.

Zw. Tow. Gimn. ,,Sokół" w Polsce.

Święto Żołnierza Polskiego w Grupie. Szkoła

podchorążych rezerwy urządza w dniu 15. bm.

w rocznicę wiekopomnego ,,Cudu nad Wisłą",
zawody sportowe w Grupie. Początek o godz.
15-tej po południu. Gospodarzem zawodów

jest dow. 4 komp. p. kapitan Łukowicz. Wie
czorem odbędzie się w kasynie oficerskim w

Grupie bal. Początek o godz. 19 wieczorem.

Rowerzystom pod uwagę! Wszystkich ro
werzystów niezorganizowanych, posiadających
rowery zwykłe lub wyścigowe, zaprasza się
na zebranie konstytucyjne sekcji kolarskiej
Sokoła I., które się odbędzie w środę, dnia

14, bm. o godzinie 20 w hotelu Kellasa przy
ul. Wybickiego.

W rfHCBt OlSBfiCBCla odbędzie się

losowanie 10 premji
500.- zloiigcl*w sumie

z powodu
przekroczenia 1.300.000 .- zt.wkMÓWoszczędnościowych

Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu,
W losowaniu biorą udział wszyscy w R cA cSśdlC ll Kasy Spółdzielczej
Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu, którzy w dniu losowania posiadają
wkład u nas. Spieszcie zatem z wpłatą swych oszczędności do Kasy
Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu na zna nych warunkach:
1 0 % w stosunku rocznym - przy zwrocie do 1 003 zł. na każde żądanie,

ponad 1000 zł. za 2 tygodniowem wypowiedzeniem.
Wplata na miejsca: od g. 8-mej rano do 6-tej wieczór w lokalu Kasy, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

Dla zamiejscowych: P. K. O. Poznań 206.780 P. K 0. Warszawa 170.215

Zarząd Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej
w GrwciJEflcialzii.

15464)
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 14 sierpnia 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Euzebj*isza m., Wig. Wniebowzię
cia.

Jutro: Wniebowzięcie N. M. P .

Wschód słońca: godz. 4,41.
Zachód słońca: godz. 19,27.

DYŻURY APTEK:

Od 12 do 19 b. m. włącznie dyżurują na
stępujące apteki:

1. Apteka Piastowska, plac Piastowski;
2. Apteka pod Orłem, Stary Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
k u otwarte codziennie od 10—4, w niedziela
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerjl
miejskiej.

Lekarskie Pogotowie Ratunkowe imie

n ia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666

Poznań, Grunwaldzka 16a. przewozi karetka

sanitarną chorych do i ze szpitali w Po
znaniu i poza obrębem miasta Poznania
W razfe konieczności przewóz uskutecznia

się pod opieką lekarską.
Książnica Samokształcenia zawiadamia

że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol
nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego l a , 1, ptr. i Śnia
deck ich 39.

— Polec a się cukiernię Bydgoskiego Do
mu Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego
smaku. (16170

TEATR MIEJSKI.
D ziś premjera efektownej operetki Jaco-

bi-ego ,,Sybilla" z p. Orszańską w roli tytu
łowej z udziałem pp. Hermanowej, Masłow
skiej, Andrzejewskiego, Daniłowicza, Józe
fowicza, Olędzkiego, Rycłitera, Suchcickie-

go i innych. W akcie II. balet ,,siła złego —

9 na jedenego" w wykonaniu Góreckiej, Mo
r a wśkięgp i corps de balletu. Rężyserja J.

Józefowicza, kap. K. Lewicki.
W czwartek o godz. 12,30 uroczysta Aka

d e m i a ku uczczeniu ,,Święta Żołnierza'* z

wielce urozmaiconym programem z udzia
łem art. Teatru Miejskiego pp. Hermano-

wej i Laskowskiego (śpiew) i Preissa (de
klamacja).

W ieczorem o godz. 20 odbędzie się uro
czyste przedstawienie po cenach zniżonych.
Wypełni radosna i krzepiąca komedja kon
tuszowa Wiśniewskiego ,,Pieśń nad pieśnia
m i "

w koncertowo zgranym zespole pod re-

żyserją K. Koreckiego.
W piątek po raz 2-gi ,,Sybilla".

Jesteśmy świadkami bardzo dziwnego
zjawiska. W hierarchji administracji pań
stwa. rząd z roli protektora i - że tak po
wiemy — mecenasa, przeszedł do dość przy
krej roli petenta, i to petenta naprzykrza
jącego się i wszelkimi sposobami werbują
cego kandydatów w swe kadry urzędnicze.

Były czasy, że kompetentów do posad
rządowych było w bród. Mianowicie przed
wojną. Rządowe stanowisko było wtedy
ideałem młodego pokolenia. Kto je osiąg
nął, miał byt zapewniony, miał stanowisko
mocne, a lcarjera jego zależała od niego sa
mego. Protekcja naturalnie grała zawsze

wielką rolę, ale jednak rozstrzygającą była
osobista tężyzna. Rząd wiedział, że n a sa
mych b enjaminkach maszyny państwowej
opierać nie można. Szukał zatem spraw
nych łudzi, i bez względu na ich partyjną
przynależność powierzał im ważne stanowi
ska. W ten sposób powstawały dzielne k a
dry urzędnicze, które rozumiały, że byt ich

jest nierozdzielnie związany z egzystencją
państwa, ternu państwu wiernie i z poświę
ceniem się służyły. Tak było przedewszyst
kiem w Niemczech, tak było z małymi wy
jątkami w Austrji, a i rosyjski urjadnik
wiedział dobrze, że pófy tylko łapownictwa
i wygodnego życia, póki. matuszka Rossija
bodaj na tych glinianych nogach trzyma się
i za światową potencję uchodzi.

W odrodzonej Polsce także wszystko
rzuciło się do rządowego żłobu.

Przyszło opamiętanie i poczęto czyścić
wielką stajnię biurokratyczną. Robiono to

nie zawsze z korzyścią dla państwa, a w re
gule z punktu partyjnego widzenia. Zostały
lepsze"efetnanta, ale politycznie n a jeden
tr u n e k nastawione. JJ żłobu stali tyłka

-

'

.

Wypadki majowe zdawały się zapowia
dać gruntowną zmianę w tym kierunku.

Tymczasem wielka miotła sanacyjna spada
ła przeważnie na głowy tych winowajców,
którzy pozatem nowemu rządowi n arazili

się politycznie. Kto był prawotnyślny, ten

mógł liczyć na odpust tam tych grzecbów.
Atmosfera przeczyściła się moralnie, a poli
tycznie nastąp iła tylko zmiana, powietrza.
Słynne powiedzenie Grabskiego do deputa-
cji sędziów: możecie mieć przecie i inne
źródła dochodów — stało się jednak w no
w'y'ch warunkach nieaktualnemu

Rosnąca drożyzna, już poprzednie obcię
cie poborów urzędniczych n a rzecz przyj
ścia z pomocą państwu, słynne redukcję,
jeszcze słynniejszy paragraf 116 pragm aty
ki urzędniczej, ustawiczne niedotrzymywa
nie obietnic poprawy bytu urzędnikom przy
równoczesnej rozrzutności n a inne cele, a.

na wyższych stanowiskach wymagana bez
względnie lojalność partyjna, sprawiły, że

dotychczasowy raj urzędniczy powoli za
mieniał się w ogród wszelakich udręczeń, z

których głód i niepewność jutra stały się
najuciążliwszymi. I oto widzimy dziwną
rzecz: mimo przysłowiowej biedy, mimo
bezrobocia także w dziale pracy umysłowej,
wszystko odwraca się o-d żłobu państwow'e
go, zamienionego dla szerokich rzesz urzęd
niczych w głodne korytko. Jedni wogóle o

, służbie rządowej niechcą słyszeć, a ci, któ
rzy się do niej już wprzęgli, szukają, posad
prywatnych lub innych warsztatów pracy,

i Jednem słowem rozpoczęła się masowa u-

cieczka od służby rządowej.
Rząd, który sądził, że na miejsce jednego

ur 'n ik a znajdzie każdej chwili dziesięciu
innych, i na tem budował poniekąd bagate
lizowanie palącej kwestji urzędniczej, sta
nął nagle przed faktem, że niema kandyda
tów do posad. Powtarzam, że brzmi to w

naszych stosunkach paradoksalnie, a jed
n ak tak jest. Dow'odem tego rozliczne kon-

kursa, rozpisywane już nietylko w urzędo
wym ,,Monitorze", lecz i w innych pismach,
a to, dla tem pewniejszego ściągnięcia kan
dydatów, a pow'tarzane po niejakim czasie
ze stereotypową formu łką: ponieważ po
przedni konkurs nie dał pożądanego wyni
kli... Mówią o tern i stypeńdja, stwarzane

przez rząd dla kandydatów, chcących się
poświęcić służbie akcyzowej, kolejowej, po

licyjnej. Brak naw'et lepiej od innych udo-

towanych nauczycieli. Kolej sama poszu
kuje przeszło 1300 kandydatów do swej
służby!

Nie tu miejsce mówić o smutnych skut
kach zaniedbyw'ania kwestji dołi urzędni
czej, która, była i jest do dziś dnia jedną z

największych bolączek naszego państwa.
Rząd nie doceniał tego, jak nie docenia dziś

jeszcze mizerji mieszkaniowej. Jedno i dru
gie może pociągnąć za sobą katastrofalne
skutki.

— Posiedzenie Rady Miejskiej w pią
tek, 16 sierpnia o godz. 6 ^ dokona wy
boru przewód nieźtącego i 4- mężów za
ufania komisji wyborczej. Na porządku
obrad znajduje się pozatem kilka spraw
nie cierpiących zwłoki, szczególnie z za
kresu budownictwa. Komitet: rozbudo
wy miasta żąda od osób ubiegających
się o pożyczki budowlane z funduszów

państw'owych różnych opłat a naw'et,...
prowizji od sumy przyznanej pożyczki!

— Inwalidzi i wdowy! Baczność! W osta
tniej chwili przypominamy wszystkim
członkiniom i członkom jeszcze raz obowią
zek gremjalnego ud'ziału w jutrzejszej uro 
czystości. Zbiórka członków o godz. 8,15
rano przy Placu Wolności.

— Dwa wozy tramwajowe więcej. Na li
nji Dworzec—Okolę uruchomiono aż do od
wołania 2 wieczorne wozy dodatkowe, które

odjeżdżają od dworca o godz. 23,10 i 23,50,
z Okolę o godz. 23,30 i 24,10.

ODEZWA!
W dniu 15 sierpnia odbędzie się jak1

rok rocznie, uroczysty obchód ku ucz
czeniu Cudu nad Wisłą nazwany ,,Świę
tem żołnierza".

Dzień ten w roku bieżącym z uwagt
na przypadającą 15-tą rocznicę wymar
szu Legjonów Polskich do wałki o W'ol
ność Ojczyzny naszej, a tem samem po
wstania armji narodowej, obchodzony
będzie szczególnie uroczyście.

Z uwagi na powyższe zwracam się z

prośbą do obywateli, aby w celu uświet
nienia tego dnia, zechcieli domy swe u-

dekorować flagami o barwach narodo
wych, jak również wziąść gremialny u-

dział w odnośnych uroczystościach.
W ten sposób społeczeństwo najlepiej

wyrazi swoje przywiązanie do naszej
armji narodowej, stanowiącej czynnik
bezpieczeństwa Państwa i wewnętrzne
go ładu.

W nieobecności prezydenta miasta:

(—) Dr. Chrnielarski, wiceprez. miasta.

— Na akatlemję, odbywającą się z

okazji ,,Święta Żołnierza" w czwartek,
o godz. 12,30 w Teatrze Miejskim, bilety
nabyć można przy kasie. Ceny 1 ,

- zł,
0,50 i 0,20 zł.

— Orędownik m. Bydgos'zczy nr. 15 u-

kazał się i zawiera cały szereg obwie
szczeń i rozporządzeń, z któremi winni
zainteresować się w'szyscy obywatele
naszego grodu.

Międzynarodowe regaty o mistrzostwa Europy
wBydgoszczy18.VIII.1929.

Przyjazd oficjalnych delegatów
zagranicznych do Bydgoszczy.

W związku z regatami o mistrzostwa

Europy, przybędą dó Bydgoszczy nastę
pujący oficjalni delegaci zagraniczni:
(dotychczas zgłoszeni)'

Związek Międzynarodowy: (Siedziba
Lucerna Szwajcaria) Prezes p. Rico Fio-

rońi, sekretarz p. Gaston Mullegg.

Związek Francuski: prezes p. Mam
rice Mahut, prezes Związku Południo
w'o-Wschodniego p. W ettegel.

Związek Duński: prezes p. Rudolf

Schmidt, wiceprezes p. Andre Fiłten-

borg.
Związek Szw'ajcarski: prezes p. Etl-

mond Steiner, p. Louis Choisy.
Zw'iązek Włoski: prezes admirał hr.

Louis de Sarnbuy y. pr. PYI . S. A., wi
ceprezes p. Mario Rossi, p. Camiljo Bag-
łioni

Związek Czeski: sekretarz międzyna
rodowy p Francois Widimsky, p. Gustay
Zinke (jedzie wp rost do Bydgoszczy).

Związek Belgijski: prezes Dr. Drey-
pondt, wiceprezes p E. Duchateau, skar
bnik p. O. Van Der Hagen.

Związek Jugosłow'iański: prezes Dr.

Słałio.
Od Związków': Hiszpańskiego, Wę

gierskiego, Holenderskiego brak dotych
czas w'iadomości. *'

(f
Przyjazd dziennikarzy zagranicznych

do Bydgoszczy,
Dotychczas zgłoszono następujących

sprawozdawców zagranicznych, którzy
przybędą na regaty europejskie do Byd
goszczy.

1) P. Cataillio Baglioni, --—-

, ,Gazetta
dello Sport" Mekljolaru

2) P. Sechi, redaktor ,,Commmicagio-
ne Marittime". n

3) P. H. Rimbaut, ,,La Derniere Heu-
re" Bruksela.

4) P. Willi Wieczorek — Lipsk Ber-
łiner Neueste Nachrichten, Leipziger
Neueste Nachrichten, Der Montag etc.

5) P. Ernst Rohwald — Lipsk, Agen
cja Wolffa.

Z konferencji zarządów
i mężów zaufania.

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.

W ub. wtorek odbyło się posiedzenie Kon
ferencji zarządów i mężów zaufania Ch. Z. Z,
przy średnim udziale członków w lokalu p.
Blocha, przy ulicy Jana Kazimierza. W za
stępstwie prezesa obrady zagaił wiceprezes
p. Karolczak, który jednocześnie podał do wia
domości porządek dzienny. Następnie prezes
okr. Ch. Z. Z. red. p. Bigoński wygłosił obszer
ny j bardzo interesujący referat o wyborach do

Rady Miejskiej, o Kasie Chorych i unifikacji
ruchu chrześcijańsko-społecznego. Wspomniał
również o kwestji zarobkowej.

Nad referatem tym w y wiązała się obszerna

dyskusja, w której zabierało głos kilkunastu
członków.

W końcu uchwalono kilka wniosków, a w

wolnych głosach zastanawiano się nad uspra
wnieniem organizacji wewnętrznej w działal
ności zarządu ol^-ęgowego.

Obszerne sprawozdanie. Dodamy, dopiero, w

Przyjazd wioślarzy węgierskich.

Nadzwyczaj serdecznego przyjęcia doznała w e wtorek, 13. bm. po poł. węgierska ekspedycja
wioślarska, składająca się z zawodników z Kluba WiośL ,,Hungarja" w Budapeszcie.
Oprócz licznych delegatów B. T. W . przywitał Węgrów na dworcu czynny w Bydgoszczy tre
ner pływacki p. Miklos Mezei, który przemó wił po węgiersku w serdecznych słowach do

swoich rodaków, wręczając kierownikowi eks pedycji piękną wiązankę kwiatów.- Zawodni-
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Jeszcze w sprawie Pow. Kasy Chorych
w Bydgoszczy.

Otrzymaliśmy wczoraj od p. dr. Wiktora

Flacha bardzo obszerne pismo, odpowiadające
na twierdzenia dyrektora Pow. Kasy Chorych
w Bydgoszczy. P. dr. Flach podtrzymuje w

niem zarzuty swoje co do wypłacania zasiłków,
zwrotu kosztów podróży, utrudnienia pomocy

lekarskiej przy połogach i ograniczenia lekarstw

i popiera je dowodami, powołując się na świa
dectwo całego szeregu osób. Ograniczone
miejsce, jakiem rozporządzamy, nie pozwala
nam na przedruk listu w całości. Ograniczamy
się więc do przedrukowania tej części listu,
która prostuje zarzuty, czynione p, dr. Flachowi

przez dyrekcję Kasy. W tej części czytamy
c o następuje:

,,A teraz kwestja mego mieszkania i hono-

tarjów. Streszczając się, napomknę tylko, że

moje obecne mieszkanie było w czasie stanu

bezkontraktowego wydzierżawione i urządzone
przez Kasę jako ambulatorjum (a nie stacja sa-

nitarnaj, którego wyłączne prowadzenie Kasa

mi oferowała. Miejscowych lekarzy chciała

Kasa usunąć zupełnie od praktyki kasowej,
podcinając przez to ich egzystencję, a chorym
odebrać prawo wolnego wyboru lekarza i zmu
sić ich do chodzenia do ambulatorjum. B ył to

projekt p. dyr W. Na tę propozycję oczy
wiście się nie zgodziłem. Osiedliwszy się w

Koronowie, m ieściłem się w tem mieszkaniu

razem ze stacj'ą sanitarną P. K. Ch. (na którą
ten dziwny twór o bardzo niekompletnem wy
ekwipowaniu naówczas przemianowano) użyt
kując mieszkanie %vspółnie. Dopiero 15 czerwca

oddała mi Kasa do dyspozycj'i całe mieszkanie,
przenosząc stację sanitarną do wygodniejszego
i tańszego lokalu a mnie umożliwiając urządze
n ie się. Przy objęciu mieszkania zgodziłem się
na odkupienie od Kasy niektórych mebli i

sprzętów, rezygnując z nabycia innych, gdyż
były w porównaniu z ceną sklepową tych
przedmiotów za drogie. Mimo to Kasa obcią
żyła moje konto ceną dwóch takich mebli t. j.
leżanki i stołu ginekologicznego, z których na
bycia zrezygnowałem.

Pan dvr, Wachowiak twierdzi, że konto mo
je w Kasie wykazuie z dniem 31 maja br. za
dłużenie wobec Kar,y na ca. 3.000 złotych. Jest
to wierutną nieprawdą ! Zadłużenie takie

wykazuje bowiem wyciąg z mego konta dopiero
z końcem lipca br. ponieważ są w tym wy
ciągu pozycje z 15 lipca br. Ale o to mniej
sza. Chodzi głównie o to, że fakfycznie z koń
cem lipca br. Kasa winna mi byla conajmnśej
około 3,000 zł. W jaki sposób zatem potrafiła
Kasa Chorych rachu'nkowo rozwiązać to zada
nie, aby z pretensji moich do Kasy w sumie

około 3.000 zł zrobić tyleż moich długów ob
ciążających moje konto? Odpowiedź na to,
znalazłem w wyciągu z konta mego w Kasie,
przysłanym mi kilka dni tem u. Zrobiono to

w ten sposób, że 1) obciążono konto moje ce
ną przedmiotów umeblowania, których wcale

od Kasy nie kupiłem (to jest stołu ginekologicz
nego i leżanki); 2) moje należytości obliczono

tylko za cztery miesiące t. j, do końca maja br.

i to fałszywie, zaś moje długi do końca lipca br.,
zyskując w ten sjosób dwumiesięczną nadwyżkę
długów nad należytościami. Należytości obli
czono nieproporcjonalnie nisko w stosunku do

moich miesięcznych rozliczeń, niewyjaśniając
wcale na jakiej podstawie i jakim sposobem;
3) koroną jednak tych sztuczek jest obciąże
nie mego konta wszystkimi kwotami, jakie Ka
sa przez cały czas mej praktyki w Koronowie

aż do 15 lipca br. wypłaciła właścicielowi do
rożki automobilowej p. Pujankowi za moje wy
jazdy do chorych ubezpieczonych w Kasie. Do
starczanie środków lokomocji lekarzom dla wy
jazdów do ubezpieczonych w razie ich choroby,
stanowi jeden z podstawowych obowiązków
wszystkich Kas Chorych. Powiatowa Kasa Cho
rych nie stanowi w tym względzie wyjątku. Po
liczenie zatem tych środków lokomocji na moje
konto, jest postąpieniem niesłychanem, bez-

prawncm i bezpodstawnem. Tem samem pra
wem a raczej bezprawiem mogłaby Kasa zali
czyć także na moje konto jako obciążenie
wszystkie kwoty, wypłacone aptece za lekar-

stawa dla chorych przezemnie leczonych.
Wtedy rachunek wypadłby jeszcze korzystniej
dla Kasy. Na szczęście istnieją jeszcze w Pol
sce ustawy i sądy a ja nie jestem tak naiwnym,
aby się dać milcząco obdzierać żywcem ze

skóry. To też przedsięwziąłem już odpowiednie
kroki celem skorygowania tego sztucznego ra
chunku i wyegzekwowania moich pretensji.

Jeżeli Kasa prowadzi w ten sposób wszy
stkie moje rachunki, to zaiste warto, aby ko
misja rewizyjna zajęła się księgami rachunko-

wemi Kasy. Znalazłaby tam zapewne niemniej
ciekawych punktów jak ja w moim wyciągu
z konta.

To sprostowanie jest moją ostateczną od
powiedzią p- dyr. Wochowiakowi. Na żadne

dalsze artykuły p. dyr. W. odpowiadać nie bę-
gdyż uważam to za zbyteczne, zwłaszcza

wobec zarzutów, postawionych publicznie p,

dyr. W. przez Związek Lekarzy Z. P. O. B.

które świadczą o tem, że p. dyr. W. nie po raz

pierwszy aprobował, lub może nawet sam kom
binował takie sztuczki rachunkowe w stosunku

do lekarzy kasowych.

Mój materjal dowodowy przesiałem do wia
domości przewodniczącemu Rady Kasy, która

jako złożona z ubezpieczonych potrafi zpewno-

ścią bronić interesów tych ubezpieczonych.
Z poważaniem

Dr. Wiktor Flach,
lekarz praktyczny w Koronowie.

— Skargi i ia le mieszkańców rai. To
ruńskiej. Otrzymaliśmy już kilkadzie
siąt listów od naszych czytelników
mieszkańców ul. Toruńskiej, którzy się
skarżą na nieporządki, jakie tam panu
ją. Mieszkańcy tej ulicy - cytujemy je
den z listów — mianowicie od miejsca,
gdzie bruk się kończy, w każdej porze
roku są narażeni na różne ,,przyjemno
ści". Z powodu opłakanego stanu szo
sy i chodników tworzą się podczas de
szczów kałuże i bioto niedoprzebycia,
szczególnie w czasie, gdy kursują wte
dy samochody, obryzgujące na lewo i

prawo przechodniów. Gorzej atoli jest w

porze letniej. Kursujące samochody
wznoszą tu kłęby kurzu, tworząc istne

piekło. Prawdziwą męczarnię zmuszeni

byli znosić mieszkańcy ul. Toruńskiej
przedostatniej niedzieli podczas wzmo
żonego ruchu samochodowego na rega
ty do Brdyujścia. Można sobie wyobra
zić, co się dziać będzie podczas regat
o mistrzostwo Europy w przyszłą nie
dzielę'?

Trzeba temu zaradzić. Mieszkańcy u-

iicy Toruńskiej domagają się też słusz
nie od czynników miarodajnych, gdyż
tak jak wszyscy płacą podatki.

- Wyjaśnienie do obwieszczenia o powoła
niu rezerwistów na ćwiczenia w 1929 r. Pod
legają ćwiczeniom: tylko rezerwiści, z kate-

gcrją zdolności do służby wojskowej ,,A''. Nie

podlegają ćwiczeniom: pospolitacy z kategorją
zdolności do służby wojskowej ,,C" lub ,,D"
oraz zupełnie niezdolne do służby wojskowej
z kategorją ,,E", a także rezerwiści, posiadają
cy niebieskie karty mob. Podlegają ćwiczeniom:

w roku 1929 rezerwiści: a) roczników: 1899

i 1900, podoficerowie i szeregowcy wszystkich
rodzaji wojska (broni, służb.) za wyjątkiem ma
rynarki wojennej, taborów i m orskiego dyonu
lotniczego, którzy nie odbyli ćwiczeń w latach

ubiegłych, a mianowicie w roku 1925, 1926,
1927 lub 1928; b) roczników : 1390, 1891, 1394,
1895 i 1898 tylko podoficerowie wszystkich ro
dzajów wojska za wyjątkiem marynarki w ojen
nej, taborów i morskiego dyonu lotniczego, któ
rzy nie odbyli ćwiczeń w roku 1927 lub 1928;
c) roczników 1901 i 1902, podoficerowie i sze
regowcy z piechoty, czołgów i łączności, którzy
nie odbyli ćwiczeń w roku 1927 lub 1928.

(Ukazały się już obwieszczenia o powołaniu re
zerwistów na ćwiczenia w 1929 r. Poleca się,
aby wszyscy zainteresowani dokładnie przej
rzeli to obwieszczenie).

— Wyższa Szkoła Pielęgniarek i Hi-

gjenistek P. C. K. w Poznaniu ul. Grott
gera, nr 5 rozpoczyna nowy kurs 15
września. Przyjmuje się internistki z

eonajmniej 6-kiasowem wykształce
niem gimnazjalnemu Prospekty wysyła
na życzenie Dyrekcja Szkoły.

Baczność, obywatele Jachcie!
Z okazji uroczystości święta narodowe

go i zarazem ,,Święta Żołnierza Polskiego"
przypadającego dn. 15 bm. urządza się dla

miejscowych obywateli i zrzeszonych towa
rzystwa W'ykład, który W'ygłosi p. por. Za
remba, w lokalu p. Orczykowskiego w śro
dę dn. l i bm. o godz. 19-tej. Zakończenie

połączone będzie capstrzykiem, do którego
przygrywać będzie orkiestra inwalidzka.

W tramwaju.
— Co tyż pan aptekarz Rybicki o na-

szy pani Łepkoski sobie pomyśli! On

listy do ni pisze jak do jaki pani mar-

szaikowej, do kompanji ją sobie przy
biera, aby razem z nią politykę robić,
a pani Łepkoska tymczasem buja sobie

po Wesołem Miasteczku, um aszkarowa-
na, wydekoltowana na siedem grze
chów' głów'nych...

— Pani Piernoga, czy pani od rana

zalała sobie głowę?
— Nu jakże nie, skoro sama pani

opow'iadała jak to tam było na Wysta
wie. Na ile to funtów posterunkowy
liczył panine...

— Pani Piernoga, bo jak sobie szczę-

śliwej śmierci pragnę, tak nie wytrzy
mam i tyż pani moją prawdę powiem!
Byłam na Wystawie, bawiłam się, bo
to moje prawo, i mogę z ty zabawy
przed Panem Bogiem zdać rachunek.
A pan Rybicki mnie i mojej remputacji
wstydzić sie nie potrzebuje. Nie darmo

jest aptekarzem i dobry wybór w'e mnie
zrobił. Pójdę z nim choćby na koniec
świata.

— Ale najchetni do probierni.
— Panie Antkowiak, trzymaj pan ję

zyk na klucz, bom dziś nie jest spo
sobna do heców. Pan Rybicki zaś nie
zawiedzie sie na mnie. Rozumimy sie

jak te bratnie dusze. On jest przeciw
gałgaństw'u, i ja tyż. Ja na m agistrat,
a on jeszcze bardziej. Za panem mar
szałkiem Piłsudskim oboje by my w

piekło skoczyli.
— Ady ino prędzy to zróbcie.
— Jaby z huncwotóf skórę darła,

a on już sobie upatrzył latarnie na Ryn
ku Pana Marszałka...

- v Winszuje, gdyby tak Pan Bóg
chciał Bydgoszcz ukarać i w'as dwoje
prezydentami miasta ustanowił!

— Tedy Bydgoszcz dopiro zakwitłaby
jak ten kasztan na w'iosnę. Pan Rybicki
cały dzień kontrolow'ałby rachonki,
a jaby magistrackim autem objeżdżała
i pilnow'ała porzondków na mieście.
Na zjazdach i na rygatach z panem
Chmielarskkn do kupy robiłabym go
ściom honory jako gospodynią miasta,
pan Podoski musiałby mi codzień mel-
donek składać, panu Raczkowskiemu

kazałabym paw'ilon pod ziemią na Ryn
ku Marszałkowskim wykopać a ten pod
Farą zasypać, bo aż grzych, Cesie wsa
dziłabym cło Komisji tyatralnej..

— Rynek! przesiadać!

— Walki zapaśnicze u Kocerki. W 44 dniu

turniej'u w e w'torek, niefortunny benefisant Kro-

ton po porażce w walce rusko-szwajcarekiej z

Bejnarowiczem i w francuskiej z Maską, z trze
ciej w alki woino-am erykańskiej ze Sprincisem
zrezygnował. Sprincis ,,w zastępstwie" Krotona

pokonał Ostap-Tumę w 3 minucie. Prócz tego
Osiński zwyciężył Szternberga w 14 min., a

Baaurski z Rogenbaumem walczyli 40 min. bez

rezultatu.

Dziś w środę walczą: Maska — Badurski,
Osiński — Mori, w alka rusko-szwajcarska Bej-
narowicz — Faktor i kontrrewanżowe spotka
nie Szternberg — Ostap-Tuma.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni

wstrząsający dramat ,,Łatwa zdobycz" z E weli
ną Holt; oraz nadprogram.

NOWOŚCI. Dziś ,,Marynarz" z Jackie Coo-

ganem w roli głównej.
MARYSIEŃKA wyświetla ,,Ramonę".
CORSO. Dziś ,,Dolina trwogi" oraz nad

program

Międzynarodowe

Regaty
o mlstrzostroa Europy
ro Bydgoszczy
to niedzielę 18 sierpnia
o godz. 3 po południu udziałem : !Ho!andji, *3belgji,

Francji, Szruajcarji, CJtalji, (Hisz
panii, 9ortugalji, Czechosłowacji,
Ougosłaroji.lDegier.Oanji i9olski

Hctśroi^kszaimpreza sportowa!
Przedsprzedaż biletom iyiko ro firmie ID. Ramisch, Gdańska 5.

U nerwowo chorych i cierpiących
psy chic z n ie łagodnie działająca naturalna woda

gorzka Franciszka Józefa przyczynia się do do
brego trawienia, daje im spokojny, wolny od

ciężkich myśli sen. Doświadczenia słynnych
neurologów wykazały, że używania wody F r an
ciszka Józefa jest nieodzownie w'skazane,
nawet w najcięższych wypadkach cierpień móz
gowych i mlecza pacierzowego. Żądać w aptek.

Kino Mffiwości
Mostowa 5. — Telefon 386.

Pocz.o7i9wniedz.iśw.o3.20i5,t0

Dzli premjera !

Najmłodszy artysta
świata JasHle Ooogan

ukaże się wT roz

kosznym dramacie

iako (21654 ,,Marynarz"
ostatnia kreacja

cudownego
dzieckw

Nadprogram
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— Inform acje dla maturzystów. Związek
Kół Matematycznych, Fizycznych i Astrono
m icznych Polskiej Młodzieży Akademickiej
(Warszawa, Nowy Świat 72) zawiadamia, że

osobom, zamierzającym studjować m atema
tykę, fizykę lub astronomję udziela infor-

macyj o warunkach i trybie studjów tych
przedmiotów na uniwersytetach polskich.

Do listów z zapytaniami należy załączyć
znaczek pocztowy na odpowiedź.

— Ofiary. Sędzia polubowny p. Gierszew
ski zlożyl na kościół św. Trójcy 15 zł i na

kościół na Szwederowie 10 zł.

— Kurs mięsoznawsfwa w Byd
goszczy. Z dniem 16 hm. w rzeźni miej
skiej w Bydgoszczy rozpocznie się kurs

sześciotygodniowy szkolenia oglądaczy
zwierząt mięsnych i mięsa pod kiero
wnictwem dyr. wet. p. Antoniego Kwiat
kowskiego, zaś kurs szkolenia ogląda
czy włosia rozpocznie się z dniem 13
września br.

Kandydaci zamierzający wziąć udział

odnośnym kursie w'inni w jak naj
krótszym czasie złożyć odpowiednio u-

motywow'ane podania wraz z wymaga
nemu załącznikami, odpowiednią opłatą
ostemplowaną za pośrednictwem Staro
stwa do rąk przewodniczącego komisji
egzaminacyjnej przy Województwie w

Poznaniu (insp. w'et. dra Krygiera).
Koszty utrzym ania dla każdego kursi-

sty, oglądacza mięsa, wynoszą 60 zł, a

oglądacza włosia 20 zł.
— Znaleziono torebkę damską w pociągu

Poznań — Bydgoszcz z zawartością pewnej go
tówki i przyborami kostm etycznem i. Odebrać

ją można w posterunku kolejowym p. p. na

dworcu.
— Znaleziono portm onetkę i klucze wczoraj

na placu Wolności o zawartości gotówki oraz

kilku kluczy. Odebrać je można w Wydziale
Śledczym, przy ul. Jagiellońskiej 21, pokój 35 a.

— Poszukiwany za kradzież. Policja śled
cza poszukuje za kradzież Aleksandra Stacho
wicza, ur. 20. 11. 07 r.

— Ujęto: jedną osobę za nielegalne prze
kroczenie granicy, 1 za opilstwo i 1 za prze
kroczenie przepisów policyjno-obyczajowych.

ZE SPORTU.
Pięciobój panów o mistrzostwo Polski.

W dniu 15. bm. o godz. 15 odbędzie się na

Stadjonie Miejskim, jedna z największych im
prez sportowych Bydgoszczy, a także i Polski

pięciobój panów o mistrzostwo Polski, Zgłoszo
no 15 zawodników z wszystkich zakątków na
szego kraju z Wilna, Lwowa, Warszawy, Łodzi

i Poznania. Bydgoszcz będzie oglądać naj
lepszych wielobojowców z Ccjzikiem, Wieczor
kiem i Dobrowolskim na czele. Barw Pomorza

bronić będz:e Sobik Antoni rekordzista Po
morza w tej konkurencji, a więc walka będzie
wspaniała. Stadjon Miejski do tych zawodów

starannie przygotowany, będzie świadkiem za
pasów o miano najlepszego sportowca całej
Polski.

Komunikat Kollegjum Sędziów Pom. O, 7.. K. A .

1) Uprasza sic wszystkich pp. sędziów o

przybycie na Stadjon Miejski, w czwartek, dnia

15. bm. o godz. 14,30. Należy zebrać z sobą
czasomierze.

2) Kandydaci na sędziów, którzy zdali egza
min, proszeni są o natychmiastowe złożenie

swojej fotografji na ręce p. Fr. G ołębiewskiego,
ul. Św. Trójcy 10.

(—) Gołębiewski,

Pierwszy dzień turnieju tennisowego o mistrzo
s tw o m. Bydgoszczy, i

Pojedyncza gra panów: Poniecki T. —

Cieśla 6:3, 6:4; Fjgurski — Brzeski 6:2, 5:7,
9:7; Bauer — Strzelecki w. o.; Rauch — X w. o.

Kaszubowski — Rojewski 6:2, 6:2.

Pojedyńcza gra pań: Starzyńska — Zieliń
ska 6:3, 6:4; Rudowska — Behring 6:3, 6:2;
Kock Erika — Kock Edith w. o.; Gross —

Kock Emma 6:1, 6:2.

Pojedyńcza gra juniorów: Rojewski — Ryb
ka 6:3, 1-6, 6:1; Kaszubowski — Krajczycki
7:5, 6:1; Dodacki J. — Kaufman 6:4, 7:5; Do-

dacki E. — Hubert 6:4, 6:1.

Podwójna gra panów: Pietkiewicz - Soko
łowski — Rojewski - Rybka 6:1, 6:1; Poniecki -

Bauer — Hubert - Kaufma-n 6:2, 7:5.

Podwójna gra pań i panów: Kock Emma -

Cieśla — Starzyńska - Pietkiewicz 6:8, 6:3, 6:0.

Finały turnieju tenisowego o mistrzostwo

m. Bydgoszczy odbędą się dnia 15. bm. od go
dziny 9 rano na kortach przy ul. Zamojskiego
nr. 16.

Wrzosek najlepszym strzelcem polskim.

(PAT). Na strzeleckich mistrzostwach świa
ta w Sztokholmie polscy zawodnicy osiągnęli
cały szereg świetnych wyników. Fenomenalny
strzelec polski Wrzosek zdobył złotą odznakę
mistrzowską, wybijając 502 punkty na 600 mo
żliwych ż broni wojskowej. Wynik ten byl
zaledwie o jeden punkt gorszy od rekordu

światowego.
Gazety szwedzkie szeroko rozpisują się o

tym sukcesie I'olaka,

Apel do Obywatelstwa I

,,Święto Żołnierza1*- to jeden z n ajwięk
szych obchodów uroczystościowych, który
poświęcony jest bohaterskiemu żołnierzowi

polskiemu. Wszystkie sfery naszego Społe
czeństwa winny wziąść w nim jak najlicz
niejszy udział, aby tem samem wykazać,
że z żołnierzem polskim łączymy się po bra
tersku, gdyż jest on kością pacierzową na
szej Ojczyzny.

Komitet honorowy, w skład którego
wchodzą: wojewoda poznański hr. Dunin-

Borkowski, insp. armji gen. Norwid-Neu-

gebauer, gen. Pasławski, d-ca O. K . VIII.,
gen. W. Thommee, d-ca 15 dyw., ks. prałat
Malczewski, wiceprezydent dr. Chmielarski,
starosta dr. Bereta i prezes Rady Miejskiej
rekt. Beyer — wraz z Komitetem Wykonaw
czym zapraszają serdecznie wszystkie stany
Obywatelstwa, bydgoskiego do wzięcia u-

działu w ,,Święcie Żołnierza" — w Mszy św.

polowej na Placu Piastowskim i w całym
obchodzie.

Przystrójmy nasze domy i okna odświęt
nie, a okażemy tem, że Żołnierza Polskiego
kochamy szczerze i serdecznie.

Zgłaszajcie kwatery.
Brak jest jeszcze kilkudziesięciu kwater pry

watnych d!a Sokołów polskich z Ameryki.
Uprasza się o łaskawe zgłoszenie kwater do

składnicy sportowej, ul. Śniadeckich 45, tel. 790.

— Okręgowy Komitet Floty Narodowej
przy łaskawym współudziale delegatek
miejscowych zrzeszeń kobiecych urządza w

dniu międzynarodowych reg at wioślarskich
(w niedzielę 18 sierpnia) kwestę na zakup
statku ,,Bydgoszcz" d la floty polskiej.

— Ochraniajcie wasze dowody osobiste!

Nowe dowody osobiste są wykonane na sła
bym kartonie, wobec czego łatwo ulegają
zniszczeniu. Już same zabiegi około posta
rania się o taki dowód, niemniej też koszta,
za stemple, przem awiają za tem, że dowód

należy ochraniać. Drukarnia Kupiecka
przy ul. Jagiellońskiej 55 wykonała o k ładki

z płótna, zaopatrzone w gumkę do przytrzy
m an ia dowodu osobistego. Cena takiej p rak
tycznej okładki wynosi tylko 75 groszy.

— Tow. śpiewu ,,Halka" urządza w czwar
tek, w dniu Wniebow-zięcia N. M. P., po po
łudniu wycieczkę do ogrodu p Kindermanna

za 6-tą śluzą, połączoną z różnemi niespodzian
kami. Zbiórka o 3-ej na końcu linji tram-wajo
wej ul. Nakielskiej. Na wycieczkę zaprasza się

— Baczność, Grupa Powstańców Wielkop,
z roku 1918-19! Grupa bierze gremjalny udział

w uroczystości Święta Żołnierza Polskiego
w środę, 14 bm. o godz. 6,45 wiecz. w Strzel
nicy na wieczornicy. Po skończonym progra
mie stają do pochodu ogólnego z wszystkimi
uczestnikami, obecnymi na wiecżornicy, z or
kiestrą na czele, na Rynek Marszałka Piłsud
skiego, do capstrzyku. .— W czwartek, dnia

15 bm. również z poczetem sztandarowym
w komplecie w uroczystej mszy św. polowej
na Placu Piastowskim. Zbiórka w śr^dę, 14

bm. o godz. 6.45 wieczorem w Strzelnicy.
W czwartek o godz. 8,15 rano w sekretariacie

okręgowym, skąd odmarsz z sztandarem na

Płac Piastowski. Komplet konieczny, w czap
kach.

ZABAWY I KONCERTY.

Wielką zabawę letnią urządza Towarzy
stwo śpiewu ,,Lira" dnia 15 bm. w uroczem

miejscu wycieczkowem w Opławcu u p.
Szmelca. Program będzie niezwykle uroz
maicony.

W ielki festyn Indowy odbędzie się w

czwartek dnia 15 bm. staraniem Tow. Tea
tralnego w lesie na VI. śluzie. Początek o

godz. 2 popoł., przygrywać będzie doborowa
orkiestra.

Z okazji ,,Święta Żołnierza" i 10-cio lecia

Związku Inwalidów Wojennych odbędzie
się jutro (w czwartek) po południu w sa
lach i ogrodzie ,,StrzeInicy" przy ul. T oruń
skiej wielka zabawa. Początek koncertu w

ogrodzie, połączonego z najrozmaitszymi
rozrywkami dla dzieci i dorosłych, o godz.
3-ciej po poł. Początek zabawy tanecznej
o godz. 7-mej wieczorem.

— Koncert orkiestry kolejowej. Z okazji
,,Święta Żołnierza" urządza orkiestra kole
jowa pod dyrekcją kapelmistrza p. Włady
sław a Masełkowslciego dzisiaj w środę dnia
14 bm. o godz. 6,30 koncert n a Placu Wol

ności. Pomiędzy innemi będą wykonane
utwory uwertura ,,Nebucadonozor, fanta
zja z op. Rigoletto" i w.

Komitet ,,Święta Żołnierza" urządza w

dn. 15 b. m. w ogrodzie i salach p. Kocerki

wielką zabawę ludową, połączoną z urozma
iceniami. Przygrywać będzie orkiestra ko
lejarzy. O liczny udział Obywatelstwa upra
sza się.

— Rękawiczkę skórzaną z ręki prawej
złożono w naszej redakcji. Znaleziono ją
przy ul. Dworcowej. Poszkodowany może ją
odebrać w godzinach urzędowych po połu
dniu od 5-6 .

Zrzeszenie Rodaków z 'Warmji, Mazur

i Ziemi Malborsktej, Zgłoszenia na zjazd po
wszechny, odbyć się mający w niedzielę, dnia

25, bm. w Poznaniu z równoczesnem zwiedza
niem P. W . K,, przyjmuje do 18, bm. sekretarz

oddziału K. Małycha, Bydgoszcz, Jagiellońska
nr. 10 (redakcja ,,Gazety Bydgoskiej”) pisemnie
lub ustnie od 11,30— 12,30 i od 17,30— 19,00. Bi
let zniżkowy III, ki, w obie strony 10,90 zł.

Przy zgłoszeniu wpłata 2 zł od osoby, wyma
gana przez kolej. Krewni członków i sympa
tycy również mogą być zgłoszeni. Odjazd zbio
rowo z Bydgoszczy 3,22 rano, przyjazd do Byd
goszczy o godz. 2 w nocy. Zbiórka na dworcu

najpóźniej o godz. 3,

Nie zaśmiecajmy Sasów.
Mało które miasto ma tak zdrowe położe

nie, jak Bydgoszcz, a to dzięki temu, że oto
czone jest dookoła lasami.

Jakżeż jednak przykry i odrażający widok

sprawiają te daleko ciągnące się lasy wskutek

tego, że niektóre jednostki dążąc do nich dla

wytchnienia świeżem powietrzem, przesyconem

żywicą, pozostawiają na miejscu wypoczynku:
papiery, gazety, potłuczone flaszki i odpadki
różnego jedzenia, n ie bacząc na to, że i inni

przyjdą do tego lasu, by odpocząć i nacieszyć
wzrok piękną zielenią. Mamy pretensję, aby
nas nazywano ,(kulturalnym narodem", zacho
wujmy się więc kulturalnie i poza miastem .

Niech te lasy dookoła Bydgoszczy wyglądają
czysto i miłe sprawiają wrażenie. Wszak ka
żdego rażą śmiecie i papiery porozrzucane na

pięknej zieleni. Pamiętajmy, że dziś wracamy

ze spaceru do domu, ale jutro lub pojutrze
znów w to samo miejsce przyjdziemy i chcie
libyśmy je zastać czyste i niezaśmiecone. Pou
czajmy młodzież, zwracajmy uwagę na czy
stość każdemu, kogo zobaczymy, że z lasów

bydgoskich robi śmietnik.
Przed paru tygodniami Państwowe Nadle

śnictwo Jachcice pouczyło w czasopismach
bydgoskich ogół społeczeństwa, jak się zacho
wać w lesie. Nawiązując do tego zarząd To
warzystwa Miłośników Bielaw, dzielnicy naj
bliżej z lasem sąsiadującej, apeluje do w szyst
kich, którzy z lasu korzystają, aby nie zaśmie
cali lasów, a w wypadku spostrzeżenia szkod
ników, napominali ich lub oddawali straży le

śnej.
Tow. Miłośników Dzielnicy Bielawy.

Migawki.
Nasze sympatie.

Wyraz ,,sympatja" oznacza osobę lub u-

czucie.

Przywykliśmy jednak częściej używać
tego wyrażenia jako oznaczające milą nam

osobę, niżeli dla zaakcentowania naszego
przychylnego, przyjaznego uczucia. Stąd o-

kreślenia: ,,Patrz, tam idzie moja sympa-
tja" albo ,,MojA sympatja, to rozumna ko
bieta"... i t. d.

Uczucie urozmaica, ożywia nasze życie,
jest motorem wszelkiego działania, a lfą 1

omegą ludzkiego bytowania. Stąd jego
wielkie znaczenie ogólno-społeczne, ogólno
ludzkie, światowe.

Już m ałe dziecko miną, słowem czy ge
stem okazuje swoją sympatję ku tej lub o-

wej osobie, od niejednej zaś odwraca się ze

wstrętem, strachem lub żalem. Młodzież n a
sza głębiej jeszcze odczuwa to uczucie, prze
radzające się — zwłaszcza w tym okresie ^

w uczucie trwałej przyjaźni.
Młodzi ludzie również m ają swoje stała

sympatje. A, łatwiej niźli starsi powodowa
ni uczuciem, — grono tych ,,swoich sympa-
tyj" ciągle powiększają, aż wreszcie zn aj
dzie się jedna, która potrafi poprowadzić
ich do ostatecznego kresu: małżeństwa...

Z biegiem l at osłabia się sila uczucia.
Ludzie starzy stają się naogół egoistami,
szukają spokoju, samotności, zapominają o

swoich sympatja.ch — tych dawnych, a no
wych nie szukają, ani też nie znajdują.

Sympatja — uczucie — powstaje na wi4
dok miłej nam, przyjemnej osoby, która od

pierwszego wejrzenia budzi w nas ufność,
radość, zadowolenie. Na ogół sympatja jawi
się równocześnie, obustronnie, Z miłem
zdziwieniem dowiadujemy się, poznawszy
sympatyczną osobę, iż czuła ona to samo,
co myśmy czuli przed jej poznaniem: prze
dewszystkiem chęć zapoznania się.

Sympatje nasze najczęściej poznajemy
na zabawach, zebraniach, w kinach, par
kach, teatrach, ogrodach koncertowych, z

okazyj familijnych uroczystości, niekiedy
nawet — na ulicach.

(bar.)

AUDYCJE RADJOFONICZNE.
CZWARTEK, 16 SIERPNIA.

Warszawa. 10,15: Nabożeństwo z Katedry Po
znańskiej. 11,45: Komunikaty z P. W . K .

16,00: Audycja wojskowa, z racji święta
Żołnierza Polskiego, 17,00: K oncert popular
ny. 19,00: Rozm aitości. 19,25: ,,0 tajemni
cach głębin morskich", opowie dyr. Muzeum

Zoologicznego, prof. Wacław Roszkowski.

19,56: Sygnał czasu. 20,30: Koncert wieczor
ny. 22,45: Muzyka taneczna.

18,15 Wiedeń. Sonaty Mozarta.

20.00—20,40 Wilno, Słuchowisko p. t . ,,Odp**et
w Źyrowicach”,

21,15—22,00 Poznań, Audycja wokalna w wy
konaniu p. Emmy Matouskowej (sopran).

PIĄTEK, 16 SIERPNIA.

Warszawa. 12,05: Koncert gramof. 12,50: Wia
domości z P. W . K. 16,30: Koncert gramof.
17,50: Ostatnie nowiny z Wystawy. 18,00:
Koncert popołudniowy. 19,00: Rozmaitości.

19,25: Komunikaty roln. i m et. 19,56: Sygnał
czasu. 20,05: Odczyt z działu ,,Hygjena
i medycyna". 20,30: Koncert symfoniczny.

18.00—18,55 Poznań. Koncert artystów opery

poznańskiej.
19,25—19,55 Wilno. Audycja wesoła ,,Qui pro

quo" J. Korzeniowskiego.
20.00—20,30 Katowice. ,,Ustrój pieniężny i kre

dyt w Polsce w XVIII wieku", wygł. dr. Wł.

Chrzanowski.

NOWA WIEŚ WIELKA. Towarzystwo
Pow. i Wojaków Nowa Wieś Wielka obcho
dzi dnia 15 sierpnia rb. (święto Wniebo
wstąpienie N. M. P.) uroczyste poświęcenie
swego sztandaru, na które to zaprasza się
wszystkie bratnie towarzystwa ze sztanda
rami o wzięcie udziału jak najliczniejszego.
Odjazd pociągów z Bydgoszczy o godzinie
8,04. i 10,50.

Przemiany

czyli, jak się z Chorej Kasy robi Kase Chorych,
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Olbrzymi pożar w Pruszczu
kolo Bydgoszczy.

Spaliły się zabudowania i martwy
Inwentarz. Szkody wynoszą ok. 75.000 zl.

(Od własnego koresp. ,,Dzień' Bydg.")
Mieszkańcy Pruszcza w pow. świec

kim zostali onegdajszej nocy przebu
dzeni z głębokiego snu - w jakim byli
pogrążeni po ciężkiej pracy żniwnej —

alarmem na gore. W zabudowaniach go
spodarczych posiedziciela Wilhelma Bo
sego wybuchł z niewyjaśnionej dotąd
przyczyny pożar, który szybko się roz
szerzał i zdołał objąć całe zabudowania,
nim można było temu przeszkodzić.
Wraz z budynkami, spalił się cały mar
twy inwentarz; ocalał jedynie żywy in
wentarz. Powstałe wskutek pożaru szko
dy obliczają na około 75.000 złotych.
Czy w tym wypadku zachodzi zbrodnia

podpalenia, lub też w jaki sposób pożar
powstał, wyjaśni niewątpliwie wdrożo
ne energiczne śledztwo. *

Z ruchu Ch. Z. Z.
Do wszy'stkich filjil

Organizacja nasza bierze w dniu

,,Święta Żołnierza" (jutra w czwartek)
z wszystkimi sztandarami udział w u-

roczystości 10-lecia i poświęcenia sztan
daru Związku Inwalidów Wojennych,
koło Bydgoszcz. Zbiórka o godzinie 8,15
przed poł. przy placu Wolności. Wy
marsz na płac Piastowski (na Mszę po
łową) o godz. 8,40. O liczny udział człon
ków prosi Zarząd Okręgowy Gh. Z. Z,

Pierwszy krok pływacki
i bydgoskie zawody pływackie.

Przypominamy o jutrzejszej (czwartek 15.

hm.) imprezie, która odbędzie się w pływalni
wojskowej. Początek zawodów o godz. 15. Do

zawodów stanie 70 zawodniczek i zawodników

z Bydgoszczy. Po zawodach nastąpi mecz pił
ki wodnej. Zawody jak i mecz odbędą się pod
okiem zagranicznego trenera pływackiego za
angażowanego prźez Pomorski Okręgowy Zw.

Pływacki.

Z życia towarzystw.
Sokoli gniazd bydgoskich! Celem w zięcia

udziału w uroczystości ,,Święta Żołnierza Pol
skiego", zbiórka jutro w czwartek o godz. 7,30
w ogrodzie Patzera, gdzie nastąpi wspólna foto-

grafja, Zatem poźądanem jest, by przedewszy-
stkiem wszyscy uczestnicy zlotu wszechsłowiań-

skiego w Poznaniu, stawili się do tej lotografji
w komplecie.

Zebranie Czytelni dla K obiet w piątek o

godz, 17 w lokalu przy ul. 3 Maja 13.

Baczność, szoferzy. Nadzwyczajne walne

zebranie 20. bm. o godz. 20 sc ,,Harmon;i",

Wydział Tow. Bielawy. Dnia 15. bm. o

godz. 5 po poł. w lokalu p. Ferenca zebranie.

Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz". 14. bra. o go
dzinie 8,30 wiecz. zbiórka na Starym Rynku;
w czwartek zbiórka o godz. 8,30 przed poł. na

placu Piastowskim, celem w zięcia udziału w

mszy św. polowej.
Sokół II. Jachcke. Nadzwyczajne zebranie

16. bm. o godz, 20 w lokalu p. Orczykowskiego.
Polski Zw. Rzeźników Hali Miejskiej. Tow.

bierze udział z okazji przyjazdu wycieczki so
kolstwa polskiego z Ameryki w nast. impre
zach: 17, bm, o godz. 16,30 zawodach lekkoatl.

i popisach orkiestry doboszów na stadjonie
miejskim, a wieczorem o godz. 21 w Resursie

Kupieckiej i w niedzielę 18. bm. o godz, 10,30
w nabożeństwie w kościele Klarysek, Oraz w

poniedziałek 19. bm. w przedstawieniu teatral-

netn o godz. 20 ,,Paganini". Ceny zniżone.

Bydg. Klub Wiośiarek. 16. bm. o godz. 7 w

szałasie plenarne zebranie oraz zebranie sekcji
pływackiej,

S. M. P, ,,Orzeł" - Czyżkówko. Dnia 15. bm.

o 5 rano trening sekcji lekkoatletycznej w ogro
dzie przy kościele. Zbiórka w sprawie wyciecz
ki do Byszewa w piątek.

Baczność, Okręg Młodych Polek. Wyjazd
druhen na zlot do Poznania w sobotę 17. bm.

o godz. 3,04. Zbiórka o godz. 7,30 na głównym
dworcu.

O. P . N. ,,Sokół" I. Schadzka informacyjna
14, bm. o godz. 20,30.

Tow. Powst. i Woj. Bielawy - Skrzetusko.

Nadzwyczajne wolne zebranie dnia 17. bm, o

godz. 19,30 w lokalu p. Ferenca.

Zw. Młodz, Prac. ,,Jedność" Kija I, 14. bm.

schadzka koleżeńska przy szkole przemysłowej
o godz. 7.

Bydg. Tow, Wioślarskie, Plenarne zebranie

w środę, 14. bm. o gódz. 8,15 wiecz. w hotelu

Łengninga. Na porządku obrad sprawa mi
strzostw Europy.

,,Halka". Tow. bierze udział w komplecie
w uroczystości Święta Żołnierza Polskiego,
z występem w środę w Strzelnicy, w czwartek

podczas polowej Mszy św, na Placu Piastow
skim, przy grobie Nieznanego Żołnierza oraz

w Teatrze. Zbiórka śpiewaków w środę, 14

bm, o godz. 6,45 w Strzeliiicy ł w czwartek ra
no o godz. 8,45 na Placu Piastowskim.

Baczność, Marynarze. Dnia 14, bm. o godz.
7,45 w koszarach 62 p, p. zbiórka, celem wzię
cia udziału w uroczystości.

,,Dzwon", 15. bm. wycieczka do Ostromecka.
Zbiórka o godz. 8, wyjazd o 8,15.

Zw. Podofic. Rez. Zbiórka 14. bm. o godz.
8,30 na Starym Rynku. Dnia 15. bm. zbiórka

o godz, 8 rano w koszarach 62 p. p.
Tow, Powst. i Woj. Wilczak - Okolę bierze

gremjalny udział w dniu 15. bm. w Święcie
Żołnierza. Zbiórka o godz. 8 rano w lokalu

,,Złoty Róg".
K. S , ,,Brda". Schadzka II. druż, w środę

o godz, 8 w kasynie kolej.
Sokół IV, Bielawy, Towarzystwo bierze

udział w ,,Święcie Żołnierza". Zbiórka z sztan
darem w czwartek, o godz. 8,30 na placu Pia
stowskim. Po poł. przechadzka do Rupienicy,
Zbiórka druż. żeńskiej i męskiej o godz. 14,30
przy ul. Osolińskich. Dziś w środę ćwiczenia

na boisku za stadjonem, tamże sprzedaż biletów

na przedstawienie w dniu 19. bm. Z powodu
wyjazdu druha Heizego wybrano podnaczelni-
kiem drh. Matuszczaka Romana. Sekcja sanit.

zbiera się w każdy wtorek w domu starców przy
ul. Grudziądzkiej. Dalej komunikuje się, że

odbywają się strzelania z wiatrówek o nagro'
dy w restauracji p. Bosiackiego, ul. Gdańska 90.

Sokół III. Zebranie sekcji pływackiej dnia

14. bm. na boisku Patzera. Ćwiczenia dla dru
hów także w środę na boisku Patzera. Upra
sza się wszystkich druhów, którzy mają mun
dury P. W . o przybycie.

Zw. Tow. Pomocników Fryzjerskich, Wy
cieczka 15. bm. do Jasińca. Zbiórka o godz,
13,15 na dworcu.

Bank Polski płacił dnia 14 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlińgów 43,06
franki szwajcarskie 170,83
franki francuskie 34,74
m arki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,18
szylingi austrjackie 125,07
liry włoskie 46,44
korony czeskie 26,28

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple
narne w środę, 14 bm. o 8-ej w sali p. Mellera,
Plac Piastowski, Z powodu ważnych spraw,

uprasza się o liczny udział.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 13 8 1929 roku.

Bydło:
A. Waty:

a) pełnomięsiste, wytuczone woły,
najwyższej wartości rzeźnej, nie-
z ap rz ęg ane.................................. 160-172

b) pełnomięsiste, wytuczone woły
lat 4 dó 7 ........ 152-158

B. Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż
szej wartości r z e ź n ej ................. 160-166

b) pełnomięsiste m łod sze ............. 156—148
c) miernie odżywione młodsze i

dobrze odżywione starsze -
*

- 126—136
O. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki
najwyższej wartości rzeźnej - -

* 164—176
b) pełnomięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rzeźnej do
lat 7 ........................................... 148-158

o) starsze wytuczone krowy i
mniej dobre krowy młodsze i
jałówki .................................

* 140—130
d) miernie odżywione krowy i

jałó w ki.................................. 090—100
e) licho odżywione krowy i jałówki 000-000

CieSfta:

b) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 230-240
c) średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki ........................................ 210—224
d) mniej tuczone cielęta i dobre

ssaki ........................................ 180—200
e) liche s s ak i.......................... *

- 000-170
iwce:

Opasy słiSewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy

tuczne ............. 150-170
b) starsze skopy tuczne, liche ja

gnięta tuczne i dobrze odżyw.
młode o w c e .............................. 136—148

c) miernie odżywione skopy i owce 110-128

Świnie:
a ) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 260-268

b) pełnomięsiste od 120 do 1.50 kg. żywej
w a g i ............................................... 254-258

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i .................................... 244-252

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ........................ ...... 228-234

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 000-000
f) maciory i późne kastraty - - - 200-210

We wtorek zasnął w Bogu nasz najdroższy
synibratś.p.

Ks. Stanisław Budrys
W ciężkim smutku pogrążona Rodzina.

Dzień pogrzebu będzie ogłoszony. (21731

miesięcznie

pierwsza wpłata 36 zł.

W poniedziałek, dnia 12-go sierpnia zasnął w Bogu
dasz najukochańszy synek i braciszek

Kromczyński, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5

4201

w 6 miesiącu życia, o czem donoszą w ciężkim sittutku

pogrążeni Laurentowscy z synkiem.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15-go bm. o godz. 4 -tej po poł.

z domu żałoby ul. Sieroca 22 na nowy cmentarz. (21651

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 16 bm. o godzinie 10 sprze

dam przy ul. K ujawskiej 17* najwięcej dającemu
za gotówkę:
całkowite urządzenie składow e, stół

i regał do towarów kolonialnych.
21724) Kozłowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

1500 mórg do wydzierża
wienia na lat 4, 10 kilo
metrów od Bydgoszczy.
ŻgŁ do Dz. Bydg. pod
, Polowanie”. 21678

Potrzebna inteligentna
Baeznoś* 1 21728

^uHicrraia i MfRWimwmia

(f. MuclkmmM
u!. Długa 53 Telefon 311

poleca

wyborną kawą - ciastka i lody.
Punkt zborny zamiejscowychi miejsc, gości

Licytacja upadłościowa
w ciągu dalszym przy uiicy Gdańskiej nr. 131/132,

sped. EierlZke.

W sobotę, dnia 17 sierpnia ogodzinie 10przed
południem sprzedawać będę z polecenia zarządcy upa
dłości p. adwokata Chrzanowskiego

więkssą iiott towarów łokciowych,
w oal , ryps, firany, fartuchy, jakśeaki
dziecince, laczki iftp. materiały

należące do pewnej firmy upadłościowej, (21694

Micha!Piechowiak,publ.ustanowiony izaprzysiężony
Długa 8 licytator i taksator. Te!. 1651.

znająca dokładnie dział kosmetyki, władająca
polskim i niemieckim językiem (konieczne).

Zgłoszenia osobiste z wręczeniem życiorysu
pomiędzy 4 - 6 po południu

w drogerji i perfumerii ,,Sanitas"
Toruń, ul. Szeroka 17. (2i72i

marki

Poszukuje się do Gdańska wzgl. Warszawy
kilku rutynowanych, młodszych (2t7ii

są najlepsze najtrwalsze
Kto ,,Smokiem41 maluje,

tfigdy nie żałuje . dzielny 1pracowityz branży bławat., nadających się ewtl. na woja-
żerów. 'Tylko pierwszorzędne siły z znajomością
języka niemieckiego zgłoszą się z odpis, świa
dectw, życiorysem, fotogr. i wymag. pensji pod
nr. .,W. L. 547" do Rudolf Mosse, Gdańsk.

Dom
2-piętrowy i oficyna z

dwoma sklepami przy
Kcyni, wolne 3 pokoje z

kuchnią, dochód roczny
7.800 zł, cena 65 tys. zł,
wpłaty 50 tysięcy. Dom

narożnikowy z dwoma

sklepami dochód roczny
6.300 zł, cena 55 tys. zł

wpłaty 40 tys. zł, Dom
z dwoma sklepami, dochód

roczny 4.500 zł, cena

40 tys., wpłaty 25 tys. zł.
Dom 2-piotrowy z dwoma

sklepami, cena 35 tys. zł,
wpłaty 20 tys. poleca na

sprzedaż. Małek, Byd
goszcz Dworcowa .36. teł.
nr. 837. 19678

Dla odsprzedawców:
kapustę biafą po zl 7.00 za 50 kg.
cebulę jadalną ,, ,, 17.00 ,, 50 ,,

ogórki do kwaszenia — kalafiory
ofiaruje w mniejszych i większych partjach

L Tomaszewski
Toruń 21720

ul. Mostowa 40. Telefon 804.

Jo większego interesu kolonjałnego na ewent.

stałą posadę. Reflektuje się tylko na pierwszo
rzędne siły, możliwie z znajomością zestawienia

ilansów. Oferty z odpisami świadectw i po
daniem pensji pod ,,Nr. 500" do Dz. Bydg. (21706

polsko-niemiecki ze znajomością branży żelaznej
poszukiwany od 1-go października.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem (
żądanego wynagrodzenia należy skierować do c

Dziennika Bydgoskiego pod ,,L. K% (2I727 j

Stenotypisttca
s'iadająca językiem polskim i niemieckim, pewna w li
nieniu zaraz poszukiwana. Oferty do filji Dzień Bydg.
jod sStenotypistka", (11684
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów;

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100*7,,drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

KEEEDl
Akuratne

strzyżenie, m anicure, ondo-

lację, farbowanie wykonuje
zakład fryzjerski dla pań i

panów, St. Gniatczyk,
Gdańska 154. (21695

meble
pojedyncze i wykwintne
w wielkim wyborze i ta
nio poleca na dogodnych
warunkach 21697

Juljan Nowak,
Szpitalna 8, tel. 1228.

Jadalnie
w różnych wielkościach

dębowe jak i polerowane,
także częściowo oddam
bardzo tanio i na raty.
Szymański, stolarnia me
bli art. Chwytowo 16.

21658

Okazyjne
kupno majątku w okolicy
Grudziądza, 2.400 mórg
buracz. - pszenna ziemia,
bonitacja 4 mk, budynki,
pałacklasa, kompletny in
wentarz, dobre żniwa z

powodów familijnych za

bezcen, morga około 50
doi. wpłata około 40.000
t'oL Zgł. pod ,Nr. 50” do
Dz. Bydg. filja Grudziądz.

21704

Gospodarstwo
70 mórg, wzorowe z peł-
nem żniwem, budynki
masywne, duży ogród
owocowy, ziemia dobra,
inwentarz 3 konie 8 krów

dojnych, martwy kom
pletny przy wpłacie 30.000
na sprzedaż, reszta na

długie lata. Śliwińska,
Bydgoszcz, Jagiellońska
nr. 75. 11641

Materace
tanio. Jagiellońska 4, Ta-

picerma. 21667

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4.21668

Skład
z mieszkaniem oddam ta
nio. Wiad. filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (11645

Panowie !
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperuje
starannie najtaniej ,,Eko-
nomja1*, Dr. Emila War
m ińskiego 15. (11683

Sprzedam zaraz

korzystnie z powodu cho
roby skład towarów krót
kich i przyborów szkol
nych z pracownią kape
luszy damskich w dobrem

położeniu. Zgłosz. w skła
dzie przy ul. Nowodwor
skiej 14. (21688

Krawcowa
przyjmuje szycie w dom
i poza domem. Zgłosz,
do filji Dzień. Bydg. pod
, Szycie”. 11652

Plac
budowlany blisko Gdyni
312 m2 za 3.500 zł sprze
dam. Dycfeld, Bydgoszcz
ul. Kujawska 10. 11620

ICSPBZEPftŹE )1
Dom

7ubikacyj tanio sprzedam
Koronowo, Farna nr. 56

21639

2 motocykle
B.S.A.i rower męski
na sprzedaż. Bydgoszcz,
ul. Jagiellońska 50. 11611

Sprzedamy
dom 11 ptr. Inowrocław,
Targowisko, restauracja od

szeregu lat, wielki warsztat

nadający się na fabrykę
każdego zawodu, wielkie

stajnie przyjezdne, na do
godnych warunkach zaraz

na sprzedaż. Anna Borow
ska, Zofja Losowo, Inowro
cław, Targowisko. (21484

Motor
3,5 K. M . zmienny sprze
dam lub zamienię na prąd
stały na 4 -5 K. M. ,,Cu-
kropol% Gdańska 157, III

podwórze. 11608

Okazja I
Skład obuwia, wolne mie
szkanie tanio do nabycia.
Bydgoszcz, Pomorska 28,
skład. (11426

W Bydgoszczy
duży dom familijny z

składem, stajnią, dużem

podwórzem, 2y2 morgi
ogrodu z powodu choro
by tanio na sprzedaż. Adr.
wskaże Dz. Bydg. 21661

Skład
towarów krótkich z mie
szkaniem nadaje się na

każde przedsiębiorstwo na

bardzo dogodnych warun
kach do oddania. M. Gło
gowska, Bydgoszcz, Plac
Poznański 2. (21670

Teren
budowlany sprzedam bar
dzo tanio. Itentz, Toruń
ska 45. (11665

Skład
w najlepszem położeniu

'B ydgoszczy ul. Dworco
wej i Gdańskiej do od
dania. Grundtke, Byd
goszcz, Śniadeckich 33

róg Dworeowei. 11669

piekarnie
cukiernie kawiarnie, z do
mami lub bez sprzedaje
Gozimirski, Inowrocław,

Mikołaja 30. Osobiste zgło
szenia. (21709

Dobra egzystencja.
Dwie;,utodorożkinasprze
daż obie razem lub poje
dyńczo, na dogodnych
warunkach przy odpowie
dniej gwarancji. Zgłoszę
nia skierować proszę pod
,Auto dorożki” do filj'
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

11663

Nową silę
w Grudziądzu sprzedani
na korzystnych warunkach
lub wydzierżawię na kilka
lat. Zgł. pod ,,Wila" do filji
Dz. Bydg. Grudziądz, (21705

Kocioł

miedziany na sprzedaż.
Gdzie ? wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. 11617

Westfalska
kuchnia, waga cynkowa
dojarzyn, owoców, latarka

stajenna, 2 łóżka 50 zł

sprzedam. Karpacka 5,
11618

Radjo
korzystna okazja, aparat
4 lamp. z lampkami naj
nowszy system, na wszy
stkie stacje Europejskie
za cenę wyjątkową 275 zł
na sprzedaż. Urządzenia
kompletne na dogodnych
warunkach. Alfons Kiljan,
Marcinkowskiego II.

21726

Szopa
nadająca się na garaż do

wydzierżawienia, oraz szo-

ry nowe, wyjazdowe sprze
dam bardzo tanio. Wiad,
Sw. Trójcy 23. (21653

Na sprzedał
limuzyna Adler6-cio oso

bowa, wygodna, duża, ce
na przystępna. Wiad. u

szofera Gdańska 153, I p.
w podwórzu na pr. (11662

Okazja.
Samochód półciężarowy
z karoserją w bardzo do

brym stanie tanio byle
zaraz na sprzedaż. Dwor
cowa 65, skład. 11651

Czarny pudelek
syberyjska rasa na sprze
daż. Kotliński, Grodzka
nr. 22 IV ptr. (21723

Parą
koni roboczych sprzeda
Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz - Czyżkówko,

teł. 1137 i 1151. 21640

Świnie
średniaki sprzedam. Kar
packa 30. 2)680

Motor
benzynowy 8 konny i je
den garnitur parowy go
towy do młócki zaraz na

sprzedaż. St. Przybylski,
Szubin. 11640

Rower
męski na sprzedaż. Śląska
nr. 8, oficyna I p. (11682

Rower
damski jak nowy za 160
zł sprzedam. Gdańska 58.

11647

Rower
męski tanio sprzedam.
Ks. Skorupki 77. 21675

Rower
męski sprzedam korzyst
nie. Plac Piastowski 12,
II p. lewo. 11671

Kompletny
rower 155, opona 6, dęt
ka 3, pedały 4.80, łańcuch
4, rączki 1, wszelkie inne

części sprzedaje najtaniej
reperacje wykonuje jak-
najprędzej. ,,Rower”.
Gdańska 41.

KUPNA

Dom
kupię przy wpłacie 10 do
15 tys. Zgł. Grunwaldz

ka 147, skład. 21662

Lekcji
robótek i batiku udziela

się. Plac Piastowski 12,
parter lewo. 11614

E
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Dzielny
starszy czeladnik kowal

ski, który w budowie stat

ków wodnych jest obezna
ny, oraz dzielny czeladnik
w budowie statków wodn.
także w żelazie, poszuki
wany natychmiast. W .

Gannott, Toruńska 54.
11667

Murarzy
s własnem rusztowaniem

zrzyjmieGospodarz, Gdań-

pka 101. CH661

Fryzjerką
na stałą posadę poszukuję
zaraz. Ułańska 1. 21673

Krawcy
pomocnicy m ogą się zgło
sić. Podwale 5, II piętro
w podwórzu prawo. 21671

Dziewczą
od 14 lat bez spania po
trzebne do dziecka. Ber
nard, Dworcowa n'r. 31 a.

21660

liczeń
z lepszem wykształceniem
szkolnem poszukiwany do
handlu drzewa. Zgłosz.
pisemne przyjmuje K. Su-

ligowski, ul. Chodkiewi
cza 34. 21619

Prasowaczka
na sztywną bieliznę i che-
m iczarka do Gdyni zaraz

potrzebne na stałą pracę.
Zgłosz. Podgórna 24, II ptr.
dziś o 4-tej najpóźniej do

15-go eodz. 20 . M arciniak.
21698

Portjer
hotelowy z dłuższą prak
tyką zaraz potrzebny. Kau
cja pożądana. Zgł. osobi
ste od 3-4 podoł. w ho
telu Dworcowa 7a. (U674

Poszukują
kucharkę z dobremi świa
dectwami. Ul. Gdańska 2.

11668

2 czeladników
krawieckich na stałe po
szukuje zaraz Leon Klo
nowski, Unisław, powiat
Chełmno. 21701

Nauczycielka
z językiem francuskim i

pozwol. rząd. od 1. IX .

potrzebnadodwojga dzieci

Zgłosz. do L. Derebecki,
Bielsk, pow. Wąbrzeźno
poczta Kowalewo. (21703

Dziewczyna
która zna kuchnię, albo
się chce wyuczyć bezpłat
nie gotować może się za
raz zgłosić. Sw. Trójcy
nr. 8/9. (21665

Kucharka
do małego gospodarstwa
(2 osoby) zaraz poszukiwa
na. Dworcowa 31, II ptr.
lewo. (21682

Dziewczyna
do dzieci potfzebna od
14—16 lat. Grunwaldzka
nr. 142. Ziółkowska. 11649

Dgrodnik
młody potrzebny. Kujaw
ska 52. 21677

Chłopiec 11654
do posyłek lat 13—14 po
trzebny. Zgłaszać się z

rodzicami. Dworcowa 78,
Sozański, od godz. 5 —6.

Służąca
samodzielna umiejąca go
tować zaraz potrzebna.
Dworcowa 78, Sożański

Zgłoszenia od godz. 3 -5 .

11653

Potrzebny
skrzypek. Śniadeckich 29.

11656

R DZIERŻAWY f j

Piekarnie
cukiernie, kawiarnie korzy
stnie do wydzierżawienia.
Osobiste zgłoszenia Gozi
mirski, Inowrocław, Miko
łaja 30. (21710

Ubikacje
na lekkie przedsiębiorstwo
fabryczne, możliwie świa
tło elektr. zaraz potrzebne
Zgł. pod ,Ubikacje” do

filji Dz. Bydg. (11661

Uczeń
z wykształceniem 6 klas

gimnazjalnych, m ówiący
językiem polskim i nie
mieckim, moze się na
tychmiast zgłosić w dro-

gerji ,,Minerwa", Byd
goszcz, Śniadeckich 42 a

11644

Ucznia
chętnego i rzetelnego
przyjmie Centrala Optycz
na St. Zakaszewski, ulica
Gdańska 7. (21692

IC
POSADY
POSZUKUJĄ

Młody
książkowy z ukończoną
Szkołą Handlową i z pra
ktyką biurową poszukuje
posady zaraz. Zgłosz. do

filji Dzień. Bydg. pod
, Młody”. 11610

Panienka
lat 18 poszukuje posady
do składu, branża obo
jętna. Of. do filji Dzień.

Bydg.pod ,Branża”. 11622,

Absolwent
średniej szkoły handlowej
przyjmie posadę począt
kującego stenotypisty, bu
chaltera lub praktykanta.
Zgłosz. pod ,Sumienny”
do Dzień. Bydg. Toruń.

21714

Dziewczą
15 lat do dzieci i cośkol
wiek pomocy w domu.
Gdzie wskaże filja Dzień.

Bydg. 11658

Mosiąinik-tokarz
może się natychmiast zgło
sić. J . Zawitaj, Bydgoszcz
Dworcowa 66. (1J659

Od 1 września
potrzebny pierwszy skrzy
pek—kapelmistrz z du
żym repertuarem. Refle
ktuje się tylko na pier
wszorzędną siłę. Of. Kino
. Światowid” Toruń. (21716

Kasyno
oficerskie 4 p. Lotniczego
w Toruniu poszukuje bu
fetowego lub bufetową.
Kaucja konieczna. Oferty
z podaniem wynagrodze
nia kierować do Zarządu.

21713

Rower
wózek dziecięcy, różne

meble, garderobę, obuwie

sprzeda tanio ,Merkur”,
Sienkiewicza 44. 11675

Potrzebny
duet. Śniadeckich nr. 29.

11683

Panienki
do iaboratorjum kosme
tycznego mogą się zgłosić
. .Pharmachemia”, Al. Mic
kiewicza 2. (2ł700

Młodej
panienki dobrze wycho
wanej poszukuję do dziec
ka. Zdzisław Rybicki, ap
teka pod ,,Złotym Orłem".

Bydgoszcz. 21691

Starszych
stolarzy na pierwszorzędną
pracę poszukuję. G. Ha-

bermann, Unji Lubelskiej
nr. 9/11. (21681

Wychowawczynią
inteligentną z dobremi

poleceniami, sumienną i

religijną do dwuch chłop
ców 7 i 8 lat poszukuję.
Reflektuję tylko na siłę
z dłuższą praktyką. Zgłosz.
z podaniem pensji, dołącze
niem fotograflji skierować

pod adres H. Zielińska,
Toruń, Szeroka 31. (21712

Poszukują
posady jako gospodyni (ku
charka) z dobrem gotowa
niem najlepiej zaraz. Of.

pod ,S. J ." do filji Dzień.

Bydg. (U681

Młynarz
lat 25, obeznany z maszy
nami młynarskiemi, mo
torami gazowerni i ropo-
wemi, poszukuje posady,
n a życzenie może złożyć
poręczenie łub3.000—4,000
zł kaucji lub przejmie
dzierżawę młyna za 10.000
zł. Zgłosz. uprasza się na
desłać pod ,,Młynarz" do

filji Dzień. Bydg. Dwor
cowa 2. (11677

Szofer
poszukuje posady pry
watnej. Wymagania
skromne. Łask. zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Trzeźwy". (11646

Które
poważne przedsiębiorstwo
przyjmie dzielnego mi
strza kowalskiego, który
posiadał własnej przedsię
biorstwo do swych war
sztatów na kierowniczą
posadę. Zgł. do filji Dz

Bydg. pod ,Kierownik”.
11642

Rower
w dobrym stanie tanio.
Pomorska 60 w podwó
rzu. 11676

Motocykl
dwucylin drowy m arki

,,Douglas" używany, lecz w

dobrym stanie sprzedam
za gotówkę 1100 zł ewtl
zamiana na konie z powóz-
ką, B. Kantowicz, Korono
wo. (21714

Urządzenie
składowe sprzeda tanio j
z powodu zwinięcia inte
resu. Gdzie, wskaże filja I
Dzień. Bydg. 116481

kreskowe i siatkowe
j do wszelkiego rodzaju reklam oraz ilustro

wania dziel i katalogów, przezrocza kinowe
v*V wykonuje starctnmć, 'szybko i pó niskich cenach

Ifrafiornioflyd^osfiaij
Q.Oyóawn 'Dziennika bydgoskiego"

'

Telefony nr. 315, 316, 326. 137i

fSydtoszcz. ulica ^oasnońsira 2 9 1 3 0

Mieszkanie
3-4 pokojowe poszukuję
wprost od gospodarza, w

pobliżu ul. 3 Maja. Zgłosz.
Szkoła szoferów, tel. 1185.

21696

Mieszkanie
pokój z kuchnią z mebla
mi za 600 zł odstąpi go
spodarz Łowicki, Ugory
nr. 21. 21663

Okazja 1
Mieszkanie 3 pokojowe
umebl. wygodne, zaraz do
oddania. Adres wskaże Dz.

Bydg. (21655

Zamiana
Mieszkanie 3 pokojowe
Grudziądz na 4 do 6 po
kojowe w Poznaniu lub
w większem mieście w

Poznańskiem z dobrą ko
munikacją. Zgłosz. piśm.
pod ,Sz. 50” do portjera
Hotel Victoria, Poznań.

21702

Poszukuje
pokój z kuchnią, płacę
czynsz roczny. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Pokój”. (21687

ICPOKOJE 31
Pokój

dla pana do wynajęcia.
Kwiatowa la, II ptr. lewo.

11680

Pokój
umebl. do wynajęcia. Bo
cianowo 5, Smoliński.

21730

Pokój
dla intel. pana do wynaję
cia. Świętojańska 14, 11ptr.

11672

Pokól
wynajmę. Świętojańska 20,
podwórze i. (11673

Pokój
umeblowany, słoneczny z

elektrycznem oświetleniem
i dobrem utrzymaniem za
raz do wynajęcia. Zacisze 2,
II lewo. (21674

Pokój
dla uczni szkolnych z utrzy
maniem do wynajęcia od
l, 9, 29. Mikołajczyk Chro
brego 16. (2ł689

Pokój
do wynajęcia. Marcinkow
skiego 8b, II pr. 21659

Pokoje
czyste dla gości przyj%;
zdnych. Świętojańska 22,
i p. lewo. (21657

Stancja
dla uczni lub uczennic,
odżywianie doskonałe, opie
ka prawdziwie macierzyń
ska. Świętojańska 22, 1 p.
lewo. (21656

Pokój
umebl. zaraz do wynaję
cia. Paderewskiego 7,part.
lewo. (11660

Umeblowany
pokój wspólny z obiada
mi do wynajęcia. Nakiel
ska nr. 8,II p.pr. (21690

Pokój
duży, ładnie umeblowany
niekrępujące wejście, e-

lektry'czność, do wynaję
cia od 1 września. Kra
sińskiego nr. 4, I p. lewo.

11678

Pokój
z pełnem otrzymaniem
dla panienki, fortepjan
pożądany, w pobliżu ul.
Król. Jadwigi poszukuję
od l września br. Mor

genstern i Stoiński, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 88,
wejście z ul.Gamma. 11657

Pokój
dla 2 panów. Chołoniew
skiego 9, blisko Kujaw
skiej. (21676

Pokój
z niekrępująccm wejściem
może być z używalnością
kuchni, dla osób inteli
gentnych do wynajęcia.
Nakielska 8,parter prawo.

21699

Pokój
umebl. osobne wejście do

wynajęcia. Kościuszki 41,
II prawo. (21722

Pokój
dla 2 solidnych pań. Chro
brego 17, II pr. 11643

Pokój
umeblowany na 6tygodni
wynajmę. Sienkiewicza 8,
I lewo. 11639

Pokój
wynajmę dla panienki.
Chełmińska 16. 21679

ICEEDJ
Samochód

osobowy, karetka na do
godnych warunkach, dla

dalszych wyjazdów stale
do dyspozycji. Łaskawe

zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. pod ,Wygodna
i tania komunikacja'1.

11637

Kto
wypożyczy mi 3—4.000 zł
na I hipotekę, otrzyma w

prezencie mieszkanie po
kój z kuchnią i śpiżariiią.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,Mieszkanie”. (11679

20-30.000 zł.
poszukuję na hipotekę
większego majątku ziem
skiego. Dam dobry pro
cent i posadę. (Warunek
samotny.) Zgłoszenia do

KurjeraPoznańskiego pod
,30.000” (11670

Wypoiyczam
samochód ciężarowy do
rozwożenia towarów. Ku
jawska 27, telefon 514.

21729

Unieważniam
zgubioneświadectwoprze
mysłowe wydane przez
Urząd Skarbowy na na
zwisko S. Kłosiewicz
wraz z licencją demokrą-
żną .pomiędzy Rynkiem
Marszałka Piłsudskiego a

Nowym. Łaskawego zna
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem w Byd
goszczy, ul.Nowodworska
nr. 18 A.Kłosiewicz.(21456

Odwołanie.
Rzuconą obelgę na panią
Gołaszewską za'mieszkałej
przy ul. Gdańskiej 130
cofam. H. Kopczyńska.

11615

Nagroda 100 zł
Zgubiłem w czwartek dnia
8. bm. na szosie z Byd
goszczy doWałdowa pow.
świecki koło z oponą od
samochodu. P . Schmidt,
młyn i tartak Wałdowo,
poczta Pruszcz, powiat
Swiecie. 21669

Poszukują
1000zł nahipotekę Spiesz
ne zgłosz. do filji Dzień.

Bydg. pod ,30.000”. 11616

Unieważniam
zgubioną książkę czela
dniczą, wraz zświadectwa
mi na nazwisko Edmund
Stachowiak. Uczciwego
znalazcę proszę o zwró
cenie za wynagrodzeniem
do Dzień. Bydg.

21614

Wzywam
panią Lewandowską w

przeciągu 3 dni wykupić
maszyno gdyż takową
sprzedam. Trzyński.

11650
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. 120390

ECHEEE
Rowerjj'(ięici

sprzedaje najtaniej, repera
cje wykonuje jak najprę
dzej .Rower” Gdańska 41.

11489

kompletne, sjrpialnie, ja
dalnie, kuchnie oraz po
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (388l

Stanisława.
Pracownia damskiej gar
deroby przyjmuje wszel
kie prace podług najnow
szych żurnali po przy
stępnych cenach. Śnia
deckich 24. 18571

meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze
daż gumy indyjskiej, te
lefo n 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Guhl i Ska.

t 7137

meble
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim w'yborze od naj
wykwintniejszychdo poje
dynczych. Ceny i warun
ki najkorzystniejsze. Do
brzyński, Długa 4. (l9898

Garbarnia
w Pakości poleca hurto
wnie skóry blankowe po
najniższych cenach, skóry
owcze na futerka, kalaso-

ny. Przyjmuje skóry
owcze dogarbowania, gar
buje bardzo dobrze. W.

Sikorzyński. 11511

MowoieAcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

SPRZEDAŻE

Dom
III piętrowy narożniko
wy komfortowy. Cena

125,000 wpłaty 70,000 do
chód roczny 10,000. Ka
mienica rogowa 3 intere
sy. Cena 120,000 wpłaty

70,000 dochód roczny
12,000. ,Pogoń* Dworco
wa 80.

Zaras
na sprzedaż szlifiernia
szkła i podlewnia luster
w dużem powiatowem
mieście Poznańskiego z

powodu zmiany interesu,
w'iadomość ^Par”, Po
znań, Aleje Marcinkow
skiego U, pod .32,125”.

21489

Dom
w rynku ze składem na

sprzedaż za 15,000 zł lub

zamienię na małe, dobre

gospodarstwo. Of. do Dz.

Bydg. pod rt5 ł.”. (2I634

Z powodu
zwinięcia interesu sprze

dam prasę ręcz
ną systemu francuskiego
do wyrobu cegły recznej.
Prasa nadaje się tylko do

gliny chudej.Dzienna pro
dukcja od 4-6 tysięcy
sztuk przy 3 siłaoh robo
czych. Cena 1500 zł. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Pra
sa\ 21642

Ogród
12 mórg ogrodu warzywno
owocowego, ziemia pszen-
no~buraczana, cały ogród
ogrodzony drutem siatko
wym, w ogrodziedom miesz
kalny murowany, 3 pokoje
i kuchnia, sklepy, chlewy,
szopy i stodoła. Około 1200
drzew owocowych, najlep
sze gatunki, szkółka około
9.000 drzewek różne gatun
ki, około 2 morgi truska
wek i około 2 morgi szpa
ragów, wszystko jak stoi i

leży jest od właściciela w

Poznańskiem tanin na sprze
daż. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Ogród 31". (2I59 0

Skład
z mieszkaniem i urządze
niem przy ul. Gdańskiej
sprzedam, 3000 zł. Wiad,
w filji Dz. B ydg. (11597

Interes
kolonjalny korzystnie do

nabycia bardzo tanio. Adr.
w Dz. Bydg. 21636

Skład
w dobrem położeniu na

sprzedaż. Śniadeckich 45,
skład robót ręcznych.

Skład
obuwia z mieszkaniem do
brze zaprowadzony przy
Rynku zaraz na sprzedaż
Fr. Klein, Koronowo.

21641

Sprzedam
spiesznie z powodu nie

porozumień rodzinnych
skład rzeźnicki przy 'ru
chliwej ulicy. Gdzie W'ska
że Dz. Bydg. (216I8

Z powodu
rozwiązania spółki sprze
damy lub wydzierżawimy
cegielnię parową wraz z

zakładem garncarskim
Bydgoszczy. G am carnia

pełnym biegn, obszar 1 mg.
z głębokim pokładem gli
ny, dla fachowca dobra

egzystencja. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Cegielnia'*.
21643

Darnltur
marynarkowy,jasny palto
letnie mało noszone tanio

sprzedam. Ossolińskich 8,
II prawo. (21619

Rower
na sprzedaż za 65 zł. Plac
Poznański 1, skład. (21652

KEEEE2I
Plac

budowlany kupię wza-

mian za nowe meble.

Zgł. pod BFabryka mebli'*
do Dz. Bydg. (21563

Poszukuje
warsztat stolarski. Grun
waldzka 142, Schmidt.

21635

Plac
budowlany kupię. Grun
waldzka 142, Schmidt.

21612

LEKCJE

Lekcji
języka francuskiego, po-
skiego łatwą metodą u-

dziela nauczycielka. Gar
bary 11,12 ptr. praw'o od
12-1i6-7 . 21375

Lekcji
gry na fortepianie udzie
la na warunkach korzyst
nych. Nakielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się od
11—12 i 3-4 popoł. 921

Nowy kurs
półroczny na prakt. kur
sach handlowych w Byd
goszczy, Chrobrego 7,
rozpoczyna się 1 wrze
śnia r. b . Zapisy przyj
muje od 22 sierpnia. Dy
rekcja. 19344

Wyuczam
pisania na maszynach me
todą uproszczoną dziesięcio-
palcową i korespondencję
handlową. Artura Grott
gera 3, i prawo. (2!625

Powsina 11536
firma poszukuje inkasen
ta z gwarancją. Oferty
z podaniem referencyj
zgłosić do filji Dz. Bydg.
Dworcowa2,pod sInkaso".

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe
sora Sekułowicza, Warsza
wa, Żórawia 42.Kursy wy
uczają listownie: buchal
terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na m a
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec
two. Żądajcie prospek
tów. 20209

Czeladnika
szewskiego poszukuje za
raz Konrad Pałcżyński,
m istrz szewski, Drzycim,
pow. Świecie. (21836

Magazynier
ekspedjent potrzebny. Kau
cja 5000. Oferty do filji
Dzien. Bydg. pod *Maga-
zyuier** (11629

Poszukuje
starszego pomocnika ku
pieckiego z branży ko-

lonjalnej i żelaza. Zgł. ze

świadectwem przyjmuje
L. Szneider, Sierakowice.

21507

Czeladnik
stolarski potrzebny. Za-

pyUć w Dz. Bydg. (21647

Poszukuje
zaraz lub od l-go wrześ
nia r. b. doświadczonego
starszego szofera, monte
ra na autobus marki

Cheyrolet. Pensja wedle

umowy. Posada stała, u-

względnia się tylko pier
wszorzędne siły. Spółka
autobusowa Kruszwica,
Czosnowski. (21615

Pomocników
m alarskich poszukuję.
Leon Murawski, mistrz

malarski, Świecie, Rynek
nr. U. (l 1624

Poszukuje
natychmiast starszego cze
ladnika piekarskiego.M ar-

cin Czeszewski, Wąwelno.
11628

Szofer
z kaucją do wyjazdu z to
warem na prowincję po
trzebny. Helvetia, Sien
kiewicza 20a. (l 1630

Poszukuje
bony i nauczycielki z

francuskim na wyjazd.
Róg Markwarta i Kaśpro-
wicza. (11623

Chłopiec
potrzebny od 17 lat. Sta
ra Szkolna 15. 21664

Służąca
przychodnia z dobrem go
towaniem może się zgło
sić. Zagórska, Gdańska
nr. 103, od 4-6 . (2I580

POSADY
POSZUKUJĄ

Poszukuje
zaraz bufet na własny ra
chunek z kaucją do 2000
do dyspozycji. Zgł. pod
posterestante Tucholapod
,K.S.100*. 21645

Siewka
która się uczyła rok na

majątku poszukuje posa
dy pod dyspozycję na ma
jątek lub do miasta. Zgł.
dbDz.Bydg.pod nElewka”

21463

Ślusarz
tokarz, który jest zarazem

szoferem poszukuje posa
dy, Of. pod ,Szofer” do
Dz. Bydg. (21528

Pianistka
poszukuje posady. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2 pod ,Pianistka”.

11632

WSZELKIEGO RODZAJU

I,11 l'
Ii'

'M

:n

li !||l I 'ni

jedno- i kllkukolorowe dla urzędów,

kupiectwa, handlu, przemysłu, towa

rzystw oraz prywatne - wykonujemy
szybko igustownie po cenach niskich.

Specjalnie polecamy naszą nowocześnie

urządzoną FDYOCHSMISRAFJĘ
w której wykonujemy klisze kreskowe

i siatkowe dia wszelkiego rodzaju reklam

oraz Ilustrowania dzieł I katalogów.

(Wydawnictw o ,,Dziennik a Bydgoskiego")

PoznaAska29,30 tel.319.310.326.1374

Czeladnika
kołodziejskiego obeznane
goz maszynami kołodziej,
poszukuje St. Szczepański
Chełmża, skład drzewa.

21631

Szofera
na taksówkę ,Overlander
z gwarancją przyjmę Ko
nieczny, Śniadeckich 46.

11607

360 zł
miesięcznie zarobi każ-

dy(a) pod gwarancją lekką
pracą domową. Żadne ry
zyko. Cenne wzory i wa
runki do pracy tylko po
nadesłaniu zł 5. Warsza
wa, Muranowska 35,Tka
czyk. (21617

Kto
wypożyczy 2tys. zł otrzy
ma stałą posadę. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg. pod
,Posada”. 11596

Uczeń
z porządnej rodziny i

wyższem wykształceniem
może się zaraz zgłosić
do f-my Leon Wienckow-
ski, interes kolonjalny i

restauracja, Tuchola. *ul.

Chojnicka 39. (21455

UczeA
krawiecki potrzebny. P .

Podemski, ruistrz krawiecki

Matejki 7. (tiSOl

Poszukuje 21649
się na dzień Międzynaro
dowych Regat 6—8 rzetel
nych chłopców wieku od
16—20. Dobry zarobek.

Zgłosić sie Długa 66, Fa
bryka czekolady ,,Wanda"

Chłopiec
do roznoszenia towaru po
trzebny. Gdańska 181/132,
Titz, (2!622

Heblarza
kwalifikowanego, obezna
nego z pracą na heblarce

szybkobieżnej fabryki Jen-
sen og Dalii, poszukuje
poważne przepsiębiorstwo
na kresach wschodnich. Of.

referencje skierować Tow.

Reklamy Międzynarodowej
Warszawa, M arszałkowska

nr.124.pod,A.E.23*
2)472

Młodszy
czeladnik może się zgłosić
na stałą posadę.Jan Kałas,
m istrz piekarski, Osie,
pow. Świecie. (21598

Dzielnego
czeladnika siodlarsko-ta-
picersko-lakierniczego po
szukuje zaraz Idkowiak,
Barcin. 21511

Poszukują
zaraz 2 dzielnych pomoc
ników krawieckich na

duże sztuki, praca stała.
Feliks Ostrowski, m istrz

krawiecki, Gębice, p. Mo
gilno, (21616

Modniarka
potrzebna od 1. 9. Odpis
świadectw, fot. i poda
niem pensji przy wolnej
stancji. W . Zaremba, Bru
sy (Pom.) 21844

Potrzebna
panienka do pomocy przy

ekspedycji. Wiadomość fil-

ja Dzien. Bydg. (1!634

Kucharka
obeznana z francuską i

rosyjską kuchnią potrze
bna zaraz. Pensja mie
sięczna 200 zł. Zgłoszenia
Zarząd Dóbr Ordynacji
Ostromecko. (21607

Dziewczyną
uczciwą i inteligentną z do
bremi świadectwami umie
jącą gotować poszukuje za
raz. Malak, Promenada 3.

Zgłosz. od 3 -5 popoł.
21475

2 uczennice
do naszej hurtowni po
trzebne. W. Sowiński i
Ska, hurt. towarów krót
kich, Bydgoszcz, Stary
Rynek 26. 21633

Panna
dobrze wychowana, su
mienna 1 uczciwa, zna się
na gotowaniu i usłudze

gości, pracowała też i ja
ko bufetowa, szuka od
powiedniej posady od 1
września. Żgł. do 'filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
VP.W .” 11609

Poszukuje
posady mistrz kowalsko-
ślusarski obeznany fa
chowo w pracach kowal-

sko-ślusarskich, instala
cjach wodnych, gazowych
i parowe ogrzewanie wo
góle we wszelkich pracach
metalowych. Zgłosz. do
Dzien. Bydg. Toruń pod
aNr. 200". 21487

Poszukują
posadę do wszelkiej pracy

domowej z dobremi świa
dectwami, 6 lat, skromne

wymagania. Adres: Konopa
Wały 28, Inowrocław,

i 1633

l(Mmaiyfl
3 powodu

zwinięcia kowalstwa

sprzedam narzędzia w tem

maszynę do zgrubienia
szyn, można dobrze za
prowadzoną kuźnię objąć
w dużej kościelnej wsi w

dzierżawę. A . Gajkow
ska, Lubichowo (Pomo
rze). 21508

Poszukują
dzierżawy na wsi 2 do 5

mórg ziemi z mieszka
niem. Władysław Włodar
ski, Myślęcinek pow. byd
goski. 11625

Poszukuje
się ubikacji na biuro mo
żliwość połączenie telefo
niczne. Oferty z podaniem
czynszu miesięcznego, opis
położenia skierować pod
,W . 150” do Dzien. Bydg.

21650

Opony
przybory samochodowe

po16ca (19587

Tatarski, i Ska, Bygpzcz. Di. Umil lir. 152.

Dzierżawa
1600mórg pszenno'bura
czanej ziemi (Kujawy), 12

lat, centnar z morgi,kom
pletny inwentarz żywy i

martwy, przejęcie 250.000,
wpłaty 150.000. Tylko po
ważni reflektanci. Pogoń,
Dworcowa 80.

Piekarnia
w pełnym biegu z składem
mieszkaniem i kompl. u -

rządzenlem przy głównej
ulicy w mieście powiato
wem do wydzierżawienia.
Ig. Tobolski, Września ul.
Kościelna 11. (21632

Do wynajęcia
duży warsztat nowobudo
wany na reperacje samo
chodów, wjazd, plan. Go
spodarz, Bocianowo 6/7.

11627

WjEEEM
Poszukują

mieszkanie 8pokoje z ku
chnią w'prost od gospoda
rza. Czynsz za rok z góry.
Oferty pod ,W .M .” do fiiji
Dzien. Bydg. (11598

Poszukują
mieszkania 3—4 pokojo
wego, płacę czynsz za rok
z góry. Zgł. do fiiji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,B . 40". 01626

Mieszkznie
ładne, na Okolu 2 pokoje
i kuchnia, z werandą za

roczuym czynszem do wy
najęcia. Of. do Dz. Bydg.
pod .Ładne”. (21620

Poszukują
mieszkanie 4 pokojowe z

wygodami. Płacę czynsz
zgóry za 3 lata. Oferty

od ,Z.B.” dofiljiDzien.
lydg. 11621I

ICPOKOJE
flancja

dobrze polecona dla u-

czennie szkolnych, tro
skliwa opieka, dobre od
żywianie, fortepian, świę
tojańska 13, ptr. 20980

Pokój
słoneczny do wynajęcia
Chrobrego 23, 11 piętro.

11638

2 pokoje
umeblowane dla lepszego
pana lub pani od 1. 9. 29
do wynajęcia. Ad. Czarto
ryskiego 6, 11piętro prawo.

21624

Pokój
czysto umebl. dla 1 pana
15bm. Pomorska43,1ptr.

prawo. 21629

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 16,
1 ptr. II schody w sieni.

21627

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Cieszkowskiego 9, parter.
21630

Umeblowany
pokćj dla dwóch. Plac Pia
stowski 4, III pr. (l1540

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi
cza 17, ptr. lewo. (21628

Pokój
frontowy z seper. wejściem
i całem utrzymaniem jęst
do wynajęcia od 15. 8. 29.

Wechsler, jadłodajń., Gdań
ska i42. (21626

Pokój
frontowy, baikou, elektr.
do wynajęcia. 20 Stycznia
nr. 27, i lewo. (l!63l

KGEDJ
IsjslanacSe

kawiarnia restauracja
Gdańska 143, poleca sma
czne obiady, kolacje, za
kąski, wszelkie dobrze

pielęgnowane napoje. Co
dziennie koncert artys
tyczny.Bilardy francuskie
i piramidkowe. (20281

Prrcwfót
w automobiliźmie. 25proc.
oszczędności przy zużyciu
benzyny do samochodów
może każdy osiągnąć do
dając do benzyny tabletki
Siiin. Oszczędza przytem
motor i świece. Rzut mo
toru bez krytyki.W skła
dzie Sam. Tatarski i Ska
Gdańska 152, otrzymasz
wyjaśnienie. (20600

Właścicielka
30 mórg z całym inwen
tarzem żywym i martwym
poszukuje wspólnika z 3 -4

tysiącami. Przyszłość za
pewniona i ożenek. Zgło
szenia do Dziennika Byd
goskiego pod ,0 . Z **. (21621

Wstąpią
jako czynny wspólnik z

kapitałem 6—7 .000 złotych
do dobrze prosperującego
przedsiębiorstwa handlo
wego lub przemysłowego.
Oferty skierować pod
, Czynny" do filji Dzien.

Bydg. 11561

Wifżstł
zaginął, polowczyk bron-

zowy, za wynagrodzeniem
oddać. Konieczny, Śnia
deckich 46. 11606

WCmmmmm
Kawaler

poeząt, 30, urzędnik na

stałej posadzie "zapozna
pannę celem ożenku. Pan
ny od lat 22-28 o mi
łym charakterze, posia
dające wyprawę i coś
kolwiek majątku iktórym
zależy na miłem i szczę-
śliwem pożyciu m ałżeń-
skiem raczą swe oferty
nadesłać dołączając fo
tografjję, którą się zwra
ca dó ekspedycji Dzien.

Bydg. pod ,,E. M . \ (21586

Dia
mej siostry, łat 35, inteli
gentnej, sympatycznej z

dobrej rodziny, zna język
polski i niemiecki z zami
łowaniem do interesu, po
siada 5.000 zł majątku u-

meblowanie na 3 pokoje,
kuchnię i wypraw'ę, po
szukuję męża. Panowie re
ligijni którym zależy na

szczęśliwem pożyciu mał-
żeńskiem raczą złożyć ofer
typod,N.U.” doDzien.

Bydg. (21526

Chcesz
się ożenić lub wyjść za

mąż szybko i dobrze —

zgłoś się do największe
go biura* matrymonjalne-
go .Postęp", Warszawa,
Poznańska 22. Na każde
listowne zgłoszenia wy
syłamy dyskretnie kilka
dziesiąt ofert. 21485

Pokój
umebl.wynajmę.Wileńska
nr. 6, II ptr. lewo. 111635

Komfortowy
pokój do wynajęcia (jja
starszej inteligentnej pani.
Libelta 10, I piętro lewo.

11633

Kawaler
mistrz piekarski i cukier
niczy lat 30, przystojny
średniego wzrostu, brunet

posiadający dobrze za
prowadzoną piekarnię i

cukiernię poszukuje pan
ny uczciwej, religijnej
i dobrego charakteru z

majątkiem dla wspólnego
dobra. Oferty proszę
złożyć możliwie z foto-

grafją którą się zwraca

pod ,,Religijna N. W " do
Dzien. Bydg. 21638

Panna
z gospodarstwa. Pomorzan-

ka, przystojna bioudynka,
lat 38. dobrego charakteru,
posiadająca 60'd zł pragnie
zapoznać panów na stałej
posadzie w celu matrymon
ialnym . Łaskawe zgłosze
nia do Dz. By'dg. pod
BDobre serce'*. (21613
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Instytut Naukowy

NATURA
Kra kćw

ul. Karmelicka I. 35.

Dalsza wpisy^
' icś

miejsca na kursach zbioro
wych (ustnych) i korespon-
denciriych. Doskonale Grono,
świetna metoda, najlepsze wy
niki egzaminów a przytem ni
skie opłaty są naszą najlep
szą reklamą, 21*270

Kursa gimn. w zakresie
klasod4do8 orazdoma
tury gimn. i semin. naucz,
oraz do skróconej służby wo'
skowej.

Prospekt.a, programy
bezpłatnie.

Na odpowiedź znaczki
na 30 groszy.

Poszukują od 1. IX. 29 r.

2ekspedientów
do bławatów, konfekcji męskiej i damskiej. Tylko
młodsi panowie, przystojni, wymowni, obeznani
z ekspedycją każdej klienteli zechcą skierować wła
snoręcznie p'isane oferty z fotografja, odpisami świa
dectw oraz podaniem wysokości pensji do firmy

Sb.Grajkowski,Wąbrzeźno, Pomorze. (21370

Kaftan
pierwszorzędny potrzebny
zaraz. 21476

Ogród Teatralny
ul. Jagiellońska 70.

Z51. pilarzy
poszukuję zaraz. Zgłosze
nia z ostatniem świadec
twem zatrudnienia w fir
mie 21457

N. H ellerf tartaki parowe
Solec Kujawski.

Wiśnie
i jabłka

jkażdąilośćkupujej
istale " 21151F

vvKama
|fabryka marmeladyj

Bydgoszcz
(Zduny 13, Tel. 1410.j

Reperuje
spuszczonej oczka u poń
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

Wr6cftlem.

Dr. IPIscta^csciteir
lekarz spec), chorób wewnętrznych I nerwowych.

Ordynator w szpitalu im. Giese-Rafalskiej
ul. Jagiellońska 18. (H57S

Ordyn. od godz. lltyj do 121/, i od godz. 4 do 6.

Ceny ogłoszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,00 zł-
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych Ui(P/,. drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie ) przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem. Lczcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp.,A kc. w Bydgoszczy,^- '- Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy*

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 16 sierpnia br. o godz. 9-tej

przy ul. Podwale 20, sprzedam najwięcej dającemu
za gotówkę

riospi Haigi. koipl. i flslstj.
21725) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Licytac(a przymusowa.
W sobotę, dnia 17 sierpnia br. o godz. 16-tej

sprzedawać będę w Chodzieży przy ul. Kochanow
skiego 22 publicznie najwięcej dającemu za gotów'kę

lokom eteiie 7 atm. 1895 nr. 4873
Wolii - Magdeburg

przymocowana na fundamencie (bez kół).
Obejrzeć mężna 30 minut przed przetargiem. (21708

Mizgajski, komornik sądowy w Chodzieży.

Warsztatysamochodowe J

potrzebują 2 do 4-po%ej. mieszkania
z kuchnią wprost od gospodarza. Zgadzam się na j
w szelkie warunki. Oferty proszę składać pod I

,,W arsztaty" do Dziennika Bydgoskiego. (11556 J

Baczność! Baczności

Iow. Malarzy, Lakierników i Strycharzy
Bydgoszcz.

Dnia 17 sierpnia 1929 r. odbędzie się w lokalu

zebrań, ulica Poznańska 20

HI
Na porządku obrad: Likwidacja towarzystwa.

21672) ZARZĄD.

Poszukuje dzielnego na Pomorzu zaprowadzonego

ISilĘPCI
do odwiedzania klientów samochodem ciężarowym.
Kaucja konieczna. Oferty z podaniem warunków

proszę skierować do firmy (21589

F. Ziółkowski, Grudziądz, Spichrzowa 19, łel.S g l
import owoców potudn. - Wędzarnia ryt) - Hurt sera.

Otworzyłem

kancelaria adwokacką
i prowadzę ją wspólnie z p. adw. Cr. DsSubańsScini
w Bydgoszczy, ulica Śniadeckich nr. 1, tel. 490.

Michał Ceiewicz
31505) om. W iceprezes Sądu Okr.

Przetarg przymusowy.
W piątek 16 hm . o godzinie 10 przedpołudniem

sprzedawać będę przy ulicy Gdańskiej 1 za gotówkę
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

urządzenie składowe i kasę ogniotrwałą.
21683) Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W piątek 16 bm. o godz. 101/, przed południem

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 18 za gotówkę
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

10 kufrów.
21684) Kow alski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Oddam po korzystnej cenie
cirka 25kbm. 50 m/m

suchych

równolegle obrzynanych,
o dobrych długościach i
szerokościach. Interesen
tom służę dalszymi szcze
gółami. 21718

K. Suligowski,
handel drzewa

ul. Chodkiewica 34
teł. 1264.

taSaneie, sieczkarnie i wialnie
natychmiast ze składu poleca

JÓZEF SZYMCZAK, Bydgoszcz
Dworcowa 84/85. Telefon 1123. (21294

(20 mórg), z wielkim ogrodem oraz

dobrym przemysłem, w ruchliwej
okolicy, natychmiast na sprze
daż z pełnem żniwem i urządze
niem. Cena według ugody. Po
ważni reflektanci zechcą nadesłać

oferty pod ,,F. A ." do Dziennika

Bydgoskiego. (21535

Centryfugi,,MILENA”
odznaczają się najdokladniejszem odtłuszczaniem, cichym

i spokojnym biegiem,
We wszelkich wielkościach od 35 do 330 Itr. wydajności

na godzinę natychmiast do dostawy.

Dogodne warunki spłaty. 14793

B-ciaRamme, Bydgoszcz
wssllffsa 4w . K-41 B*. TeS. 'Są.

Chemiczna pralnia i ffarbiarma

Z.Komorowski
Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka nr. 141

Skfad ul. Śniadeckich 50

uyśEi. faiiuje i jlisiii
Najstaranniejsze i prędkie wykonanie.

Najniższe ceny. (21693

od/naczone SłOfeSTSi rffiQ6fa3ślSfli na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

L ok al wystawowy w Bydgoszczy
przy u!. Gdańskiej 149. Tel. 22 -25.

Przedstawicielewswsiystkicli wlszycii miaslacliPolski

Obwiesiczenie.
Wobec coraz częściej mnożących się wypadków

samochodowych naterenietut. miasta, przypominam
ponownie rozporządzenie policyjne dot. ochrony dróg
publicznych oraz bezpieczeństwa i porządku
ruchu publicznego na obszarze Województwa Po
znańskiego z dnia 15 lutego 1928 (Dz. U. Woj. Nr. 7a)
ogłoszone w Orędowniku Urzędowym miasta Bydgoszczy
nr. 12 z dnia 15 czerwca 1928, które obowiązuje od
15. II . 1928 i zwracam specjalnie uwagę na gg 65-76
i 108—112, które w streszczeniu brzmią:

Przejścia przez jezdnię na drugą stronę ulicy ('drogi)
n a leży dokonać najkrótszą drogą pod kątem prostym
w? pobliżu krzyżow'ania ulic.

Przechodzić przez jezdnię należy krokiem przy
spieszonym, zwracając baczną uwagę najpierw pa po
jazdy z lewej, a potem z prawej strony. Usłyszawszy
nawoływanie lub sygnał ostrzegawczy, należy obejrzeć
się w kierunku głosu i ewentualnie zatrzymać się, aby
pojazd mógł przejechać. Rozmyślne nieusuwanie się
z drogi przed przejeżdżającemi pojazdami jest zabro
nione. Nie wolno przebiegać jezdni mimo danego
sygnału ostrzegawczego.

Pojazdami nie wolno rozmyślnie jeździć po szynach
tramwajowych.

Tramwaje należy wyprzedzać na prawo, a tylko
wtedy na lewo, jeżeli pojedyńczy tor tramwajowy
znajduje się tuż przy samym chodniku. Przy wyprze
dzaniu należy zachować konieczną w tym razie ostroż
ność. Wzbronione jest wyprzedzanie na skrzyżowaniach
u lic , m ostach i znacznych spadkach oraz przed przy
stankami tramwajów i autobusów, lub jeżeli wskutek

nadjeżdżania wozów od strony przeciwnej droga jest
łub będzie ścieśniona.

Powoli jechać należy przez mosty, bramy, wjazdy
i wyjazdy, przy skręcaniu z jednej ulicy na drugą, na

wąskich i spadzistych ulicach oraz, wszędzie tam, gdzie
jest ożywiony ruch wozów, jeźdźców i przechodniów,
a przedewszystkiem tam, gdzie to jest przez odpowiedni
napis zakazane.

Szybkość pojazdów konnych i mechanicznych na

drogach publicznych nie może zagrażać bezpieczeństwu
jadących osób i musi być taką, aby woźnica względnie
kierowca każdej chwili i przy wszelkich okolicznościach

mógł dostosować się do wymagań bezpieczeństwa ruchu

ulicznego oraz ochrony dróg i mostów.

Pojazdom mechanicznym, których w'aga w'raz z ła
dunkiem przekracza 3.000 kg., zabrania się poruszać
większą szybkością niż 25 kim. na godzmę. W miej
scow'ościach zabudowanych wolno jechać konnym po
jazdom osobowym szybkością nie większą niż 12 kim.
na godzinę, mechanicznym pojazdom osobowym szyb
kością nie większą niż 25 kim. na godzinę, a ciężaro
wym szybkością nie większą niż 15 kim. na godzinę

Na skrzyżowaniu dróg, ostrych skrętach i podczas
m gły, gołoledzi, na wszystkich miejscach spadzistych,
niebezpiecznych lub śliskich, wolno jest jechać szyb
kością nie większą niż 10 kim. Da godzinę. Przez

W'szystkie mosty drewniane o długości ponad 20 mtr.

zabrania się przejeżdżać szybkością nie większą niż 6 kim.
na godzinę (szybkość konia w stępie).

Wolny wydmuch tłumika winien być w miejsco
wościach zabudowanych zawsze szczelnie zamknięty
Nie wolno wyjechać pojazdom mechanicznym na ulicę,
jeżeli silnik dymi wskutek przeoliwienia.

Zabrania się osobom kierującym pojazdem meeha

nieznym, a w autobusach również i pasażerom palenie
tytoniu podczas jazdy oraz postoju samochodu. W czasie

postoju samochodu zakaz palenia obowiązuje kierowcę,
o ile tenże znajduje się w chwili postoju samochodu

przy kierownicy.
Prowadzenie pojazdu mechanicznego przez kierowcę

nietrzeźwego jest surowo wzbronione. Za przestępstwo
to przewidziana jest kara sądowa i utrata dyplomu
szoferskiego.

Przekroczenia karane będą w m yśl g 131 wyżej
w'ymienionego rozporządzenia, o ile w edług ogólnych
przepisów karnych nie grożą wyższe kary, grzywną do

wysokości 60 zł względnie w razie niemożności ścią
gnięcia grzywny odpowiednim aresztem nieżależnie od

odpowiedzialności cywilnej za wyrządzone szkody.
Organa Policji Państwowej otrzymały nakaz prowa

dzenia ścisłej kontroli w tym kierunku.

Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1929 r.

MiejskiUrząd Bezpiecz. iPorządkuPublicznego.
(-) Hańczewski, radca miejski. (2i61!

Na sprzedaż

samochód
m arki mCHEWROLET"
w bardzo dobrym stanie, model Cooeh 1928, dwu
drzwiow'y, lim uzyna, czteroosobow'y. Adres w'skaże

administracja Dziennika Bydgoskiego. (21628Przetarg przymusowy.
W piątek 16 bm. o godzinie 11przedpołudniem

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 129 za gotówkę
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

harmonium.
21685) Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W piątek 16 bm. o godz. II1/, przed południem

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 108 za gotówkę
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

konia (kasztana).
21686) K ow ałski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Prseiarg ofertowy.
WydziałPowiatowy Inowrocław ogłasza prze

targ na budowę MSttSśEUBWB
tHBC2EKa*!SBf W ato
na roboty ziem ne, murarskie, ciesielskie, blacharskie
i krycie dachu.

Bliższych informacji udziela i wydaje ślepe koszto
rysy budowniczy powiatowy'(biuro nr. 13) od 8-15.

Oferty w zapieczętowanej kopercie z napisem:
,,Oferta na budowę Domu Opieki Społecznej w Gniew
kowie11 należy wnosić do biura nr. 13 do dnia 22 bm .

t. j. czwartku godz. 12-tej, poczem nastąpi otwarcie ofert
Do ofert należy dołączyć poświadczenie Powiatowej

Kasy Oszczędności na złożone wadjum w wysokości 5%
od oferowanej sumy jako depozyt do dyspozycji Wy
działu Powiatowego oraz deklarację o znajomości i pod
daniu się postanowieniom, wydawanych przez M. R. P
Warunków ogólnycn budowy i przepisów tymczasowych
o oddawaniu robót i dostaw.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wolny wybór
oferenta. (2i707

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
w z. (—) Machal.-ki, prakt. adm. 1 kat.

Kfararnla snoterewe
z czyszczeniem

Kufle
w różnych kolorach stale
na składzie. 18912

M. Staszewski
Poznańska23. Tel.234.

młocarnie szeroko młotne, cepowe i sztyftowe oraz

Moiont3,5,5i12PS.

samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów 121

zawodowych oraz amatorów

Patent, podw. kierownic^

przyspiesza naukę jazd
Prospekty wysyła się na ź\
czenie. — Zapisy przyjmu

się codziennie.

Egzamina w Woj. Pozn. hu-
Pomorskim zależnie od mie;
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję
tych specjaine kursy wieczor

ne od godz. 17 do 19-tej

Sprzedajemy stale

ttfóitai
Zarząd Dóbr Ordynacji

Oslromecko. 21606


